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Na hasło: „Dzwony zegarowe 

Zamku Królewskiego“

PRZEKAZANIE DARU
szczecińskiego społeczeństwa

D O B IE G Ł A  ko ńca  m iesięczna  z b ió rk a  z łom u  m ied z i i  cyny  
na d zw on y zegarowe Z a m k u  K ró le w s k ie g o  w  W arszaw ie . E fe k ­
ty  z b ió rk i p rz e k ro c z y ły  nasze n a jśm ie lsze  o czek iw an ia . M iesz­
k a ń c y  naszego w o je w ó d z tw a  d os ta rc z y li do sk ła d n ic  S pó łd z ie ln i 
„S u ro w ie c “  2 395 kg  z ło m u  m ied z i i  cyny.

W ięcej mieszkań dla szczecinian

*  Pięciolatka przed terminem 
» Nowa fabryka domów

N A D A L  każde m ieszkanie  lic z y  s ię  na w agę z ło ta . C ieszy 
k a żd y  n o w y  b lo k  m ieszka ln y , każde  rozpoczynające  się osied le  fa b ry c e  d o m ó w  „P ó łn o c“ , 
i  w szys tk ie  in w e s ty c je  tow arzyszące  ro z w o jo w i p rze m ys łu  m ie - N a jw ię k s z y m  p la ce m  bu d ow y na  
szkaniow cgo. Jesteśm y ju ż  na p ó łm e tk u  obecne j p ię c io la tk i,  « ja d .  ‘ “ f '“r .“ S c ™ :
Jest w ię c  o kaz ja  do w s tę p n e j oceny zadań ja k ie  w y k o n a li czona zo stan ie  re a liz a c ja  w ie lk ieg o  
c 7 C 7 c r iń s c v  b u d o w la n i, a  także  do zapoznan ia  się z n a jb liż s z y - osied la  m ie szk an io w eg o  „ G ru n w a ld “ .

’  D o  te j p o ry  je d n a k  n ie  w y znac zono
m i p la n a m i. n o w y c h  te re n ó w  d la  tego  reg ionu

. „  . „ „ „ „ „ „ r - n w T  _ ___ po d  b u d o w n ic tw o  m ie szk an io w e, coZ  W Y P O W IE D Z I naczelnego j Û  dzi^ stwarza budowlanym wiele 
in ż y n ie ra  S zczecińskiego Z je d -  kłopotów z planowaniem, 
noczenia  B u d o w n ic tw a  M ieczy­
s ław a  O łta rzew sk ieg o  w y n ik a  
jednoznaczn ie , że dotychczaso­
we e fe k ty  ro k u ją  także dobre  
p rognozy na  n a jb liższe  la ta . W  
c iągu  dw óch  i  p ó ł la t  szczeciń­
sk ie  p rze ds ię b io rs tw a  w y k o n a w ­
cze z re a liz o w a ły  nakreś lone  za­
dan ia , często p rze k racza ją c  p la ­
ny. W  ty m  ro k u , w  c ią gu  6 m ie  
s ięcy przekazano in w esto rom  
ponad 2 350 m ieszkań, zaś w  cią  
gu  lip c a  b r. nasze zasoby w z ro ­
s ły  o da lszych  160 m ieszkań.
Do te j p o ry  w yko n a n o  ju ż  po ­
nad 59 proc. rocznego p la n u  b u ­
d o w n ic tw a  m ieszkaniow ego. D o­
b ry  s ta r t z p oczą tk iem  ro k u  i 
a k tu a ln e  zaaw ansow an ie  ro b ó t 
na w ie lu  p lacach  b ud ów  d a ją  p e ł 
ną g w a ra n c ję  p rzekazan ia  łą cz­
n ie  ponad 5 tys. m ieszkań  w  
c iągu  ro k u , w  ty m  ponad 400 
d o d a tko w ych  m ieszkań.

Z pokładu  
S l £ 2 f 3 a i i a 6 i99

L O N D Y N  P A P . D o w ó d ca  t r ó jk i  
as tro n a u tó w , p rz e b y w a ją c y  n a po­
k ła d z ie  s ta c ji o rb ita ln e j „ S k y la b " ,  
A la n  B ea n , po św ięc ił c a ły  po n ie ­
d z ia łe k  na u s ta len ie  m ie js c a  w y c ie ­
k u  w  z b io rn ik u  o d w ilża c za  po­
w ie trz a . P o m im o  d o k ła d n y c h  poszu  
k iw a ń  n ie  zd o ła ł on  zn a leźć  n iesz­
cze lnego  m ie jsca . T y m c zas em  Ja ck  
L o u sm a b a d a ł system  ch łodzen ia  
s ta c ji , w  k tó ry m  ró w n ie ż  w y k ry ło  
nieszczelności, je d n a k ż e  n ie z a g ra ­
ża jąc e  p o w o d zen iu  m is ji, trze c i a - 
s tro n ą u ta  d r  O w e n  G a r r io t t  przez  
9,5 g o d z in y  p ro w a d z ił o b se rw a c ję  
Słońca.

Z a ło g a  „ S k y la b a “  p rzes ła ła  n a Z ie  
m ię  o b ra z y  te le w iz y jn e  p ła s k o w y ­
żu  M azc a  w  A n d ach  p e ru w ia ń s k ic h , 
g d zie  z n a jd u ją  się ja k ie ś  ta je m n ic ze  
b u d o w le . N a  n a jb liżs zy  p ią te k  za ­
p la n o w a n o  k o le jn e  w y jś c ie  w  p rze ­
strze ń  ko s m ic zn ą  B ea n a  i G a rr io tta ,  
k tó rz y  w y m ie n ią  zas o b n ik i z taś m a­
m i f i lm o w y m i w  tzw . o b se rw a to ­
r iu m  słone czn y m .

„STOP! DOSC O F IA R !”

Z „drogówką’ 
na ulicach 

m i a s t a
G O D Z. 15.30. R adiow óz o 

k ry p to n im ie  w y w o ła w c z y m  H-42 
szczecińsk ie j „d ro g ó w k i“  m ija  
w ła ś n ie  h o te l „P ia s t“ . P rzed  na 
m i —  skrzyżo w a n ie  W ie lk ie j z 
« le ją  N iepod leg łośc i. K ie ro w ca , 
st. s ierż. Z d z is ła w  Ł a w n iu k , 
p rzysp iesza : m a m y zie lone  św ia  
t ło , sw obodny p rze jazd . Za k i l ­
k a  c h w il będziem y ju ż  na 
G dańsk ie j...

P rz e ra ź liw y  p is k  opon g w a ł­
to w n ie  ham ującego  na sąsied­
n ie j je z d n i sam ochodu m iesza 
się z o k rz y k ie m  przerażen ia . 
D ow ódca  p a tro lu , p o ru c z n ik  R y ­
szard Ż a k  w ska zu je  m i pa lcem  
leżącego na  je z d n i cz łow ieka . 
K ie ro w c a  w łącza  syrenę  i  ś w ia -

(D okończen ie  na  s tr. 2)

(D okończen ie  na s tr. 2)

N A  S Z C Z E G Ó L N E  w y ró ż n ie n ie  za 
s łu g u ją  p ra c o w n ic y  W P G R  S ta ra  
D ą b ro w a  w  p o w . S ta rg a rd , k tó rz y  
o d d a li o rg a n iza to ro m  z b ió rk i s ta re  
k o t ły  g o rze ln ian e  (u zysk an o  z n ich  
1 200 kg  m ie d z i i  600 k g  z ło m u  sta­
lo w e g o ), rz e m ie ś ln ik  ze S ta rg a rd u  
A n to n i N a d o ln ik , k tó ry  o fia ro w a ł 
220 k g  z ło m u  m ie d z i i  p rac o w n ic y  
P rze d s ię b io rs tw a  R e m o n to w o -M o n ta -  
żow ego H a n d lu  i  U sług  w  Szczeci­
n ie , k tó rz y  d o s ta rc zy li 100 k g  z łom u  
m ie d z i. W  a k c j i  z b ió rk i w z ię ło  u -  
d z ia ł w ie lu  m ie szk ań c ó w  Szczecina, 
p rz y c z y n ili się o n i do je j  po w o d ze­
n ia  o f ia ro w u ją c  od 1 do 25 kg  cen ­
nego m e ta lu . P ię k n e  re z u lta ty  a k c ji 
m ożna w ię c  p rzed e  w s zy s tk im  za­
w d z ię cza ć  o fia rn o ś c i i m a sow e m u u -  
d z ia ło w i w  n ie j o b y w a te li naszego  
w o je w ó d z tw a .

N A  S E R D E C Z N E  p o d z ię k o w a n ia  
z a s łu ży li ta k że  p ra c o w n ic y  S p ó łd z ie l 
n i „S u ro w ie c " , z p rezesem  K a z i­
m ie rze m  G a b ry e le m  n a  czele . N a  ich  
b a rk a c h  s p o c zyw a ła  c a ła  s tro n a  o r­
g a n iza c y jn a  z b ió rk i i  trze b a  s tw ie r  
dzić , że  w y k o n y w a li sw o je  zad a n ia  
z p e łn y m  p o św ięcen iem . W y m ie n ić  
n a le ży  tu  n a zw is k a  k ie ro w n ik ó w  
s k ła d n ic :  Leo n a  Z a w a d zk ie g o , K o n ­
stantego D o b ry n io , J. Ł y s zk o w s k ie -  
go, W a c ła w a  R o żk a . E u g e niusza Z y -  
w a ra , Jó ze fa  K ró la k a , G e n ow efę  
W ie rzy n is , A n to n ie g o  B rz y k o w s k ie -  
go, T a d e u sza  K o k o ta , S tan is ła w a  
M a rc iń c z y k a  i  Ja n a  J a rzą b k a .

W czo ra j za ła tw io n e  zosta ły 
fo rm a ln o ś c i zw iązane  z p rze ka ­
zan iem  na  rzecz O b yw a te lsk ie ­
go K o m ite tu  O db u do w y  Z a m ku  
K ró le w s k ie g o  w  W arszaw ie  p lo  
nu  z b ió rk i. W  z w ią z k u  z ty m  
p rz e b y w a li w  Szczecinie —  z  ra 
m ie n ia  p rze ds ię b io rs tw a  in w e -

(D okończenie  na s ir .  2)

N A J W IĘ K S Z Y M  p la ce m  b u d o w y  
są dziś P o m o rza n y , gdzie  w  1974 r. 
zako ń czo n e  zostaną w s zy s tk ie  in w e ­
s ty c je  m ie szk an io w e. N a  ty m  w ie l­
k im  o s ied lu  p o zostan ie  je d y n ie  do  
w y k o n a n ia  c e n tra ln y  o śro d e k  h an ­
d lo w o -u s łu g o w y  i  p rac e  p o rzą d k o ­
w e . Zaś p rz y  u l. W itk ie w ic z a  do  
ko ń c a  te j p ię c io la tk i zam ie s zk a  w  
n o w y c h  b lo k a c h  „ le n in g ra d z k ic h “  i 
„sy ste m u  szczecińskiego“  po n ad  6.5 
tys . osób. D o d a jm y , że 10 b u d y n k ó w  
d la  stoczn iow có w  i p ra c o w n ik ó w  
P 2 M , o łą czn e j lic zb ie  1 800 m ie sz­
ka ń , p o w s ta je  z  p re fa b ry k a tó w  do­
s ta rcza n yc h  d ro g ą  m o rs k ą  z L e n in ­
g ra d u . W res zcie  p rz y  u l. K lo n o w ic a  
w  te j p ię c io la tce  zak o ń czo n a  zosta­
n ie  b u d o w a  5 tys . izb . zaś do 1978 r. 
całe osied le d la  po n ad  15 tys . m ie ­
szk ań c ó w . R ozpoczęto  ta k ż e  p rac e  
n a  d w u  n o w yc h  p la cś ch  b udow y. 
P rz y  u l. G o n ty n y  i u l. A rk o ń s k ie j  
T o  w ła ś n ie  tu  p o w sta w ać  będą

Przeboje — na razie tylko... techniczne

W oczekiwaniu na premierę 
sopockiego festiwaio

(Korespondencja w łasna)
D Z IŚ  o g odz in ie  20.15 rozpocz ty c h  w yko na w có w , tru d n o  po- 

n ie  się w  O perze Leśnej X I I I  ró w n y w a ć  ic h  do w ys tę pu ją cych  
M ię d z y n a ro d o w y  F e s tiw a l P io - tu  swego czasu Joan  Baez, U do 
senki. N a k i lk a  godzin  przed  Juergensa, C a th e rin y  Valent.e, 
„p o dn ie s ien ie m  k u r ty n y “  pan u je  L a n y  C antre l... 
tu  p rzekonan ie , że będzie to  im
p reza  —  m im o  fo rm a ln e j z m ia - U czes tn icy  k o n k u rs u  —  to  jed  
n y  je j c h a ra k te ru  ( fe s tiw a l w y -  na w ie lk a  n iew iad o m a , w ia d o - 
tw ó rn i p ły to w y c h ) —  bardzo po m o je dn a k , że w  w iększości w y  
dobna do p op rzedn ich , a n aw e t p a d kó w  są to  m łod z i, często po- 
n ieco m n ie j a tra k c y jn a  ze w zg lę  c zą tku ją cy  w y k o n a w c y  o bardzo  
d u  na b ra k  gw iazd , k tó re  co ro  s k ro m n ych  a rtys tyczn ych  życ io - 
k u  p o tra f io n o  ściągnąć do  Sopo- rysach. Ic h  n azw iska  n ie  są Je-
tu . T y m  razem  poza konku rsem  
w y s tą p ią  je d y n ie  —  H elena 
V on d raczko va  (CSRS), dobrze 
ju ż  znana p o ls k ie j pub licznośc i 
z lic z n y c h  im pre z  estradow ych, 
ra d z ie c k i w yko na w ca  rom ansów  
cyg ań sk ich  W a le n ty  B ag ła jenko  
o raz F rancuz  D a nye l G erard, 
ko m p o z y to r n ie z w y k le  swego cza 
su p op u la rne go  p rze bo ju  „B u t-  
te r f ly “ . P rz y  ca łe j s y m p a tii d la

szcze znane, tu  d op ie ro  w ie lu  
n ic h  p rze jdz ie  sw ó j p ie rw szy  po 
w ażn ie jszy  m ięd zyna ro d ow y  de­
b iu t.

(D okończen ie  na s tr. 2)

Kurierem
7 im jb rzeża

D@ wypożyczalni 
samochodów 
jodan krok?

N A  Z N A K O M IT Y  p om ys ł 
w p a d ła  d y re k c ja  FW P  w  
M ięd zyzd ro ja ch . W  p ob liżu  
k lu b u  M P iK  o tw a rto , w  
p ro w iz o ry c z n y c h  co p ra w d a  
w a ru n ka ch , w ypożycza ln ię ... 
ro w e ró w . K ażd y , k to  ty lk o  
m a ochotę zażyć n ieco ru ­
chu  może w y n a ją ć  p o w ra ­
ca jące  do ła sk  d w a  kó łka . 
G odzina  p rzy je m n o śc i ko ­
sz tu je  ty lk o  2 z ł. W ypoży­
cza ln ia  dysponu je  70 ro w e ­
ra m i d la  doros łych  i  m ło ­
dzieży, są też m a łe  ro w e ry  
sk ładane i  „B o bo “  d la  n a j­
m łodszych.

W Y P O Ż Y C Z A L N IA  zd o b y ła  ju ż  p® 
p u larno ś ć  w ś ró d  w c zas ow ic zów  w y ­
p o c zy w a ją c y c h  w  M ię d zy zd ro ja c h . 
W  m n ie j pogodne d n i am ato ró w  
p rz e ja ż d ż k i je s t w ię c e j n iż  ro w e ró w . 
N ie je d n o k ro tn ie  w czasow icze c a ły m i 
ro d z in a m i w y b ie ra ją  się n a w y c ie cz­
kę  po  W y b rze żu  Szczec ińsk im .

O k a z u je  się, że n a w e t d ro b iazg i u -  
ro z m a ic a ją  p o b y t n a w czasach. P o ­
trze b a  ty lk o  tro ch ę  in w e n c ji z® 
stro n y  o rg a n iza to ró w .

(D okończen ie  na  s tr. 2)

DLA RELAKSU...
W  M A S O W Y C H  ra jd a c h  ko ­

la rs k ic h  w  H o la n d ii może w z ią ć  
u d z ia ł ka żdy  m ieszkaniec tego 
k ra ju .  Coroczn ie  o rg an izu je  się 
cz te rod n iow e  ra jd y  po n a jp ię k ­
n ie jszych  te renach  H o la n d ii. N ie  
je s t to  ja zda  na czas. P rze c iw ­
n ie , ka żdy  może za trzym ać się, 
gdzie  chce, d la  odpoczynku  lu b  
b y  p od z iw ia ć  ch arak te rys tyczne  
w id o k i h o le n de rsk ie j w s i. U d z ia ł 
w  ra jd z ie  b io rą  w ię c  s ta rzy  i  
m łod z i. W  ka żde j c h w il i  m ożna 
w yco fać  się z tra sy  ra jd u . N ie  
ro b i się n igd y  w  c iągu d n ia  w ię  
ce j n iż  60— 100 k m  R a jd  jes t 
w ię c  m iłą  w yc ie czką  na  ro w e ­
rach.

N A  Z D J Ę C IU : zasłużony od­
poczynek.

(C A F -A N P )

Wiadomości (MM
B E R L IN . Z g o d n ie  z  p ro p o z y c ją  m is ty c z n e j o rg a n iza c ji p ro testanc- 

rzą d u  N R D , ro zp o c zy n a ją  się dziś ld c j „ B o jo w n jc y  o w o lność U ls te -  
w  B e r l in ie  ro z m o w y  w  s p ra w ie  u -  ru “ .
k ła d u  o s tosunkach  p ra w n y c h  N R D  O T T A W A . R ad a  W y k o n a w c za  M ię -  
— N R F . D e le g ac jo m  p rze w o d n ic zą  d zy n a ro d o w e j O rg a n iz a c ji L o tn ic tw a  
p rzed s ta w ic ie le  m in is te rs tw  sp ra - C y w iln e g o  p o w z ię ła  w  p o n iedzia łek  
w ie d liw o ś c i. w  M o n tre a lu  u c h w a łę , je d no m y ś ln ie

B O N N . D ziś  będą p ro w a dzo n e  n a -  p o tę p ia ją c ą  u p ro w a d ze n ie  p rzez Iz ra  
d a l ro z m o w y  C SR S—N R F , z m ie rz a - e l lib a ń sk ieg o  sam olo tu  pasazersk ie - 
ją c e  do u re g u lo w a n ia  n ic  w y ja ś n io  go w  d n iu  10 s ie rp n ia  b r . 
n yc h  dotychczas p ro b le m ó w  w  s to - N O W Y  J O R K . A g e n c ja  U P I  d o no- 
sun k ac h  m ię d zy  obu p a ń s tw a m i. si z Laosu , że w  k r a ju  p a n u je  spo- 

L O N D Y N . W  p o n ie d z ia łe k  w ic c zo - k ó j .  P rzy w ó d c a  n ie  udanego  zam a-  
re m  ek sp lod o w a ła  b o m b a w  je d - c h u  s ta nu , b y ły  g e n e ra ł lo tn ic tw a  
n y m  z d o m ó w  m ie s zk a ln y c h  B e l-  T h a o  M a  pon iósł śm ierć  w  szcząt- 
fa s tu . W  w y n ik u  e k s p lo z ji pon iósł ka c h  zes trze lonego  p rze z  s iły  rz ą -  
śm ierć  61 -le tn i m ę żczy zna , a k i lk a  d o w e s a m o lo tu . 14 in n y c h  o ficerów , 
in n y c h  osób zostało  ra n n y c h . Z a -  zam ies zan y ch  w  p ró b ę  zam achu , 
m a c h u  d o k o n a li c z ło n k o w ie  e k s tre -  zo sta ło  a re s z to w a n 3'c h .

Nowoczesność w szkole ♦  Świadomość i kultura prawna ♦  Spacerkiem po Paryżu ♦  Pechowy

c77 u.
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S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

m /s „ N o g a t“  z A n tw e rp ii  z 
że las tw em ,

s/s „ B ry g a d a  M a k o w s k ie g o “  
z D a n ii w  balaście ,

s/s „ K a to w ic e “ z D a n ii w  b a­
laście,

s/s „T c ze w “  z D a n ii w  b a la ­
śc ie ,

s/s „ K u tn o “ z  D a n ii  w  b a la ­
śc ie ,

m /s  „W a d o w ic e ”  z D a n ii  w  
balaście ,

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

m /s „ K ę d z ie rz y n “  do  H o la n ­
d i i  z  w ę g lem ,

s/s „ S ła w n o “ do D a n ii z  w ę ­
g le m ,

s/s „G n ie zn o “  do D a n ii z w ę ­
g le m .

S o p o c k i
F estiw a l

(D okończen ie  ze s tr. 1)

O gó łem  w  ko n k u rs ie  reprezen 
tow an e  będą 34 w y tw ó rn ie , p rzy  
-czym n ie k tó re  k ra je , ja k  np. 
ZSRR, B elg ia , CSRS, czy H o lan  
d ia  p rz y s ła ły  w y k o n a w c ó w  w y ­
s tęp u jących  „ w  b a rw a c h “  co na j 
m n ie j dw óch  w y tw ó rn i.  P o lsk i 
p rz e m y s ł (?) fo n o g ra ficzn y  liczy 
na  sukces, gdyż e k ip a  nasza jest 
s iln a : M a ry la  R odow icz (..P ro- 
n i t “ ) i  S tan  B orys („M u za “ ) to 
m ocne a tu ty  w  sopock ie j grze.

D la  fach o w ców  zw ią za nych  z 
p rze m ys łe m  fo n o g ra fic z n y m  zna 
czn ie  w iększą  a tra k c ją  n iż  sam 
fe s t iw a l będzie  zapewne o tw a r­
ta  tu  dziś g ie łda  h a n d lo w a  f irm  
fo n o g ra fic z n y c h  uczestn iczących 
w  X I I I  M FP . I  ta k  m . in . szw a j 
ca rska  f irm a  ,.3M “  pokazu je  ta ­
k ie  sz la g ie ry  techn iczne  ja k  24- 
śc ie żkow y m agne tofon  p ro fe s jo ­
n a ln y  i 16-śc ieżko w y s tu d y jn y . 
B oga ta  jes t także  o fe rta  p o l­
s k ie j „U n it r y “  —  ok. 50 rodza­
jó w  m agne to fonów , adap te rów , 
szaf g ra jących  i o d b io rn ik ó w  
te le w iz y jn y c h , w  k tó ry c h  znacz 
na część je s t p ro to ty p o w a  i w e j 
d z ie  do  p ro d u k c ji w  IV  k w a r ­
ta le .

P ow raca ją c  do te m a ty k i z w ią ­
zane j z fe s t iw a lo w y m  k o n k u r­
sem, z a cy tu je m y  na  ko n ie c  o p i­
n ię  k ie ro w n ik a  m uzycznego „So 
p o tu  73“  Jerzego M ilia n a :  zapy­
ty w a n y  o re p e rtu a r p rz y w ie z io ­
n y  przez zagran icznych  w y k o ­
naw có w , s tw ie rd z ił,  że w y tw ó r ­
n ie  s ta ra ją  się zaprezentow ać z 
ja k  na jlepsze j s tro ny . Kończąc 
o p in ią  cz ło w ie ka , bez dw óch  
-zdań, kom petentnego  —  w ypada 
z n ad z ie ją  o czek iw ać fe s t iw a lo ­
w y c h  fan fa r...

M A R E K  D O N A T

mmmm

(D okończen ie  ze s tr. I )
PREZES Spółdzielni „Suro­

wiec", Kazimierz Gabryel po­
kazuje przedstawicielom ko­
mitetu odbudowy Zamku Kró­
lewskiego -  Jadwidze Gielec 
kiej i Janowi Stefankowi 
część zebranego złomu.

Foto: Z. Jodkowski

storskiego , D y re k c ji R ozbudow y 
M ia s ta  W arszaw a-W schód  —  pa 
n i J a d w ig a  G ie le c k a  o raz pan 
Jan S te fanek , z-ca  k ie ro w n ik a  
zespołu b ud ow y  zegara, re p re ­
z e n tu jący  Cech Z ło tn ik ó w , Ze ­
g a rm is trz ó w , O p ty k ó w , G ra w e - 
ró w  i  B rą z o w n ik ó w . G oście ze 
s to lic y  o d w ie d z ili re d akc ję , b y  za 
naszym  p o ś re d n ic tw e m  podzię ­
kow ać spo łeczeństw u Z ie m i dz ie  p rz y  re k o n s tru o w a n iu  czte- 
Szczecińsk ie j, znanem u z o f ia r -  rech ta rcz  zega row ych  oraz 
ności i  szy b k ie j re a k c ji na  h a - w skazów ek.
sła  rzucone  przez k o m ite t o d - K O Ń C Z Ą C  naszą a kc ję  z b ió r- 
b ud ow y  Z a m k u  K ró lew sk ieg o , k i  z łom u  m ied z i i  cyn y  na 
Pan S te fanek p rz y p o m n ia ł p rz y  d zw on y  zegarowe Z a m k u  K ró -  
o k a z ji h is to r ię  K ry s z ta ło w e j le w sk ie go  serdeczn ie  d z ię k u je - 
S k a rb o n k i —  z b ió rk i p ien ię d zy  m y  w s zys tk im  .naszym  C zyte lń  
n a  Z am ek, w  k tó re j Szczecin kom , k tó rz y  podesz li do n ie j 
m ó g ł się p o c h w a lić  n a jle p s z y m i sercem, u z n a li ważkość odbudo- 
e fe k ta m i. I  ty m  razem  zebrano  w y  n a rod ow e j p a m ią tk i i  d z ię k i 
znaczn ie  w ię c e j m ie d z i n iż  fa k -  k tó ry m  jeszcze raz m ożna b y ło  
tyczn ie  po trzeba  do  o d la n ia  s tw ie rd z ić , że obyw a te le  Z ie m i 
d zw on ó w  zegarow ych . W  sum ie  S zczecińskie j o fia rn ie  ucżes tn i- 
je d n a k  m iedź ta  p rzyd a  się, bo czą w  ka żde j społecznej in ic ja -  
oprócz d zw on ó w  p o trzebna  bę- ty  w ie . D z ię k u je m y  serdeczn ie !

W  F S K - k c S) f f iE i is s
żn iw n e! b a ta lii
B A T A L IA  ż n iw n a  w  P a ń ­

s tw o w y c h  G ospodarstw ach  R o l­
n ych  w  naszym  w o je w ó d z tw ie  
dob iega końca. W ed ług  m e ld u n ­
k ó w  n a p ły w a ją c y c h  codzienn ie  
z pó l, do n ie d z ie li za koń czy ły  
sp rzę t zbóż P G R -y  w  D o b re j 
S zczecińskie j, P yrzycach, C edy­
n i, Ża bo w ie , S ta rg a rd ż ie -K lucze  
w ie , S iuchow ie , w  S ta re j D ąbro

Cioszek z P G R  Ł u s k o w e . P rz y w ió z ł 
— ja k  n am  p o w ie d z ia ł —  7,283 to n y  
d o ro d n e j, d obrze w ysu s zon e j psze­
n ic y.

P rze d  sp ich rze m  zb o żo w ym  o cze ­
k u je  na sw o ją  k o le jk ę  ro ln ik  in d y ­
w id u a ln y  Ig n ac y  K les zczy ń sk i ze 
w s i Ja rzę bo w o. C h w a li d obre ży to , 
k tó re  dało  m u  p lo n  o k . €5 tj/h a .

E L E W A T O R  zbożow y w  W o­
l in ie  p ra c u je  na  t rz y  zm iany , 

w ie  i  P rze c law iu . W  pon ie dz ia łe k  f ia rn °  m ,usi by< P rw fc łe  w y b -  
» lo m la s ł  zakończono z b ió r w  »  dos ta rcza jący  zboze ro z li-  
gospoda rs tw ac li w  K a m ie n iu  f e m  d o k ła d n y  S po tykam y  m a
P om orsk im . W o lin ie , D e m in lc , 
Łobz ie . D o b re j N o w o g a rd zk ie j 
i  Dębnie . Dziś  i  ju t ro ,  o i le  do­
pisze pogoda, zakończą żn iw a  
w ie lk ie  k o m b in a ty  w  K lo d z in ie , 
D o lica ch  i  Pełczycach.

J A K  P O IN F O R M O W A Ł  nas 
zastępca d y re k to ra  W Z  PGR. malej wilgotności. 
S ta n is ła w  P ernaczyńsk i, aby 
m a ksym a ln ie  w y ko rzys ta ć  wszy

g azyn le ró w . k tó rz y  p rze kazu ją  
sobie 12-godzinny d yżu r. K o ń ­
czy pracę Je rzy  B rze z ińsk i, a 
rozpoczyna Józef M a tuszew sk i.

— D zi.ł p rz y ję liś m y  do  e le w a to ra  
—  m ó w i J . B rze z iń s k i — 180 ton  zbo  
ża. N a  barlcę , k tó ra  o d p ły w a  do  
K o ź la  z z ia rn e m  ła d u je m y  o k . 70 
to n . N o tu je m y  orł k i lk u  d n i w z m o ­
żone d o s ia w y . Z ia rn o  je s t  d o b re , o

N A  Z A K O Ń C Z E N IE  naszego
s tk ie  k o m b a jn y , k tó ry c h  łączn ie  żn iw nego  rekonesansu rozma- 
na po lach  P G R  w  naszym  w o - ”  “
je w ó d z tw ie  p ra c u je  b lis k o  1200,

W  tym  roku 
m a lu ję  morze..

( D okończenie  ze str. 1)

N A  D E P T A K U  w  M ię d zy zd ro ja c h , 
pośród w ic iu  k io s k ó w  i s to isk  u w a ­
gę p rzec h o d n ió w  p rz y c ią g a  z ie lo n y  
p a rk a n  o b w ie szo n y  o b ra za m i. E k sp o  ją  o rzede

W y s ta w ia  tu ta j sw o je  p rac e  S te fa n  
W ilk -F re s k a , m a la rz ' re a lis ta , p re fe ­
ru ją c y  na p łó tn ie  p o lsk i k ra jo b ra z .  
N a  je g o  obraza ch  d o m in u je  ty m  ra  
zem  m o rze , m a lo w a n e  o ró żn yc h  
porach  d n ia , sp o k o jn e  —  o c ie ra jąc e  
się o ła g o d n y  p ia szczys ty  b rzeg , 
w zb u rzo n e  —  ro z b ija ją c e  fą le  na  
sk alach .

S tefa n  W ilk -F re s k a  każdego  ro k u  
o d w ie d za  in n y  re g io n  k r a ju , u w ie c z ­
n ia  n a sw o ich  p łó tn a c h  c h a ra k te ry ­
s ty c zn y  p e jza ż . M n ie js ze  o b ra zy  
6p rze d n ie , w ię ks ze  k o m p le tu je  na 
za p la n o w a n ą  w ie lk ą  w y s ta w ę  p o l­
sk iego  p e jza żu . W  ty m  ro k u  w y b ra ł  
się. po ra z  p ie rw s z y  zresztą; na  
W y b rze że  S zczec ińsk ie , m a lo w ać  
m orze .

— C zy  m a  p an  w ie lu  a m a to ró w  na  
sw o je  obrazy?

— P os łużę się p rz y k ła d e m . P rze d  
la ty  „ P rz e k r ó j“ z o rg a n izo w a ł a n k ie ­
tę . p y ta ją c  c z y te ln ik ó w , c zy je  o b ra ­
z y  k u p u je . Z n a la z łe m  się w ów czas  
n a  p ie rw szy m  m ie js cu  te j lis ty . T u ,

M ie d zv zd ro ja c h  m o je  p rac e  k u h u -  
izy s tk im  S zw ed z i i tu -

dokonano p ew n ych  p rz e rz u tó w  
ty c h  m aszyn. N p . w  gospodar­
s tw ie  Pełczyce p ra c u je  obecnie 
53 k o m b a jn ó w .

R e kordo w o  za po w ia d a ją  się 
tegoroczne zb io ry . M im o , że do

w ia liś m y  z d y re k to re m  Z a k ła ­
d ó w  Zbożow o -  M ły n a rs k ic h  

S ta n is ła w e m  S trzem ża l-

ry śc i z N R D , n ieco  
w czasow icze, (jas )

m ie j k r a jo w i

sk im .
— D o s ta w y  z ia rn a  do n aszych  m a ­

g a zy n ó w  — p o w ie d z ia ł S. S trze m ża l-  
sk i — p rze b ie g a ją  d o b rze . Od o lio lo  
5 d n i n o tu je m y  tz w . szczyt. Srecln o  
w p ły w a  co d z ie n n ie  od 13 do  n ie sp eł 
n a  15 tys . ton zboża. W zm o żon y  w y -

końca  ż n iw  pozostało  jeszcze
k ilk a  d n i dokonano ju ż  p ie rw -  » je p o w o d ze n ia . D O K P  w Szczec in ie  
szych w ska zu jących  na to  sza- et‘^ J i J w-iązu!c s'? ? obowiązku «ip- 

, , . . .  . s ta rczen ia  o d n o w ie d n ic i lie zb v  w a -
c u n k o w y c h  ob liczeń . gonów , z  tego p o w o d u  np. druga-

W  sobotę w ie czo re m  o dw ied z i st? i nieczynny m ły n  w  k i u -
l iś m y  W ie lo o b ie k to w y  PG R  W o '« ?
l in  —  G ospoda rstw o  R ecław .

—  P ie rw s z y  ra z  ta k  szy b ko  poszły  
ż n iw a  — m ó w i zas tępca k ie ro w n ik a  
W ła d y s ła w  K ru p a . N a  n aszych  po ­
lach  p rac o w a ło  5 k o m b a jn ó w  „ V i­
s tu la “ . Z b ie r a ły  zboże z 513 ha. D o ­
b ry  p lo n  d a la  pszenica „ M iro n ó w -  
sk a “  —  o k . 3G—37 a  ha. Z  w y ró żn ia  
ją c y c h  się k o m b a jn is tó w  ch c ia łb y m  
w y m ie n ić  W ie s ła w a  P u d ło w s k ieg o ,
S ta n is ła w a  M iz iu k a  i  F ra n c is zk a  
S ie k ie rk ę . N ie m a l za ra z  po p rz e j­
ściu k o m b a jn u  zbożow ego zb ie ra m y  
s lom ę, ro b im y  p o d o ry w k i i ro zs y p u ­
je m y  n a  po le w a p no .

J E D Z IE M Y  d a le j do W o lin a .
Po o b u  s tronach  szosy c ie m n ie ­
ją  poorane  śc ie rn iska , w id a ć  bie 
le ją ce  na  n ic h  w apno. M ija m y  
w y ła d ow a n e  z ia rn em  i  p rz y k ry ­
te  p la n d e k a m i p rzyczepy t ra k to ­
ro w e  i  sam ochody. Jadą w  tym  
sam ym  k ie ru n k u  —  do dużego 
e lew ato ra .

P rze d  m a g a zy n e m  n ie w ie lk a  k o ­
le jk a  p o ja zd ó w . N a  ro z ła d u n e k  cze­
k a  m . in . tra k to rz y s ta  M iro s ła w  M a-

STOP! DOŚĆ O FIA R!
w in ę . U s ta li to  dochodzenie . O bec­
n ie  sp isu je się ś w ia d k ó w , sp orzą­
d za  szkic s y tu a c y jn y . W stęp n a  do­
k u m e n ta c ja  w y p a d k u  z a jm ie  je sz­
cze m ilic ja n to m  k i lk a  godzin .

(D okończen ie  ze s ir . 1)

to w y m  m a n d a te m , za  zniszczone  
b ie ż n ik i, k ie ro w c ę  ta k s ó w k i M S  
0374.

K o n tro lę  p rz e ry w a  w ia dom ość o 
w y p a d k u  p rz y  B ra m ie  P o r to w e j. N a  
szczęście n ic  groźnego , m o to c y k lis ta  
w-padl n a t y ł  za trzy m u ją c e g o  się 
„ M o s k w ic z a “ . K ie ro w c a  m o to c y k la  
zo sta ł u k a ra n y  200-z ło to w y m  m an-

je d e n  ze szczec ińskich  le k a rz y , ja k  *  *  *
to  w . po d ob n e j s y tu a c ji p rz y w ie z io -

« o  f l la r m n w p -  c h w i l p  t a m  no d°  Pogotow ia  c z ło w ie k a , k tó ry  w  N A S Z  co n ie d z ie ln y  ra jd  rozpoczę- 
n o  d id im o w e ,  z a  c n w i .ę  ic iin  w y ,n i^ u p o trące n ia  p rze z  sa m ochód liś m y  oko ło  godz. 8. U lic a  G d a ńs ka , d a tem . 
będziem y, w y s ta rczy  okrążyć  d o zn a ł z ła m a n ia  k ręg o s łu p a . T ra n s -  S z n u r p o jazd ó w  sun ie  w  k ie ru n k u  P rze z  d łu ższy  czas o b s e rw u je m y  
B ra m ę  P o rto w ą . Tym czasem  p o rt, p rze p ro w a d zo n y  -w n ie w ła ś c i-  W y b rze ża . J e d z ie m y  do D ą b ia , m i-  s k rzy żo w a n ie  A l. N iep od leg łośc i 
t rz e c i z fu n k c jo n a riu s z y , st. y  sposób, s k o ń czy ł s ię  d la  ra n n e -  ja ją c  po d ro d ze  k i lk a  p a tro li ,.d ro -  u l. W ie lk ą , to  w ła śn ie , gdzie  k i lk a

go tra g ic z n ie ;  p rz y  w c ią g a n iu  do  g ó w k i" . S zer. M iro s ła w  K o c ię c k i, godzin  p ó źn ie j w y d a rz y ł się o p isa n y
sam ochodu n as tą p iło  « s zk o d ze n ie  k tó ry  n ie da w n o  o b ją ł służbę, m a  n a  p o czą tk u  w y p a d e k ,
rd ze n ia  k rę g o w e g o  i —  w  k o n s e k -  ju ż  odn oto w a n yc h  szereg w y k r o -
w e n c ji —  n ie u le c za ln y  p a ra liż  n ó g !) eze ń ; m . in . s tu z ło to w e  m a n d a ty

Z
na

99„ d ro g ó w k ą
nlisaeli miasta

A le  o to  n a d je żd ża  k a re tk a  re a n i-  z a p ła c ili k ie ro w c a  m o to c y k la  M S  
t?jna p o g oto w ia . L e k a rk a , p ie -  86eg, J e rzy  P . i  w ła śc ic ie l „ S y re n y “

Z a c h o w a n ie  p rze c h o d n ió w  pozo* 
sta w ia  n a p ra w d ę  w ie le  do życ zen ia . 
O to  15 -le tn i w y ro s te k  w p a d a  ja k  
b o m b a — p rz y  c ze rw o n y m  św ie tle  — 
n a  je z d n ię  i p ę d z i do tram w ra ju . 
G w iz d e k  m ilic ja n ta  osadza go na  
środ k u  u lic y . Z a w ra c a , o m ija n y  lu ­
k ie m  przez sa m ochody . A le  o to  n a  
je z d n ię  w b ie g a  m ło d a  k o b ie ta  z 
d z ie c k ie m  n a rę k u . M ło d e j m a m ie  
n a jw id o c z n ie j sp ieszy się do p o żaru , 
sk oro  w o li ry z y k o w a ć  życ ie m  — w ła  
sn y m  i  d z ie c k a  — n iż  poczekać na  
z ie lo n y  sy g n a ł. N ie s te ty , ta k ie  obraz  
k i są tu  n a p o rzą d k u  d z ie n n y m .

s ie rż . Janusz K o w a le w s k i poda­
je  ju ż  ra d io te le fo n em  m e ld un e k  
o  w y p a d k u  do K o m e n d y  M ia ­
sta. D y ż u rn y  o fic e r , k p t.  S y lw e ­
s te r B a n d u rs k i a la rm u je  pogo­
to w ie  ra tu n ko w e . W szystko  to  
t rw a  sekundy.

N A  J E Z D N I, w  o b rę b ie  p rze jś c ia  
d la  p ie szy ch , k i lk a n a ś c ie  m e tró w  
p rz e d  h o te le m  „ P o m o rs k im “ , t łu m  
lu d z i o tacza  leżącego m ę żczy znę . P o ­
k r w a w io n a  tw a rz , n ie n a tu ra ln ie  w y ­
k rę c o n a  noga. Z  n o g a w k i sączy  się  
stru g a  k r w i,  c o ra z  m o c n ie j, co ra z  
in te n s y w n ie j. D a w n iu k  .podbiega do  
ra nn e g o . O p a s k a  u c isk ow a ta m u je
k r w a w y  p o to k . K to ś  p o d k ła d a  ra n -  lę g n ia r lta  i  s a n ita r iu s z  p o c h y la ją  się M R  «299 K rz y s z to f P . — za  p rzek ro -  
n e m u  pod g ło w ę  z w in ię ty  koc . T e -  n ad  ra n n y m . M ę żc zy zn a  je s t  p r z y -  cze n ie  lin i i c ią g łe j. S łużb o w e n o ta t-  N A S Z  R A J D  k o ń c z y m y  w ie czo re m ,
r a z  n a le ży  ju ż  ty lk o  cze k a ć  n a  p o - to m n y , s k a rż y  się n a b ó i n og i. W  n ik i in n y c h  fu n k c jo n a riu s z y  ta k ż e  k ie d y  służbę o b e jm u je  następna
g o to w ic . s z p ita lu  o k a ż e  s ię , że  je s t  to  o tw a r -  zap e łn io n e  n u m e ra m i re je s tr a c y jn y -  u m iana ra d io w o z u : st. s ie rż . Zen o n

te  z ła m a n ie  o b u  -kości p o d ud z ia . m i p o jazd ó w , k tó ry c h  w ła śc ic ie le  S te lm a s zy k  i p lu t . B ro n is ła w  Szo-
T y m e za s e m  z  o tacza ją ce g o  nas t łu  Z ła m a n a  noga ju ż  je s t  w  szy n ie  z le k c e w a ży li p rze p is y . s ta k . N a  d rogach  w o je w ó d z tw a , n ie

m u  za c zy n a ją  padać, ja k  to  zaw sze u s z ty w n ia ją c e j. R an n eg o  k ła d ą  te ra z  lic ząc sam ego S zczec ina, d z ia ła ło  te j
w  pod ob n y ch  s y tu a c ja c h , „ fa c h o w e “  o s tro żn ie  n a  nosze, w s u w a ją  do k a -  „ N ię  tu  po  nas — s tw ie rd za  p o r. n ie d z ie li 29 p a tro li m il ic y jn o -o rm o w
u w a g i i p o u czenia . Jakaś n ie w ia s ta  re ik i .  O d ja z d ! Z a k  — w ra c a m y , u s ta w im y  się za s k ic h . 9-osobow a, w y d z ie lo n a  g ru p a
d a je  g łośno w y ra z  s w em u  o b u rz ę - J a k  doszło  do w y p a d k u ?  K ie r ó w -  G łę h o k ie m !“  „ ra jd e ró w “  — fu n k c jo n a riu s z y  s łu ż-
n iu , że  n ie  z a b ie ra m y  ra nn e g o  do  ca  „ F ia ta “  M R  0143, Ja n  B . k tó ry  N a  d rodze w io d ą c e j do  P o lic  zn a - b y  ru c h u  na m o to c y k la c h . W  p o w ia
szp ita la . D łu g o w ło s y  m ło d z ie n iec  po  p o trą c ił 61 -le tn ie go  F ra n c is zk a  Z .,  czn ie  m n ie j p o ja zd ó w ; tę d y  je ź d z i tach  Ś w in o u jśc ie , S ta rg a rd , P y rz y c e
n a g ła  m il ic ja n tó w :  „p o g oto w ie , w e z -  m ie szk ań c a  K a to w ic , t łu m a c z y  iż  się  w  n ie dz ie lę  p rze w a żn ie  n a  g rz y -  a ta k ż e  w  s a m y m  m ieśc ie  o raz na  
W ijc ie  p o g o to w ie !"  T ru d n o  w s zy s t- m ia ł p rze d  sobą z ie lo n e  ś w ia tło , a  b y , a g rz y b ia rz e  m a ją  z w y c z a j w s ta  tra s ie  E-J4 u s taw io n o  ra d a ry . I  ja k  
k im  t łu m a c z y ć , iż  k a re tk a  je s t ju ż  p rzec h o d z ień  w szed ł n a  je z d n ię  k ie -  w a ć  o św icie. N ie m n ie j je d n a k  k o n - z w y k le  w y ła p a n o  w ie lu  „ k a m ik a d z e  
w  d ro d ze , a p rze w o że n ie  ra nn e g o  d y  jeszcze p a liło  się c ze rw o n e . T o  t ro la  p rzyn o s i re z u l ta ty : K o w a le w - je z d n i“ , k tó rz y  ponad  w szys tk o  u -  
p rzy g o d n y m  śro d k ie m  lo k o m o c ji b y  zg ad za ło  się z n a s zy m i o b s e r-  sk i za trz y m a ł k ie ro w e ę , k tó ry  w y -  k o c h a li szy b k ą  ja zd ę . N a w e t, g d y b y  
m o g ło b y  ty lk o  pogorszyć je g o  stan  w a c ja m i. T ru d n o  je d n a k  ju ż  te ra z  b ra ł s ię  w  p le n e r  n ie  z a b ra w s zy  m ia ła  się o n a  skończyć cm e n ta rze m , 
^naw iasem  m ó w ią c  —  o p o w ia d a ł m i je d n o zn a c zn ie  o rz e k a ć , k to  p onos i p ra w a  ja z d y , Ł a w n iu k  k a rz e  50-z ło -  fap)

WfęceJ mieszkań 
dla szczecinian

(D okończen ie  ze s ir . 1)

D O T Y C H C Z A S O W E  tem po  
b u d o w n ic tw a  m ieszkaniow ego w  
w o j. szczecińskim  p ozw a la  ju ż  
dziś przypuszczać, że zadania  
w yznaczone na ca łą  p ię c io la tkę  
zostaną w yko na n e  w  p ie rw szym  
k w a rta le  1975 r. S p rzy ja  te m u  
znaczn ie  lepsza o rg an iza c ja  i  
zw iększona  w yd a jno ść  p ra c y  o -  
raz w p ro w a dza n ie  s ta le  n ow ych  
tech n o lo g ii. Dużą pom ocą są i 
będą fa b ry k i dom ów . Dziś  p ra ­
cu ją  ju ż  w y tw ó rn ie  e lem en tów  
d la  b u d o w n ic tw a  m ieszkan io ­
w ego na  T a m ie  P om orzań sk ie j, 
za k ład  W K /70  „P ó łn o c “ , zak ład  
w  B a r lin k u  oraz za k i lk a  m ie ­
s ięcy p ro d u k c ję  rozpoczn ie  
„G ry fb e t“ . Podobną do fa b ry k i 
„P ó łn o c “  w y tw ó rn ię  szczecińscy 
b u d o w la n i rozpoczną m on­
to w a ć  na W ybrzeżu  Szcze­
c iń s k im . P rz e w id u je  s ię  że 
ju ż  pod ko n ie c  1974 r. lu b  z 
p oczą tk iem  1975 r. w y tw a rz a ć  
ona będzie  e lem en ty  d la  b u ­
d o w n ic tw a  m ieszkaniow ego  i  
wczasowego. T y m  sam ym  w  « k a  
l i  Szczecińskiego Z jednoczen ia  
B u d o w n ic tw a  w szys tk ie  tego t y ­
pu  za k ład y  osiągną roczną zd o l­
ność p ro d u k c y jn ą  w ie lk o ś c i p o ­
nad 25 tys. izb  m ieszka lnych . 
Będzie  to  is to tn a  pom oc <io rea ­
liz a c ji w ie lu  n o w v c h  os ied li m ie  
szkan iow ych . (z)

Jadąc po pijanemu 
spowodował wypadek

U B IE G Ł E J  n ie d z ie li o ko ło  godz; 
14 n a  tra s ie  M o jsze w o  —  K a rń ie a  
pow . G ry fic e  ro zb ił się o  p rzyc leoż- 
n e d rze w o  autobus m -k i „S a n ” , n a ­
le żąc y  do I I I  od d z ia łu  P K S  w  G r y ­
f ic a c h . s t r a ty  w y n os zą  ponad  50 tys . 
z ło tyc h .

W  św ie tle  p rzep ro w ad zo n eg o  d o ­
chodzenia  O k a za ło  się. iż  k ie ro w c a  
w o zu , Z b ig n ie w  H o rb a c z u k  z  P rz y ­
b ie rn o w a  b y ł p ija n y  i zas n ą ł w  
au to b u sie , a za k ie ro w n ic ą  p o jazd u  
zas ia d ł je g o  b ra t A n to n i H o rb a c zu k , 
ró w n ie ż  p ija n y , bez p ra w a  ja z d y  
(zostało  m u  ono od eb ra n e  ro k  te m u  
p rzez  m ilic ję  za ja zd ę  po p ija n e ­
m u ). A n to n ie g o  H o rb a c zu k a  z a trz y ­
m a no  do d y s p o z y c ji p ro k u ra to ra .' 
D o ch o d zen ie  w  to k u . (ap )
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Tragiczne skutki klęski żywiołowej

KATASTROFALNE POWODZIE
w Indlech, Pakistanie i Meksyi

D E L H I P A P . W  In d ia c h  i  P a k is ta n ie  w s k u te k  le tn ic h  p aw o - towano już pierwsze w y p a d k i za -  

d z i n ada l g iną  lu dz ie . W  P a k is ta n ie  n ie o f ic ja ln ie  szacuje  się, że cź*ysteT^ody*dcfpicia^81™ Ck braku 
co n a jm n ie j 1 500 osób u to n ę ło  w  w e zb ran ych  w odach  rzek.

600Rząd p a k is ta ń s k i ocen ia  s tra ty  spow odow ane pow odzią  na 
m in  d o i. N a jw ię c e j zniszczeń n a s tą p iło  w  p ro w in c ja c h  Pendżab 
i  S ind.

W  IN D IA C H  lic z b a  o fia r  
śm ie rte ln y c h  sięga obecnie  o ko ­
ło  240. W e d ług  ośw iadczen ia  m i 
n is tra  d /s  m e lio ra c ji,  co n a j­
m n ie j 10 m in  o b y w a te li je s t po­
szkodow anych , g łó w n ie  w  sta ­
nach D żam m u i  K a szm ir, U t ta r  
Pradesz, A sam  i  O risa . Szkody 
m a te r ia ln e  s ięga ją  ok. 100 m in  
do i. Pow ódź u n ie ru c h o m iła  w  
s tan ie  Radżastan pociąg  w iozący 
tys ią c  pasażerów . Przypuszcza 
się, że pociąg n ie  będzie  m óg ł 
ruszyć w  dalszą drogę p rzez k i l ­
ka  d n i. H e lik o p te ry  za op a tru ją  
w ię c  k o le ja rz y  i  pasażerów  w  
żywność.

N a  M e k s y k  sp ad la  jeszcze now a  
k lę s k a . H u ra g a n  „B re n d a ”  szale je  
n ad  p ó lw y sp e m  J u k a  tan  i  p rz y ­
b rz e ż n y m i w y s p a m i.

Uroczyste obchody 
Dnia Konstytucji 

na Węgrzech
B U D A P E S Z T  P AP . U ro czy ­

ście obch od z ił n a ród  w ę g ie rsk i 
d z ie ń  20 s ie rp n ia  —  23 roczn icę  
U ch w a len ia  K o n s ty tu c ji W R L .

W  c e n tra ln y m  p u n k c ie  B u ­
dapesztu , p rzed gm achem  p a r la ­
m e n tu  W R L , p rz y  d źw ię kach  
h y m n u  narodow ego w c ią g n ię to  
n a  m aszt f lagę  pańs tw a. Na do­
m in u ją c e j nad m ias te m  górze 
G e lle r ta , obok P o m n ik a  W o ln o ­
ści,, z a w is ł cze rw o ny  ro b o tn iczy  
sztandar.

K u lm in a c y jn y  p u n k t  s ta n o w i­
ła  d e fila d a  lo tn ic z a  w  w y k o n a ­
n iu  o d rz u to w y c h  sa m o lo tó w  bo­
jo w y c h  lo tn ic tw a  W A L , śm ig ­
ło w c ó w  oraz sa m o lo tó w  sp o rto ­
w ych . P ilo c i za de m o nstro w a li 
n ie z w y k le  w y s o k i k u nsz t i  m i­
s trz o w s k ie  u m ie ję tn o śc i w  a k ro ­
b a c ji in d y w id u a ln e j i  zespoło­
w e j.

M E K S Y K  P A P . P o  wródź s tu lecia  
—  ta k  o ce n ia ją  w ła d ze  m e k s y k a ń ­
sk ie  k a ta k liz m , ja k i  n a w ie d z i!  o - 
sta tn io  ten  k r a j.

O k o ło  200 tys . osób m u sia ło  opuś­
cić d o m y . S zczegó ln ie  u c ie rp ia ło  
ro ln ic tw o . W  stan ie  G u a n a ju a to  
w s k u te k  z e rw a n ia  d w ó ch  ta m  se tk i 
h e k ta ró w  z ie m i u p ra w n e j zn a la z ło  
się pod w o d ą . W  ty m  sa m y m  sta­
n ie  z ło żo n y  z 34 w a g on ó w  pociąg  
to w a ro w y  w io zą c y  pom oc d la  o f ia r  
p o w o d zi w p a d ł do  rz e k i z m ostu , 
któ re g o  fu n d a m e n ty  n a d w e rę ży ła  
w oda.

Ludność z d o tk n ię ty c h  k lę s k ą  
s ied m iu  p ó łn o cn y ch , zac h o d n ich  i 
ś ro d k o w y c h  s ta nó w  M e k s y k u  c ie rp i 
n a  b ra k  żyw n oś c i i  o d z ie ży . Z a n o -

Dobre rezuttoty współpracy z Francją

Rozwój Utolmm] T f
w  zs

W  ZSRR d z ię k i w y k o rz y s ta - p o lityczn e . M . in . w  cze rw cu  b r. 
n iu  s p u tn ik ó w  oraz w z ro s to w i w  ZS R R  m ożna b y ło  oglądać 
p ro d u k c ji ko lo ro w y c h  te le w iz o - bezpośredn ie  reportaże  z p rze ­
mów, b a rw n a  T V  o b e jm u je  s w ym  b iegu  w iz y ty  sekre ta rza  genera ł 
zas ięg iem  coraz now e  Części k ra  nego K C  K P Z R  L eo n ida  B re ż- 
ju>. O ile  d w a  la ta  tem u  tra n s - n iew a  w e  F ra n c ji.  (P A P )
m is je  ta k ie  oglądano  w  60 m ia -

H I N a  K re m lu  o d b y ło  się 
w c zo ra j sp o tk a n ie  p rze w o d n i­
czącego R a d y  M in is tró w  ZS R R  
A le k s ie ja  K o sy g in a  z p re m ie ­
re m  N R D  W ill i  s to p h e m , po­
św ięc o n e  zag a d n ien io m  ko o rd y  
n a c ji p la n ó w  ro z w o ju  gosoo- 
d a rk i n a ro d o w e j o b u  k ra jó w  
w  la ta c h  1976—1980. *

Z A M O R D O W A N IE  
P O S T Ę P O W E G O  D Z IA Ł A C Z A  
C H IL IJ S K IE G O

■  R e a k c ja  c h i lijs k a  d o ko n a­
ła  n o w ej zb ro d n i. W  S antiago  
w y s trz a ła m i z pędzącego sa­
m ochodu  zas trze lo n o  je d ne g o  z 
p rzy w ó d c ó w  p atrio tyc zn eg o  
z w ią z k u  tra n s p o rto w c ó w  (M O -  
P A R E ) O scara  B a lb o ę  C a m po­
sa. S p e d y to rzy  w c h od zą cy  w  
sk ła d  M O P A R E  n ie  p rz y łą c z y li 
się do n ie leg a ln eg o  s tra jk u  
w ła śc ic ie li c ię ża ró w e k  i k o n ty ­
n u u ją  n o rm a ln ą  dzia łalność  
p rzew o zow ą.

A M E R Y K A N IE
U C Z E S T N IC Z Ą  W  W A L K A C H  
W  K A M B O D Ż Y

RH Z  k o m u n ik a tu  am basady  
a m e ry k a ń s k ie j w  P h n o m  Penh  
w y n ik a , ż e  m im o  zap rze s ta ­
n ia  b o m b a rd o w a ń  K am b o d ży  
przez  lo tn ictw o- U S A , o fice ro ­
w ie  am e ry k a ń s c y  w  m u n d u ­
ra c h  n ad a l, jako - o b se rw a to rzy  
i -  sp ra w o zd aw cy . to w arzy szą  
w o js k o m  L o n  N o la  w  akc jac h  
b o jo w y c h .

K R Ó L  S Z W E C J I O P E R O W A N Y

590 W  n o cy z  p o n ied z ia łk u  
n a w to re k  91-łetn.i- k r ó l S zw ec ji 
G u s ta w  A d o lf  p o d da n y  został 
3-g o d z in n e j o p e ra c ji w  szp ita lu  
w  H e l sin  borg-, d o k ą d  został 
p rz y ję ty  w  sobotę w  na­
s tę ps tw ie  k rw o to k i»  je lito w eg o . 
P o  o p e ra c ji s tw ierd zo n o , że 
d z ia ła n ie  u k ła d u  k r ą ż e n ia  po­
p raw iło - się. tęcz w «t os+otm -b  
d o n ies ie ń  ko n ie czn e  b y ło  za­
s to sow an ie  sztucznego  od d yc ha  
n la .

S z a lo w a  s p o d n ia ,

D A N IE L  L E  B R E T  c h c ia ł 
b y  u b rać  ko b ie tę  w  z b li­
ża jącym  się sezonie je s ie n ­
n o -z im o w y m , w  przesadnie  
szerokie  spodnie  k o lo ru  
czarnego i  ro d z a j d w u s tro n  
n e j sa lopy w  k o lo ra ch  b ia ­
ły m  i  cza rnym .

(C A F -A F P )

Polską restaurację 
o tw arto  w Sofii

S O F IA  P A P . W  s to lic y  B u łg a rii 
o tw a rta  zosta ła  w  p o n ie d z ia łe k  res­
ta u ra c ja  „ W a rs za w a ” , d ys p o nu jąc a  
129 m ie js c a m i, sa lą  b a n k ie to w ą , ba 
re m  1 ta ra se m  n a 149 m ie js c . W  
re s ta u ra c ji b ę d ą  pod aw a n e  d an ia  
p o ls k ie  t  b u łg ars k ie .

O tw a rc ia  n o w e j re s ta u ra c ji do ko ­
n a li : m in is te r  h a n d lu  w e w n ę trzn e ­
go i usług  P o ls k i E d w a rd  S zn a jd e r  
o raz  m in is te r  h a n d lu  w e w n ę trzn e ­
go  i  u s łu g  B u łg a r i i G e o rg i K a ra rn a -  
new .

S ta c h  i sąs iadu jących  z n im i re ­
jo na ch , to  obecnie  liczb a  ta k ic h  
o ś ro dkó w  w zros ła  do 103.

W  b r. w łasne  p ro g ra m y  ko lo ­
row e- nad a ją  oprócz M o skw y, 
L e n in g ra d , K ijó w , T b il is i ,  Tasz­
k ie n t,  B aku  i TaU jnn . Pod ko ­
n ie c  b ieżące j p ię c io la tk i b a rw ­
ne p ro g ra m y  będą em ito w an e  w  
19 m ias tach  ZSRR, w  ty m  we 
w sz y s tk ic h  s to licach  re p u b lik  
z w ią zko w ych .

O d w ie lu  la t  pog łęb ia  się i 
rozszerza w sp ó łp raca  ra d z ie cko - 
fra n c u s k a  w  zakres ie  te le w iz ji 
k o lo ro w e j. D z ia ła ją  ko m is je , k tó  
re  na b ieżąco o m a w ia ją  s p ra w y  
zw iązane  ze w sp ó ln ym  k o n s tru o  
w a n ie m  a p a ra tu ry  o raz  doskona 
le n ie m  n az iem nych  i kosm icz­
n ych  l in i i  łączności. W y m ie n ia  
s ię  dośw iadczen ia  w  d z ied z in ie  
e k s p lo a ta c ji i b ud ow y  wyposażę 
n ia  d la  s tu d ió w , o m a w ia  s ię  p ro  
p ozyc je  dotyczące podnoszenia 
ja k o ś c i tra n s m is ji.

D o b re  re z u lta ty  d a ło  w sp ó ł­
d z ia ła n ie  na p o lu  p ro d u k c ji od­
b io rn ik ó w . R adzieccy sp ec ja liśc i 
o p ra c o w a li n ied a w n o  i w p ro w a ­
d z i l i  na ry n e k  z u n ifik o w a n e  te ­
le w iz o ry  k o lo ro w e  „R ub in -70 7 “ . 
F a cho w cy  radz ieccy i  fra ncu scy  
p ro w ad zą  szereg ekspe rym en­
tó w  zw iązanych  z n adaw an iem  
b a rw n y c h  t ra n s m is ji na duże od 
leg łośc i. O d pew nego czasu te ­
m u  ce low i s łuży ra d z ie c k i sate­
l i t a  ..M o łn ia -2 “ .

ZS R R  i F ra n c ja  d o k o n u ją  w y ­
m ia n y  b a rw n y c h  tra n s m is ji,  p re

Jugosłowiańskie problemy o)

(Korespondencja własna „Kuriera") sta ła  w  m in io n y m  r o k u  m ożliw ość  
za tru d n ie n ia  p ra c o w n ik ó w  , n ie w y ­
k w a li f ik o w a n y c h  : zap o trzeb o w a n i«

SO C J A L IS T Y C Z N A  JugO- boczej z je d n e j strony, a p o zo sta ją - n a  p ra c o w n ik ó w  bez żad n y ch  k w a -  
s ła w ia  iest k ra ie m  n e r o m -  c y m ł w  p ań s tw a  śro d k a - h fitea<̂  w z g lę d n ie  z n a jn iżs zy m
Staw ia je s t K ra jem  ogrom  mi produłęcj i  drugiej. O w a żn o - z a w o d o w y m  w y k s z ta łc e n ie m  w y n o -  

n ych, d oko nu ją cych  Się W  ści i n ie us tan n e j ak tu a ln o ś c i p ro - s it» . 5# p ro ce n t w s zys tk ic h  w o ln y ch  
Szalonym  te m p ie  p rzeobrażeń , b le n ió w  z a tru d n ie n ia  w  J u g o s ław ii m ie js c  p ra c y  (sp ad ło  w ię c  o o ko ło  
E m i l i i »  w v r f a n r a ła lw  cir» n io r o a l  d e c y d u ją  d w a  m o m e n ty : po trzeb a  15 proc. w  p o ró w n a n iu  z ro k ie m  po Ł»miafe w y d a w a ło b y  Się n ie re a l-  jak n ajszybszego  ic h  ro zw ią za n ia , a p rze d n im ). C o raz  b a rd z ie j p o szu k i-  
ne, p la n y  zagospodarow an ia  je d no c ześ n ie  — b ra k  m ożliw ośc i je j  W an i są w* J u g o s ła w ii lu d z ie  z k w a -  
przestrzennego  k ra ju , re a lizo w a  re a lizac ji: w  za k re ś lo n y m  w y m ia rze , l i f ik a c ja m i — fac h o w c y , 
ne codzienna n r a r n  b l is k o  4 -m i-  D y s p ro p o rc je  m ię d z y  podążą s iły  S zczegó łow a a n a liz a  teg o  z ja w is k a  n t  codzienną  p racą  OliSKO d m i roboczej .  a m o żliw o śc iam i ab s o ro - p o zw a la  z w ró c ić  u w a g ę  n a  kilf?a 
b on ow e j a rm ii za tru d n io n y c h  W  c y jn y m i g o sp o d ark i ju g b s ło w ia ń - cech ch a ra k te ry s ty c zn y c h . W  ro k u  
gospodarce n a ro d o w e j o b y w a te - słcie> w y s tę p u ją  od w ie lu  ju ż  la t:  1972 (w  o d n ies ie n iu  d o  ro k u  1971) 
l i  n ieu s tan n ie  k r e ś lą  w i z i e  n r z v  n a le ży  1Ł.czyć *  *5™ - że ró w n ie ż  u le g ł zm n ie jsze n iu  o 2-472 osoby  11 n ieu s tan n ie  ltre s ią  w iz ję  p rzy  w  n a jb liż s z y m  czasie  s y tu a c ja  ta  m e  p o p y t n a  ro b o tn ik ó w  k w a li f ik o w a -  
sz łosc i: t e j  n a jb liż s z e j 1 te j d a - U leg n ie  ra d y k a ln y m  zm ia n o m . T y m  n v c b  i w y so k o  k w a lifik o w a n y c h  
le k ie j.  b a rd z ie j, że ro z w ią z a n ie  ty c h  p ro - je d no c ześ n ie , za n o trze b o w a n ie  n a

b le m ó w  leży g łó w n ie  w  sferze p ra c o w n ik ó w  z w y k s z ta łc e n ie m  w y ż  
Jest rzeczą o czyw is tą  Że ten  m a k s y m a ln e g o  z h a rm o n izo w a n ia  szyn* i ś re d n im  zaw o d o w y m  w z ro ­

n i , ,  n , ło f w ie r t n ik - »  w  h «  w s zys tk ic h  c z y n n ik ó w  p ro d u k c ji, a  s ło  o  5 8110 osób. „P o d a ż”  fa c h o w -n ie  m a ją c y  o d p o w ie d n ik a  w  b o -  w ię c  i c z y n n ik a  lu d zk ie g o , k tó ry  có w  Sn a d łą  je d n a k  o T proc. 
g a te j p rzeszłości J u g o s ła w ii O- p o w in ie n  być w p ro w a d z a n y  do p ro - o g ó ln a  lic zba w o ln y c h  m ie js c  n ra -  
lcres dynam icznego  ro z w o ju  c* su P**®0* '  fcy łłw>- w  tak im  sto p n iu . ev  dja osób z n a jw ię k s z ą  w ie d zą  
n rzynos i ze soha szereg n r o h le -  t 7‘e«y '- SW6>J ^ any daM fekt fa c h o w ą  (w y k s z ta łc e n ie m  w y ższy mp rzynos i ze sobą szereg p ró b ie  b a rd z ie j ra c jo n a ln y  z ogółnospołecz z a w o d o w y m ) w zro s ła  o IG.5 proc., 
m o w  ro z m a ite j w a g i i c h a ra k - nego p u n k tu  w id ze n ia . podczas g d v  lic zb a  m ie js c  p ra c y
te ru . W iadom o- z d ru g ie j s tro -  f i , , ™ » ™ « «  uzunełot-anych t y m *  k a d ra m i z m a la -
n v  ¡7- n rn M om A w  fv rh  n io  „ Z I E L O N E  Ś W IA T Ł O “  la o  t j  p roc,
n y , i z  p r o o ie m o w  t y c n  n ie  D L A  FA C H O W C Ó W  P o  d w u le tn ie j s ta g n a c ji (1969 i
m ożna u n ik n ą ć ,  m o ż n a  j e  n a t o -  1970)  p o w ię k s z y ła  się  w  J u g o s ław ii
m ia s t  r o z w ią z a ć ,  b ą d ź  z ła g o d z ić ,  w e d ł u g  in fo rm a c ji  zw ią zko w eg o  * * * * *  •**&*> p o s zu k u ją c y c h  p ra c y  W  
d r ó g ,  p r o w a d z e n ia  o k r e ś lo n e j

p o h t y k ,  s p o łe c z n o - e k o n o m ic z n e j .  n r * » .  <*> J « y n  t u m  « o t o .  »  W " «
P R O B L E M Y  Z A T R U D N IE N IA

s ta no w i 0.7 p roe. m ie js c  w ię ce j n iż  
w  ro k u  p o p rze d n im . Z w ię k s ze n ie  l i ­
c zb y  w o ln y c h  m ie js c  p ra c y  i 

ż y c iu  spo - stą p iło  je d n a k  w e  w s zys tk ic h  re n u -

Wykryto spissk 
na ż^cie  
NiXOlia

W A S Z Y N G T O N  P A P . Ja k  po­
in fo rm o w a ła  s łużba  och ron y  p re  
zyden ta  U S A , w  p on ie dz ia łe k  
w y k ry to  sp isek, m a ją c y  na ce łu  
za bó js tw o  R ich a rd a  N ix o n a  pod 
czas jego  p rze jazd u  o d k ry ty m  
sam ochodem  u lic a m i N ow ego 
O rleanu .

R zeczn ik  sp ec ja ln e j s łużby  
bezp ieczeństwa Jack  W a rn e r oz 
n a jm ił,  że p re zyde n to w i odra ­
dzono  ja zdę  o d k ry ty m  sam ocho 
dem  na m ie jsce  zjazdu .

S tw ie rd z ił on, że w  c iągu  u - 
b ieg łego  tyg o d n ia  s łużba  ochro­
n y  p re zyde n ta  o trz y m y w a ła  in ­
fo rm a c je  na tem a t p rz y g o to w y ­
w anego  zam achu. F ede ra lne  B in  
ro  Ś ledcze (F B I), p o lic ja  lo k a ln a  
i  s łużba  och ron y  p rezyden ta  
w s p ó łp ra c u ją  w  ś le dz tw ie  w  te j 
sp raw ie .

N A P Ł Y W A J Ą  dalsze w ia d o m o śc i 
o w y k r y ty m  sp isk u , k t ó r y  m ia ł n a  
ce lu  zab ó js tw o  p re zy d e n ta  U S A . 
A g e n c je  in fo rm u ją , że w y d a n o  n a ­
kaz a res zto w a n ia  n ie ja k ie g o  E d w in a  
G a u d e ta , la t  29, b . fu n k c jo n a riu s z a  
p o lic ji n o w o o rle a ń s k ie j, zw o ln io n e ­
go ze s łu żby  w  19S7 ro k u  za  n ie ­
le g a ln e  u życ ie  b ro n i. G a u d e t m ia ł 
w  N o w y m  O rle a n ie  od ty g o d n ia  o -  
o ra c o w y w a ć  p la n y  zab ó js tw a  p rez jf  
d en ta . P o lic ja  je d n a k  n ie  u ja w n iła  
d otą d  p e łn ie js zyc h  w y n ik ó w  śledz­
tw a . Jeden  z fu n k c jo n a r iu s z y  F B I  
o d n a la z ł G a u de ta  w  p o b liżu  m ia s ta  
T a o s  w  sta n ie  N o w y  M e k s y k , lecz  
ten  z d o ła ł zb ie c  i je s t  n a d a l poszu­
k iw a n y .

Nowe dowody zbrodni 
portugalskich 
koSrnlzstcrów

I .O N D Y N  P A P . P ra sa  b ry ty js k a  
zam ies zcza n o w e ś w iad e ctw a  zb ro d ­
n i d o k o n y w a n y c h  p rzez  p o rtu g a l­
sk ic h  k o lo n iza to ró w  w  z a le żn y c h  
k ra ja c h  A f r y k i .  M . in . — ja k  pisze  
„ D a ily  T e le g ra p h ”  —  IG g ru d n ia  u b . 
r .  żo łn ie rze  p o rtug a lsc y  z a m o rd o w a ­
l i  o k . 60 m ie s zk a ń c ó w  osied la C zo- 
w a la  w  p o b liżu  m ia s ta  T e te  w  M o ­
z a m b ik u . Jeden  z o c a la łyc h  m iesz­
ka ń có w  o św iad c zy ! d z ie n n ik a rzo m ,, 
że  w id z ia ł n a  w ła sn e  o czy  z w ło k i 
53 o f ia r  k rw a w e g o  m o rd u . D z ie n ­
n ik  „ G u a rd ia n ” , n a w ią z u ją c  do o -  
św iad c zen ia  p o rtug a lsk ie g o  m in is tra  
o b ro n y  o p o d jęc iu  ś led ztw a  w  sp ra  
w ie  b es tia ls k ich  m o rd ó w  p o p e łn ia ­
n y c h  n a ludnośc i M o z a m b ik u  w y r a -

rwoc. w łe c e i. N a  s y tu a c ję  ta k ą  
w p ły n ę ła  p rzed e  w s z y s tk im  p o k a ź ­
n a  lic zb a  tv c h . k tó rz y  d o  ra z  o ie r-

D O  n a jis to tn ie js z y c h  w  ż y c iu  sp o - s tą p iło  je d n a k  w e  w s zys tk ic h  re n u -  w s z y  za re je s tro w a n i zo s ta li n a  Uście ^ —  —  ----------------
łe czn o -go s n o da rc zym  ł p o lity c z n y m  b itk a c h . P rz y ro s t z a n o to w a ły :  B oś- n o szu k in ac yc h  P ra cy . Z > aw isk o  to  ż a przekonanie, ze ś ledztw o  to , pro-
Ju g o s ła w ii n a le ią , od s s e r w u  j u t  n ia  i  H e rc o e o w in a . C h o rw a c ja . M a -  h u to  c to r ą U a r y s U c a n e  « a  < a m -  n i m  „ a  o fic e ró w  a r m ii p o r -
la t .  p ro b le m y  z d z ie d z in y  z a tru d n ię -  c e d o n ia  i  S ło w e n ia , n iedobry- n a to - k ic h  re p u b lik , z  w y ją tk ie m  S ło - I tu g a łs k ie j, ra c z e j u k r y je , m z  w y -

i n ia . O g ó ln ie  b io rą c , są one e fe k -  m ia s t — C za rn o g ó rą  i  S e rb ia . w e n ą . __  ■ i ’ śn i, azęzegó v  m a s a k ry  m ie s za  ąn
ten», w y s tę p u ją c e j d v s n ro p o rc ii m ię -  In te re s u ją c y m  z ja w is k ie m  je s t w e n ii. (d e k o  '“ten te  «•’•sta i> I c ó w  w s i W r l ja m u  

z e n t u ją c y c h  w ażne  w y d a rz e n ia  1 d z y  is tn ie ją c y m i zas o b am i s iły  ro - fa k t ,  że p o w a żn ie  o g ran ic zo n a  z o -  A N T O N I I .  S M Y K O W S K I w  M o z a m b ik u .
in n y c h  o s ied li
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W  M U Z E U M  skansenow sk im  k. O lsz tynka  p rz y b y ł n ow y  
in te re s u ją c y  w ia tra k  tzw . P al t ra k  z X IX  w . pochodzący z o- 
k o lic  K ró le w c a .

C A F  —  M oroz

Nowoczesność 
w szkol© o ra z  p ro d u k c ję  w a rs z ta tó w  s zk o l­

n y c h . D a n o  w  te n  sposób dow ód  
re a liz m u  i  gospodarności. G o rz e j, że 
—  ja k  d o tąd  —  n ie  m a  żad n y c h  syg  
n a łó w  św iad c ząc yc h  o ty m , b y  in ­
ne w o je w ó d z tw a  p o sz ły  śladem  P o -  
zn a ń c zy k ó w .

K J IE  zb u d u je m y  „d ru g ie j P o ls k i“  bez unow ocześn ien ia  
’ ^ s z k o ły ,  bez re zyg n a c ji z tra d y c y jn e j w e rb a ln e j d y d a k ty - N ie ma miejsca 

dla starzyznyk i  na  rzecz m e tod  p og lądow ych , in te n s y f ik u ją c y c h  proces n a ­
uczania . Zaś o ty m  będą decydow ać przede  w s z y s tk im  — 
pom oce naukow e.

C ZA S  je d n a k  n a g li, w  te j
Trochę więcej niż kreda ne... czy tam y  w  książce p t. c h w il i  b ow iem  ju ż  n ie  ilo ść  po- 

i tablica ale S Z K O L N IC T W O  W IE L K O P O L - m ocy nau kow ych , zn a jd u ją cych
’  ’ ** S K I N A  D R O D Z E  DO  U N O - s ić w  p os iadan iu  poszczególnych

G D Y B Y M  nap isa ła , że w  W O C Z E S N IA N IA  —  wobec p o - szkół, a le ic h  jakość  m a decy- 
„d ru g ą  Polskę“  szko ły* w k ra c z a - s tu la tó w  n o w e j d y d a k ty k i n ie  d u jące  znaczenie d la  unowocześ 
ją  u zbro jo n e  g łó w n ie  w  kre d ę  w y s ta rczy “ . „T o  m in im u m  —  n ie n ia  szko ły ; Cóż z lego np., że 
i  ta b lic ę , zd ro w o  b ym  przesa- doda je  p rze d s ta w ic ie l Z w ią z k u  m agazyny zaw alone  są to w a ra - 
dz iła . W artość p ro d u k c ji fa b ry k  N a uczyc ie ls tw a  P olsk iego  —  m i w a rto śc i 17 m in  z ł, sko ro  są 
zrzeszonych w  Z je d no czen iu  je s t bardzo  w yso k ie  w  stosun - to  _ pom oce naukow e, sk ro m n ie  
P rze m ys łu  Pom ocy N a uko w ych  k u  do obecnego stanu  posiada 
i  Zaop a trzen ia  S zkó ł w  1972 r. n ia  w ie lu  jeszcze szkó l w  P ol 
w y n io s ła  b ow iem  357 m in  z ł. sce“ . Z a tem  n a s tro je  racze j pe- 
T a k ie  p rz e d m io ty  ja k  f iz y k a , sym istyczne . Czy uzasadnione? 
chem ia, b io lo g ia  m a ją  ju ż  na-

m ó w ią c , tra d y c y jn e . P rze łom o­
w e  znaczenie  m a tu  w ię c  pod ­
ję ta  przez M in is te rs tw o  O św ia ­
ty  i  W ych o w an ia  decyz ja  o w e ­
r y f ik a c j i  obow ią zu jących  w y k a -

w  19?1 r . M in is te rs tw o  o ś w ia ty  i  zó w  wyposażenia  szkół. 
W v c h o w a m a  w v d a lo  n o w y  „ m in i-  Jw e t zu pe łn ie  zadow a la jące  w y -  wychowania wydało' nowy „m in i- 

posażenie. malny zestaw pomocy naukowych
dla szkól podstawowych“  a w ab.

D o  radości n ie  m a je d n a k  p o - ro k u  d la  szkó ł o g ó lnokszta łcących .

w odów . W  1985 ro k u  w y d a n y  S s | !U5 y ^ K ie m ? a^ k ó l Sp“ s t ™ l  wyo“ i z iS p k ttże n£ “ s S S  ¿ '« "u «  
zosta ł re je s tr  m m im a ln e g o  w y -  wycl, powinna wynosić u,i mld z to -w y c h  p o w in n a  w y n os ić  
p o s a ż e n ia  s z k ó ł  w  p o m o c e  n a -  ty c h . S o n d aż p rze p ro w a d zo n y  
u k n w p  W v n o s .iż e n ir>  m i n i m a l -  szk o ła ch  p o d staw o w yc h  w y k a z a ł n a ­u k o w e .  „tw yposażenie  m in im a l to m ia s t że ic h  stan  p o s ia d an ia  n a -

W  w y n ik u  te j d e c y z ji został o p ra ­
c o w an y  p ro g ra m  d z ia ła n ia  Z je d n o ­
cze n ia  P rze m y s łu  P o m o c y  N a u k o -

1973—1975. P ro g ra m  ten  p rze w id u je  
m . in . po lepszen ie  n iedosta teczne j 
b a zy  m a g a zy n o w e j, p o w o ła n ie  b iu r

„Prawo powielaczowe44 i życie

Świadomość i kultura prawna
1 \A / I E L E  się u  nas m ó w i o św iadom ości o b y w a te ls k ie j, w in n i być  t ra k to w a n i ja k o  ci, 

’' ’ p o lity c z n e j, m o ra ln e j, w y ją tk o w o  zaś m a ło  o ś w ia d o - k tó rz y  ła m ią  p ra w o  w  sposób 
włości i  k u ltu rz e  p ra w n e j. P o w s ta je  p y ta n ie : czy je d n ą  da e w id e n tn y , czy też ja k o  w ys tę - 
się o dd z ie lić  od d ru g ie j,  t ra k to w a ć  a u tonom iczn ie , ja k o  d w ie  p u ją c y  m a n ife s ta c y jn ie  p rz e c iw  
w a rto śc i od sieb ie  n ieza leżne? ko  u s ta lo nym  n o rm o m  w sp ó ł-

. . życ ia?  S praw a  n ie  je s t prosta .
N o r m a  p ra w n a  je s t ta k  s ta - k a ż d a  jednostka admfafetracyj- O czyw iśc ie , m ożem y uznać ich  

ra , ja k  stare  je s t społeczeństwo. ">  wydaje o g ro m n , dość przepi- postępow anie  za m o ra ln ie  na-
Czasem b yw a  b a rd z ie j ry g o ry  
styczna, czasem m n ie j, a le  za-

m n ie js z y m  lu b  w ię k s zy rr  
sto p n iu  w ią żą c y c h  o b y w a te li , k tó -

ganne, za sp e k ta k u la rn ą  d rw i-  
ow ych  .n o rm . O sobiście- - -- nę  «, AZ . . .  wa. . uuw .,. wauu.ac.c

wsze je j  ce lem  je s t re g u lo w a - ry c h  potrzeba społeczna jest żadna. w o la łb y m  j ednak żeby p rzepis 
n ie  o kre ś lon e j s fe ry  z ja w is k  w  nieskończoność tworzy Się pra-
społecznych. Co re g u lu je  no rm a  
p ra w n a  na w a rsza w sk im  D w o r­
cu  Ś ródm ieście?

P O W IE  kto ś , że p y ta n ie  je s t  z  g a -  _  _
tu n k u  w re d n y c h  S y tu a c ja  je d n a k  t a V h ' t r u d n o ’ ie a t m ó w ić  o k a n a ł -  
je s t  p a ra d o k s a ln a . D w a  p e ro n y  s iu - J

tz w . p o w ie la c zo w e , n ie zn a n e , 
n ie p o trze b n e , n ie sk u tę ćzn e . T o  zn a ­
czy , że p o trze b n e  je s t ono chyba  
ty lk o  je g o  a u to ro m , ja k o  uzasad ­
n ie n ie  is tn ie n ia . W  ta k ic h  w a ru n -

zakazie  ko rz y s ta n ia  przez 
w s ia d a ją cych  z peronu  d la  w y ­
s iada jących  b y ł p rzep isem  res­
p e k to w a n ym  w  sposób o b lig a ­
to ry jn y ,  i  żeby k toś  s ta ł na 
s traży  jego  egzekuc ji. O bo ję tn ie

w y s ia d a ją c y m  i  w s ia d a n ie  do po - p ra w n e j spo łeczeństw a , a p rzyp a -  
< * *  w a rsza w s k ie g o  D w o rc a  Ś ró d .
m ieśc ie  u znać w y p a d n ie  za  ty p o ­
w y .

O c zyw iśc ie , m ożna b y  tu  p rz y ta -

o k re ś lo n e j k a ry . o czym  w s zys t­
k ic h  in fo rm u je  o d p o w ie d n ia  in ­
s k ry p c ja , o p atrzo n a  w ie lo m a  a r ty ­
k u ła m i i  p a ra g ra fa m i, k tó re  w in ­
n y  p rzy d a w a ć  je j  a u to ry te tu ; , .
a le  n ie  p rz y d a ją  i n ig d y  n ie  czać w  m eskonczonosć n o rm y  
p rz y d a w a ły . A u to ry te te m  je s t n a ­
to m ia s t k o n tro le r , z b ie ra ją c y  m a n ­
d a ty . O b ra z e k  c o d z ie n n y  w y g lą d a  
m n ie j w ię c e j ta k :  n a d je żd ża  po -

czy k o n tro le r  P K P . W  p rz e c iw ­
n ym  b ow iem  raz ie  będziem y 
m ie li d o  czyn ien ia  n ie  z p ra ­
w em , a  jego k a ry k a tu rą , a  w o ­
ła n ie  o k u ltu rę  i św iadom ość 
p ra w n ą  trzeba  będzie m iędzy 

ralne, odwoływać się do wymogów b a jk i w łożyć . N ie  je s tem  za 
n a d m ie rn ą  pen a liza c ją  naszegow s p ó łży c ia  społecznego, do a d m in i­

s tra c y jn e j p o trz e b y  zw ię k s ze n ia

n a w e t u zas ad n io n e , a le  ta k ż e  m a ło  n ie  s ta ło  s ię  c h a o s e m , 
sk u te czn e .

R Ó ŻN E  z ja w is k a  życ ia  co-
A n d rz e j W IE L U Ń S K I

mniej więcej naujezuza po- ------f --------------------------— --------------------- .. . , . . , . .
ciąg , o tw ie r a ją  się d rz w i n a p e ro n  czę s to tliw o ś c i po cią g ó w , co b y ło b y  z y c ia > ie c z  z a  t y m ,  D y  t o  Z y c ie  
d la  w y s ia d a ją c y c h , po czy m  spo­
k o jn ie  w s ia d a ją  ci, d la  k tó ry c h  
p ra w o  je s t d y re k ty w ą  do o m ija n ia .
W s ia d a ją  sp o k o jn ie , w ie d zą c , że 
cze k a  n a n ic h  w y g o d n e , siedzące
m ie js c e , z  p o gardą p a trzą c  n a t łu m  d z ie n n e g o  z w y k ło  o c e n ia ć  s ię  
p o  d ru g ie j s tro n ie  za m k n ię ty c h  . . m o r a ln ip  d n  n r y y ie c ia  lu b  d rz w i. T e n  t łu m  p o stęp u je  zg o d nie  JaK O  m o r a m ie  a o  p r z y j ę c ia  i u d  
z  n o rm ą  i d o b ry m i o b y c z a ja m i, m o r a ln ie  n a g a n n e .  M ó w i  s ię  n p .  
s k u tk i zaś ta k ie g o  postęp o w a n ia  są z e  k r a d z ie ż  je s t  c z y n e m  n ie m o -  

Ł e Ż S e  S l T u T m . i g f r , " :  r o ln y m ,  p o p e łn ie n ie  p la g ia t u  
d ząc ym  m ie js cu  P rz e to  m yśli so- * “ * 1 " *
b ie : czy  w a r to  b y ć  g łu p ce m  i  p rze ­

w ie  2 la ta  
m ie  a k tu a ln y c h  po czy n ań  re so rtu . 
W  te j c h w ili cze ka  się ró w n ie ż  na  
re z u lta ty  w s p om nian e j w e ry f ik a c ji, 
k tó rą  do k o ń c a  b r . m a  p rze p ro w a ­
dz ić  In s ty tu t  P ro g ra m ó w  S zk o ln yc h .

Bądźmy więc optymistami

Z A T E M  w  sferze p ro g ra m o ­
w a n ia  dokonano  znacznego kro -

.  . . .  -____  , „ „  , a ^ i? ” k o n s tru k c y jn y c h  w  fa b ry k a c h  p ro -

w y p os aże n ia  p o .rs e h a  szkó l

S ta " ,  ™ y S „  " p o m i c T  N a S w y o h  -  * z 5 “ d-
i  Z a o p a trze n ia  S zk ó l p o k ry w a ła  t y ł -  £ t a  -  ś S , » y  o d y n a m it
k o  trzy d z ie ś c i k i lk a  p ro c . za p o - • • - J •
trz e b o w a n ia  szkó ł.

Tak krawiec kraje...
M O G L IB Y Ś M Y  p ro du kow ać  

znaczn ie  w ię c e j, gdybyśm y m ie ­
l i  o dp ow ie dn ie  fundusze  —  po­
w ia d a  z jednoczenie . M a m y p ie ­
n iądze, a le  n ie  m ożem y za n ie  
k u p ić  po trze b nych  nam  pom o­
cy —  p o w ia d a ją  p rze ds ta w ic ie le  k u  naprzód. Sukcesem je s t też 
co bogatszych szkó l. I  obie  s tro - zw iększen ie  tegoroczne j p ro d u k - 
n y  m a ją  rac ję . Na ro k  b ieżący CP  Z jednoczen ia  P rze m ys łu  Po­
ra d y  narodow e  za p la n o w a ły  w  n^°cy N a uko w ych  i  Z aopatrze- 
sw o ich  budżetach na zakup  p o - n ia  S zkó ł o 20 proc. C ieszy w re  
m ocy, sp rzę tu  i  m e b li d la  szkó l szcie p o w o ła n ie  O środka  B a- 
pod s taw o w ych  k re d y ty  w  w v -  daw czo-R oz w o j owego P rzem ys łu  
sokości 197,5 m in  z ł. Z m in i-  Pom ocy N a uko w ych , ja k o  że są 
s te rs tw a  o trz y m a ły  one p on ad - p roducenc i, k tó rz y  n ie  bardzo 
to  do ta c ję  w  wysokośc i 180 m in  w iedzą , co i  ja k  n a le ży  p ro d u - 
z ł z przeznaczen iem  przede  kow ać. 
w sz y s tk im  d la  szkó ł g m in nych .
Łączna  sum a —  377,5 m in  z ło ­
ty c h  —  w  da lszym  c iągu je d ­
n a k  n ie  p o k ry w a  potrzeb.

A  że je s t to  m o ż liw e , d ow odzi p rz y ­
k ła d  w o j. p oznańsk iego, gdzie p ro ­
g ra m  u n o w o c ze ś n ia n ia ' szkó ł ro zpo ­
częto  jeszcze w  1966 r. Zac zę to  tarr 
od spo rzą d zen ia  in w e n ta ry z a c ji po ­
m o c y  n a u k o w y c h , u s ta len ia  h ie ra r ­
ch ii p o trzeb  i  o p rac o w an ia  n a te j

W Y D A J E  się też, i e  w ię ce j m oż­
n a b y  zro b ić  d la  p ro p a g o w a n ia  no ­
w oc zes ny ch  pom ocy n a u k o w y c h  
w ś ró d  sam ych  n au c zyc ie li, k tó rz y  
n ie  zaw sze w ie d zą , ja k im i no w o ­
cze sn y m i pom ocam i n a u k o w y m i p c -

.......................................  in n y c h
fa c h o -

y c h  czasopism  m o żn a  b y  ró w n ie ż  
udo stęp n ić  w y m ia n ie  dośw iadczeń  

7 a<^VnU,tam  n a u c zyc ie li, k tó rz y  w e  w ła s n y m  z a -  
/.a cz .,to  tam  kres ie  p ro je k tu ją  i w y k o n u ją  ró ż ­

n o ro d ne  pom oce n a u k o w e . W a rta  
w re szc ie  szerszego s p o p u la ry zo w a -

C hodzi o  to , b y  p o sia d an y m i ś ró d - , s =- = h ko ie d ,  .
k a m i Jak n a jle p ie j gospodarow ać , ¿ ¿ “ g .  Ł a m ?  ?edntg'o

pod staw ie  w ie lo le tn ie g o  p . .n „  je h
zas p o ko je n ia . B ran o  p rzy  ty m  pod , y o ra a n łzo w a n ie  w  P o zn a niu  d o - 
u w a gę cene ka żd eg o  p rzed m io tu , a ro c z n »fh  ta rg ó w  po m o cy  n a u k o -  
następn ie  m ożliw ość jego  za k u p u  n a „ w c h  T e c h n ik a  bo w ie m  podąża n a -  
ry n k u  k ra jo w y m . P o n a d to  usta lono  p rzód  m i i 0 w y m i k r o k a m i, re w o lu -

' ’ a ta k u je  nas

p re c y z y jn y c h  i b a rd z ie j ik o m p liR p - ■ “£ £ * ' ‘̂ z o M a j " ' j r a » e P° c z | “ o 
w a n y c h  po m o cy , w ła s n ą  tw ó rczo ś ć  ” , tk  , ew o źdz ia
n a u c zy c ie li i m ło d z ie ży  w  ra m a c h  P °z lo rm e m ,o tK a  i  g w o zaz ia . 
za jęć  k ó ł p rze d m io to w y c h , d a ry  k o -  „  c ? v p m  CKA
m ite tó w  ro d z ic ie ls k ic h , o p ie k u ń c zy c h  H a i i n a  S ł x  i  u l a i v .'i

Nowe atrakcje dla turystów

Spacerkiem 
p o  ¡ P a r y ż u

^W IE D Z A N IE  Paryża staje się coraz większą sztukę. Stwierdza- 
^ - jq  to liczni przewodnicy, oprowadzający wycieczki po tym mieś­

cie. Stwierdzano to również nie raz autorytatywnie na posiedze­
niach rady miejskiej Paryża, której przecież sprawy turystów leżq 
na sercu choćby z tego powodu, że stanowią oni źródło dość po­
ważnych dochodów miasta.

K R O K O D Y L A  K U P  M I  
M A M O ...

T A R G  JO R T A  JO R TE C E  w  
R zym ie  je s t w ie lk ą  a tra k c ją  d la  
m ieszkańców  W iecznego M iasta  
i  d la  tu ry s tó w  przez ca ły  rok . 
Co n iedz ie lę  s e tk i lu d z i, n a jczę ­
śc ie j z d z iećm i tłoczą  się w o k ó ł 
s traganów  ze s ta ry m i i  n o w y m i 
rzeczam i ja k :  m eble, d yw an y , 
u b ran ia , b u ty  i  ró ż n y m i p rze d ­
m io ta m i, k tó re  w y d a ją  się n ie ­
zbędne w  dom u. Jednak n a j­
w ię kszym  w z ięc iem  cieszą się tu  
zw ie rzą tka . Jest to  r a j  szczegól­
n ie  d la  m a lu chó w , d la  k tó ry c h  
rodz ice  w y b ie ra ją  żyw e p rezen­
ty . D z iec i z w y p ie k a m i na  tw a ­
rz y  n ie  mogą się ode rw ać od w i 
d oku  sw o ich  u lub ie ń ców .

N a  z d ję c iu : ten  m a lec na  p cw  
no  zostan ie  w ła śc ic ie le m  p ię k ­
n e j k o lo ro w e j papug i.

C A F — A P

Kariera „Inka”
K O N C E N T R A T  k a w y  zb o żo w ej 

„ In k a “  ro b i m ię d z y n a ro d o w ą  k a r ie ­
rę . L ic e n c ję  o p a te n to w a n e j w  17 
k r a ja c h  tec h n o lo g ii w y tw a rz a n ia  
„ In k i”  za k u p iła  o s ta tn io  d u ń sk a  
f irm a . Z a in te re s o w a n ie  je j  p ro d u k ­
c ją  w y k a z u ją  k r a je  so c ja lis tyczne .

W  C e n tra ln y m  L a b o ra to r iu m  P rze  
m y s lu  K o n c e n tra tó w  S pożyw czych  
w  P o zn a n iu , p rz y  w s p ó łu d z ia le  spec 
ja lis tó w  p o zn ań sk ic h  za k ła d ó w  „ A -  
m in o ” , o p ra c o w a n o  n o w ą tec hn o ­
lo g ię  w y tw a rz a n ia  „ In k i“ . O dznacza  
się  o n a  w ie lo m a  w a lo ra m i. Zas to ­
so w an ie  je j  p rzy n ie s ie  zn a c zn ą  ob ­
n iż k ę  ko s ztó w  w y tw a rz a n ia , o g ra ­
n ic zen ie  in w e s ty c ji o ra z  ^odn ies ie  
ja ko ś ć  k a w y .

„ In k a ”  je s t  ro z c h w y ty w a n a  na  
ry n k u . K ie d y  b ęd z ie  je j  w ię ce j?  
O to, d z ię k i ro zb u d o w ie . S k a w iń s k ie  
Z a k ła d y  K o n c e n tra tó w  S p o ży w czy ch  
zw ię k s zą  zn ac zn ie  w  b r. je j  p ro d u k  
c ję  — do 2 tys . ton . W  p o zn ań ­
sk ic h  z a k ła d a c h  „ A m in o ”  p ro d u k ­
c ja  „ In k i”  w z ro ś n ie  w  p rz y s z ły m  
ro k u  do 700 ton .

NABYTKI
Warszewskiego ZOO

W A R S Z A W A . W a rs za w s k i ogród  
zo o log iczny w zb o g ac ił s ię  w  cza - 

w a k a c ji  o k i lk a  c ie k a w y c h

N a  p ó łk a c h  k s ię g a rń

PRZEWODNIK PO WOLINIE
W Y B R Z E Ż E  p rz e ż y w a  szczyt se- w  m a p k ę , d o w ia d u je m y  się o n a j -  

zonu tu rys ty czn e go . L ic zb a  osób c iek aw s zyc h  z ja w is k a c h  p rz y ro d y  
sp ra g n io n yc h  słońca, w y p o c z y n k u , w y s p y , je j  g eo log icznej przeszłości, 
k o n ta k tu  z p rz y ro d ą  je s t  w  ty m  ro - k l im a c ie , o kazach  ró żn y c h  g a tu n ­
k u  re k o rd o w a . D la  w ie lu  u r lo p  to  k ó w  f lo ry  i fa u n y . O sobny ro z -  
ta k że  m o żliw o ść o d b y w a n ia  d łu ż -  d z ia ł pośw ięc o ny  zo sta ł b ie lik o w i,
szych spacerów , na k tó re  n ie  s ta r­
cza czasu w  d n i pow szedn ie .

U ro d a  k ra jo b ra z u  P o m o rza  Z a ­
chodn iego  je s t  d o b rze  z n a n a , n a d a ­
rza  się je d n a k  o k a z ja  b y  zaw rzeć  
b liżs zą  zn a jom oś ć  z je d n y m  z n a j-

k tó ry  zw a n y  je s t  ta k ż e  o r łe m  m o r­
s k im , za k ła d a ją c y m  sw e g n ia zd a  w  
k o ro n a ch  s ta ry c h  sosen. T e n  k r ó ­
le w s k i p ta k  zdob i h e rb  W o liń sk ieg o  
P a rk u  N aro d o w e g o .

P ię k n e  z d ję c ia  lic zn yc h  u ro czy sk ,
b ard zh -j c ie k a w y c h * z a k ą tk ó w  b ie r n i  Z a le w u  Szczec ińsk iego, n a d m p rs k ie -  b a rd z ię j c ie k a w y c h  zaKątKOw B ierni gQ brzegU ; Ie śn y ch  z a k ą tk ó w , w y d m

za c h ę c a ją  do le k tu ry  p rze w o d n ik a , 
któ re go  d o d a tk o w y m  w a lo re m  jest

S zc zec iń sk ie j — W o lin e m ! H a rm o ­
n ijn ie  sp la ta  się tu ta j bogata p rze -

S X 2 2 f* ś
m a ta  w y sp a  z je j  b o g ac tw e m  p rz y ­
ro d y , ta k  sam ego W o lin a , ja k  ca le -

m ieśc i się w  k ie s ze n i, w a rto  za te m  
zab ra ć  ją  z sobą n a spacer czy  

‘  ‘  ' . . . .  o ko _
licach . ( ru .) .

.1. R a fa ls k i, J . U rb a ń s k i — „W o ­
l in “ . S e ria  „ P R Z Y R O D A  P O L S K A “ . 
(W ie d za  P o w s zec h n a , cena 25 z l) .

go”  W o liń s k ^ g o ^ P a rk u ^  N aro d o w e g o . ¡ » J * « »  » •  W ó iin ie
P o n ie w a ż  je s t  to  d z is ia j te re n , k tó -  1 -
r y  ka żdego  d n ia  p rz e m ie rz a ją  se tk i 
tu ry s tó w  z m o to ry zo w a n y c h  i p ie ­
szych im  to  w ła ś n ie  z w ra c a m y  u w a ­
gę n a k s ią żk ę  J . R a fa lsk ieg o  i J- 
U rb a ń s k ie g o  p t. „ W O L IN “ . Jest to  
k o le jn y  to m ik  w ie lc e  p o ży tec zn e j 
s e rii „ P rz y ro d a  p o lsk a“  p u b lik o w a ­
n e j p rze z  w y d a w n ic tw o  „W ie d za  
Pow szechna“ .

T a , in te re s u ją c a  se ria  p o m yś la na  
zosta ła  ja k o  sw ego ro d za ju  p rze ­
w o d n ik  p rz y ro d n ic z y  po  ró żn yc h  z a ­
k ą tk a c h  naszego k r a ju ,  p rze w o d n ik

n a b y tk ó w . Z e  Z w ią z k u  R ad z ie c k ie - I p rzezn a czo n y  d la  ty c h , k tó rz y  na -  
o "  u zys ka n o  k ilk a n a ś c ie  o ka zó w  w e t k ilk u g o d z in n y  w y p a d  za m ia -

...............................................................  sto — a cóż d o p iero  u r lo p o w e  czy
w a k a c y jn e  w ę d ró w k i — m ogą spo­
ży tk o w a ć  na n ieco  b a rd z ie j u syste­
m a ty zo w a n ą  zn ajom ość z o k o lic ą  
a k tu a ln e g o  p o b y tu . T a k  w ię c , z 1ĆK- 
tu ry  k s ią ż k i „ W o lin ” , za o p a trzo n e j

rz a d k ic h  ju ż  p ta k ó w  b ło tn y c h  —  
ib isów  i czap li nad o b n yc h . N a  
sta tk u  „ Ł o k ie te k "  p ły n ą  z K e n ii 
do P o ls k i m . in . ż y r a fy , a f r y k a ń ­
sk ie  a n ty lo p y  E la n d  i  k i lk a  p e r l i­
cze k  sępich.

także, że n ie m o ra ln e  je s t opusz-
: —  , --------- - - - 7 - czanie  p ra cy  bez uzasadn ionych

strzegać p ra w o , sk oro  za jego  n ie -  . .  . .  T v m r7 a < ? p m  to  r 7 V _ 
p rzes trzeg a n ie  — przyn o s ząc e  o k re -  ^ C J 1 t y m c z a s e m  s ą  to  c z y  
ślo ne  ko rzy śc i -

p o rto w y c h  m iast
przyn o s ząc e  o kre  

• n ic  n ie  grozi?  C o ­
ra z  te d y  w ię c e j w s ia d a ją c y c h  z 
n ie d o z w o lo n e j s tro n y  i  co ra z  b a r ­
d z ie j z m n ie js za  sie g rono  s p ra w ie ­
d liw y c h .

ny, m a jące  sw o je  o dn ie s ie n ia  w  
o d p o w ie d n ich  ak ta ch  p ra w nych , 
o dp ow ie dn io  k w a lif ik o w a n e  i... 
ka rane . W a rto śc io w a n ie  m o ra l-  

j  a , , ne może odnosić  się do te j s fe -
J E D N Y M  z fu n d a m e n ta ln y c h  ry  ¿ycia, k tó ra  n ie  d a je  się re - 

założeń każdego u s taw odaw cy gu i ow ać p rz y  po m ocy p ra w a , 
je s t obok p re w en cy jn eg o  b o w iem  n je w szys tko  to, co je s t
d z ia ła n ia  p ra w a  w  p rzyp ad kach  m o r a ln ie naganne, m us i być  za-

Pechowy celnik
raz  ka ra lne , i o d w ro tn ie , n ie  
zawsze i  n ie  w  każdych  w a ru n ­
kach  to, co je s t k a ra ln e  —  sta ­
je  się ty m  sam ym  m o ra ln ie  na ­
ganne. L izusos tw o , o p o rtu n izm ,

je d n o s tk o w y c h  —  tzw . p rew en  
c ja  ogó lna, inacze j m ó w ią c  — 
w ych ow aw cze  d z ia ła n ie  p raw a.
P ra w a , k tó reg o  m am y w  n ad ­
m ia rze . a w ię c  s iłą  rzeczy m a ło  iL n n iii i
skutecznego. K ażd e j ustawie^ a tchó rzostw o , n ieudo lność  są ce 
w ię c  norm ie , m a ją ce j c h a ra k te r ch am i na  pew no m o ra ln ie  na- 
d y re k ty w y  o go lne j -  to w a rz y - ganny m i. a le k a ra n ie  ich  b y ło - 
szy n iez liczona  ilosc .p rzep isów  by p rzec ież nonsensem. W  cza- 
w yko na w czych , w  mnogości sie w o jn y  k a ra i ne b y ło  sł Ucha- 
k tó ry c h  m e jest w  s tan ie  ro  ze- n je ra d iał czy tan ie  p ra sy  k o n - 
znac się n a jb a rd z ie j w n ik l iw y  s p ira c y jn e j,  sabo tow an ie  p racy  
c y w ilis ta . Jako  anegdotę p rz y -  na rzecz o k up an ta  —  n ik t  tego 
toczyć mogę w y p o w ie d z  re k to - je d n a k  n ie  tra k to w a ł w  k a te - 
ra  U n iw e rs y te tu  W a rsza w sk ie - gQria c h  p o tę p ie n ia  m ora lnego , 
go, p ro feso ra  ¡Zygm unta R y b ie - ^^ręcz p rze c iw n ie .
k iego , znaw cy p ra w a  a dm in  
S tracyjnego , k tó ry  o św ia dczy ł 
w p ro s t, że tego p raw a... n ie  
ZWf:.

Czy w ię c  nasi b oh a te ro w ie  
w s ia d an ia  do  poc iągu  z  od ­
w ro tn e j n iż  w skazana s tro n y

z a b ra ł się z k o le i do lu s tra . G dy  je  o d k rę c ił w y p ię ­
ła  nań ze śc iany  ró żo w ą  p up c ię  n ieco p rzyku rzo n a , ; 
zapom n iana  p in  u p  g ir l.  L e k k o  p o cze rw ie n ia ł. C h y ­
ba n ie  z zażenow an ia . W y d a w a ł się coraz b a rd z ie j 
za c ie trzew ion y .

Z n ów  p oc ią g ną ł nosem, ja k  czyste j k r w i chart, 
z d ją ł p rzym o cow an y  d łu g im i ś ru b a m i p róg, ru rę  
ściekow ą od u m y w a lk i,  d w ie  la m p y  s u fito w e  i  czte- 
r y  p rz y  ko jach . osłonę ce n tra lnego  ogrzew an ia . 1 
T rw a ło  to  d o k ła d n ie  sześćdziesiąt cz te ry  m in u ty ,  
gdyż  — choć się dobrze  u w i ja ł  —  m u s ia ł te  w szys t­
k ie  urządzenj-a ró w n ie  so lid n ie  p rzym ocow ać

O K O N F L IK T A C H  a lk o h o lo w o -c e ln y c h  m ięd zy  trze  Z a uw aży łe m , że m im o  w y s iłk u  zachow ania  z  pow rotem .
p a ń s tw a m i s k a n d y n a w s k im i a pozostałą  częścią u rzę do w e j p ow ag i, gęba m u  p o ja śn ia ła . DO S Z P IT A L IK A  poczę li zaglądać in n i ce ln icy,

ś w ia ta  m ożna by nap isać o  w ie le  w ię c e j tom ów  od  — Czy posiada p an  a lk o h o l lu b  p ap ie rosy  do oc le- k,tórzy ju ż  u p o ra li się ze s w y m i obo w ią zka m i, po- 
tych , k tó re  n ie  ogłoszone d ru k ie m  spoczyw a ją  w  n ia?  —  zapy ta ł, zgodnie  ze s te reo typow ą  fo rm u łk ą , n ag la jąc  „ m o je go ”  u pa rc iu ch a . Z resztą  lu d z k i u p ó r  
a rc h iw a c h  o dp ow ie dn ich  u rzę d ó w  tychże  pańs tw . — N ies te ty , d o p ie ro  .zam ustrow a lem . T y lk o  bagaż m a sw o je   ̂g ran ice , ty m  b a rd z ie j g dy  n ie  d a je  
P oprzedn im  razem  w sp om n ia łe m  o ka w a le  ja k i  z ro -  osob isty. żadnych  e fek tów .
b i ł  jeden  z pa laczy  po lsk iego  tra m p a  w y c z u lo n y m  —  A ha... To  p o z w o li pan, że poszukam y... C e ln ik  n e rw o w o  sp ako w a ł sw o je  narzędzia , a po-
na  p rze m y t s p iry tu a lió w  do swego k ra ju  c e ln ik o m  T y m  razem  m n ie  gęba p o ja śn ia ła , a le  on  ju ż  tego  *em 2 pon u rą  m in ą  sp o jrz a ł m i w  tw a rz :
szw edzkim . T y m  razem  o p rz y p a d k u  n ieco zb ież- n ie  za uw a ży ł. Zaczą ł s k ru p u la tn ie  p rze trząsać m o je  ~  Ma p an  szczęście, że m i się spieszy... i  z n ik ł, 
n y m  z tam tą  h is to ry jk ą , choć m ia ł m ie jsce  ju ż  na rzeczy. P otem  w szys tk ie  ko ję  i  sza fk i. O p u k a ł k rz e - ™le  ch c ia łem  toyp row adzać go z b łędu . C zyż m o - 
s ta tk u  szw edzkim . sta i  stół. Następnie, w yc ią g ną w szy  z to rb y  n a rzę - S łoby to  p o p ra w ić  jego  samopoczucie...?

Z a m u :tro w a w s z y  na owego „szw eda”  w  Szczeci- dzia, z a b ra ł się do  ro zk rę can ia  p rze w od ó w  w e n ty - Tym czasem  ob iad  w  ru fo w e j m esie p rz y p o m in a ł
n ie , dop łyn ą łem  n im  do  G oeteborga śp iąc w  pom ie- la cy jn ych . P raca  to  dość żm udna, choćby d la tego , pogrzebow ą stypę. W śród  s ta re j za łog i n ie  by ło  p ra -  
szczeniu przeznaczonym  na  s z p ita lik , p on iew aż m ó j że n ie w ą tp liw ie  n ie  ro b i ł  tu  tego n ik t  od k ilk u n a s tu  w *e cz łow ieka , k tó rego  n ie  d o tk n ę ła b y  k o n tro la  
p o p rze d n ik  m ia ł z w o ln ić  ka b in ę  d op ie ro  w  G oe te- la t. J e j je d y n y m  e fek tem  b y ł ska leczony palec ce l- .»cza rne j b ryg ad y  ’ . Schodzący po d łu g im  re js ie  na 
borgu . Tuż p rzed podejśc iem , s ta tk u  do ke i, d ru g i n ik a  oraz tu m a n y  k u rz u  na tw a rz y  i  m undu rze . u r lo p  S kan d yna w o w ie  w ie ź li do d om ów  w ie le  zaku- 
o fic e r  ro b iąc  zbaw czy „re m a n e n t”  w  apteczce, s t łu k ł S ta łem  o p a rty  o ko ję , kopcąc pap ie rosa  i  z n ie - p io n ych  na sw iec ie  s p ra w u n k ó w , k tó ry c h  lega lne  
n ieo p a trzn ie  —  ku  naszem u w sp ó lne m u  ż a lo w i —  godną poczciw ego cz łeka  sa tys fa kc ją  obse rw u ją c  oclen ie  p rze kracza ło  w  sposób zasadniczy ic h  m o ż li-  
f la k o n  ze sp iry tu sem . N a tu ra ln ie  ca ła  ka b in a  p rze - jego  poczynania . B y ł to  zresztą  m ó j obo ió iązek. W  w ości finansow e. No, a le ja k  się p rze kon a liśm y, 
s ią knę la  n a tych m ia s t ch a ra k te ry s ty c z n y m  zapachem , m y ś l p rzep isów  m u s ia łe m  asystować re w iz j i  ce ln e j szwedzcy ce ln icy  są s k ru p u la tn i.  Tam tego  d n ia  ty l-  

C E L N IK  k tó r y  w k ro c z y ł do m ego tym czasow ego d o k o n y w a n e j w  pom ieszczeniu  k tó re  za jm o w a łem , ko  jeden  z n ic h  m ia ł pecha... 
pom ieszczenia  g łęboko  w c ią g n ą ł w  nozd rza  p o w ie - U rz ę d n ik  —  u da ją c  iż  n ie  zw raca  na  m n ie  u w a g i —  v  W* A N D R Z E J E W S K I

Wspólna waluta 
afrykańska?

P R E Z Y D E N T  R e p u b lik i G w i­
ne i Sekou T o u re  o św ia dczy ł,, że 
A fr y k a  będzie  m ia ła  w k ró tc e  
w ła sn ą  w a lu tę  i  w ła s n y  b ank  
ce n tra ln y .

Szef p ań s tw a  g w in e jsk ieg o  
s tw ie rd z ił,  że A fry k a  je s t je d y ­
n ym  ko n tyn e n te m  na  św iec ie , ko  
rzys ta ją cym  z cudze j w a lu ty , ję ­
zyka  i m ody. W e zw a ł on p ań ­
s tw a  a fry k a ń s k ie  do  u tw o rze n ia  
ce n tra ln eg o  b a n k u  a fry k a ń s k ie ­
go i  w sp ó lne j w a lu ty . P rzysz­
łość —  d od a ł p re zyde n t —  w y ­
m aga od nas p o tw ie rd z e n ia  po­
tęg i e kon om iczn e j i w a lu to w e j 
k o n ty n e n tu  a frykań sk ie go .

W tym roku postanowiono m. in. 
powiększyć ilość uliczek i placów, 
które w określonych godzinach sq 
wyłącznym królestwem piechurów. 
Nie jest to sprawa łatwa. Jako że 
wymaga uwzględnienia przy tym 
interesów zarówno kupców, jak i 
stałych mieszkańców tych ulic, ale 
przecież wiele miast francuskich, 
m. in. Strassbourg, Grenoble, Rou­
en, Bordeaux czy szereg mniej­
szych miasteczek, stanowiących 
całe kompleksy zabytkowe, wcześ­
niej uporały się z tymi proble­
mami i ubiegły Paryż w jego tro­
sce o ludzi chodzących pieszo.

P a ry ż  ju ż  te ra z  d ys p o nu je  29 
u lic z k a m i i  39 p la ca m i, gdzie  ru c h  
sa m o ch o d o w y zo sta ł p o w a żn ie  o g ra ­
n ic zo n y  lu b  c a łk o w ic ie  w s trz y m a ­
n y . P e w n y m  o s iągn ięciem  je s t też  
za re z e rw o w a n ie  18 k m  d ró g  w  L a ­
sku  B u lo ń s k im  i  V in c e ń s k im , po 
k tó ry c h  n ie  w o ln o  po ru sza ć  się sa­
m o ch o d e m . Z  tego ro d z a ju  san­
k tu a r iu m  św ieżego p o w ie trz a  s k w a ­
p liw ie  k o rz y s ta ją  w p ra w d z ie  w ię ­
ce j p a ry ż a n ie  n iż  tu ry ś c i, a le  w  su­
m ie  je s t to  k o le jn a  zw y c ię s k a  b a­
ta lia  s toczona z  sa m ochodow ym  
m o lo c he m .

TEGOROCZNY Paryż zgotował 
jeszcze jedną atrakcję zwolenni­
kom pieszych wędrówek. Są nią 
stare paryskie pasaże, które za­
czynają ponownie nabierać ru­
mieńców życia. Oczywiście, w Pa­
ryżu działa ciągle kilka najsłyn­
niejszych pasaży handlowych, cie­
szących się od dziesiątków lat 
niezmiennym powodzeniem.

O d ro k u  w  w ie lu  p rzes m y ka ch  
h a n d lo w y c h , d o stępnych  d la  p ie ­
szych, zaczęło  się n o w e ży c ie . W e ­
g e tu ją c e  od la t  w a rs z ta c ik i rze ­
m ie ś ln icze  p rze is ta c za ją  się  w  no ­
w ocześnie  u rząd zo n e  p ra c o w n ie . 
C ie m n e  d o tą d  k o ry ta rz y k i zac zy ­
n a ją  ro z b ły s k iw a ć  k o lo ro w y m i 
ś w ia tła m i re k la m  i  w y s ta w , k tó re  
s ta ją  się .m agnesem  d la  n o w e j,  
p rz e w a ż n ie  m ło d e j k l ie n te l i ,  n ie  
p o m n e j h is to r ii ty c h  m ie js c , k tó re  
p rzec ie ż  n a leżą  ró w n ie ż  do  c ie k a ­
w o s te k  P a ry ż a . N ie d a le k o  p a łac u  
k ró le w s k ie g o  w a r to  z a jrz e ć  do p a ­
sażu  V e ro -D o ra c a , n a zw a n y c h  ta k  
od d w ó c h  s ły n n y c h  n iegdyś g a r-  
m a ż e rn ik ó w  p a ry s k ic h , k tó rz y  b y l i  
je g o  tw ó rc a m i. T u  w ła ś n ie  m iesz­
k a ł n ie gd y ś  B a lza k . Zaś pasaż P a ­
n o ra m a  nosi tę nazw ę  d la te g o, że 
n ie gd y ś  P a n  R o b e rt  F u lto n  z a in ­
s ta lo w a ł tu  w y s ta w ę  o b ra zó w  h i­
sto ry czn yc h . N ie k tó re  pasaże, 
m ieszczące sie p rze w a żn ie  p rz y  u l i ­
c y  S t. D e n is , czy  St. M a r t in  s tra ­
c i ły  s w ó j d a w n y  c h a ra k te r . N a  
p rz y k ła d  pasaż D es ire , c z y li pasaż  
po żąd a n ia , b y ł n iegdyś m ie js c e m , 
gdzie  m ożna b y ło  spotkać m iłe  p a­
n ie  sk ło n n e  do b e z tro s k ie j za b a w y . 
D ziś  n ie  m a  po n ich  ś lad u , n a to ­
m ia s t w  c ich y m  i c zy ś c iu tk im  p a­
sażu s łyc h ać  je d y n ie  s tu k o t m a szy­
n y  zn a jd u ją c e g o  się tu  b iu ra  p o lic ji  
p a ry s k ie j N ie  w s zys tk ie  oczy w iś c ie  
pasaże p rze s z ły  ta k  d ia m e tra ln ą  
p rze m ia n ę , w  ka żd y m  b ąd ź ra z ie  
zw ie d za ć  je  w a r to  w e w s zvs tk ie  
d n i ty g o d n ia  poza n ie dz ie lą , k ie d y  
to  w a rs z ta ty  i  s k le p y  są z a m k n ię ­
te.

T O M T R A  L IP IŃ S K A  
( In te rp res s )

K to  s iln ie js z y ?

F o t. —  Z. J o d k o w s k i

PIERRE NEMOURS

Tłumaczył: Mieczysław Derbień
Tyt. oryg ina łu : „M a Premiere CUente Blanche**. Wydawnictwo: „ t fe u -  
ve N o lr" Paryż.

----------------------  202 ------------------------
—  To  je s t zu pe łn ie  m o ż liw e , proszę pana. W ie lu  k lie n tó w  

ro b i ta k  w  te j c h w ili,  o b a w ia ją c  s ię  in f la c j i.
—  To  w szystko ,, pan ie  G ib son  —  s tw ie rd z ił p ro k u ra to r .
Dumn,y, ja k  in d y k , u s ia d ł za sw o im  sto łem . Je dn ak  uw aga

sędziów  p rzys ię g łych , p rz e d s ta w ic ie li p rasy  i  p ub liczn o śc i 
b y ła  d a le j nap ię ta . W yczu w a ło  się, że coś w is i w  p ow ie trzu , 
ale n ie  w ie d z ian o  w ła śc iw ie , co.

★
W y s tą p ił k o le jn y  św ia d ek  obrony . Przez m o m e n t nasze 

spo jrzen ia  sk rz y ż o w a ły  się. S zybko  o d w ró c ił g łow ę. Przez 
tego cz ło w ie ka  m u s ia łe m  spędzić d o b rych  k i lk a  godzin, w  sa­
m o locie .

N a s tą p iły  n o rm a ln e  fo rm a ln o ś c i, zaprzysiężen ie  i  T im  r u ­
szy ł do dzie ła .

—  P anie  Robercie  M u rd och , je s t pan  a d w o ka te m  w  p ię k ­
n y m  m ieście  Reno, w  s tan je  Nevada, i  je ś li s ię -n ie  m ylę , 
do p a ń s k ie j spec ja lnośc i należą s p ra w y  rozw odow e?

M u rd o c h  sk ro m n ie  sp uśc ił g łow ę  i  p o tw ie rd z ił c ich ym  g ło ­
sem.

—  Z d a je  się, że p an  zn a ł A rn o ld a  E bingera, o fia rę  m o r­
ders tw a, o  k tó re  oskarżen i są c i m ło d z i ludz ie?  O to  jego  
fo to g ra fia . Czy poznaje  go pan?

—  To zd jęc ie  je s t zu pe łn ie  n iepo trzebne  —  p o w ie d z ia ł a d ­
w o ka t ju z  zu pe łn ie  opanow any. P oczu ł się w  z n a n e j sobte 
atm osfe rze  s a li sądow ej. —  R ozpoznałem  p a n ji E b ingera  na  
zd jęc iach  zam ieszczanych w  d z ie n n ik a c h  i  w  te le w iz ji,  
w  z w ią z k u  z  jego  tra g iczną  śm ierc ią .

----------------------  203 _____________
—  K ie d y  i  w  ja k i  sposób p ozna ł go pan?
—  Z ja w ił się u  m n ie  25 w rześn ia , w  ce lu  uzyskan ia  p o ­

ra d y . P o w ie d z ia ł m i, że s ko rzys ta ł z o k a z ji ;  z a ła tw ia ł 
w  Reno ja k ie ś  in teresy.

W  ja k ie j  sp ra w ie  c h c ia ł się pana  poradzić , p an ie  M u r ­
doch?  — z a p y ta ł Fortee.

M ia ł za m ia r rozw ieść  się  —  o dp ow ie dz ia ł sp oko jn ym  
głosem  kochany ko lega po fach u . •

M o i d ro dzy  p rzy ja c ie le , ta k ie j h is to r ii n ie  b y ło  jeszcze na  
s a li sądow e j w  S p r in g v il le !  S łychać by ło  ty lk o  o k rz y k i och  
i  a ch ! D z ie n n ika rze  w y s k o c z y li ze sw ych  m ie jsc  i  p op ęd z ili 
do te le fo nó w . Sędzia C o rn w a lis  naw e t n ie  p ró b o w a ł zapro­
w a dz ić  jak iegoś p o rząd ku  na sa li. W sta ł, p rz e rw a ł posiedze­
n ie  i  w y c o fa ł się do swego g ab in e tu , zaprasza jąc sędziów  
p rzys ię g łych , aby z ro b il i to  samo.

P rze rw a  w  ro z p ra w ie  by ła  je d y n y m  w y jś c ie m  z s y tua c ji, 
ja k a  w y tw o rz y ła  się na sa li. P rzy  sto le  p ro k u ra to ra  M itc h e l­
la  g łośno d ys k u to w a n o ; w  ty m  obozie n ie p rz y ja c ió ł zapano­
w a ła  pan ika . S taną ł przed  n im i p ro b le m  ta k ty c z n y : czy m a­
ją  p ros ić  o odłożenie  ro z p ra w y  na in n y  te rm in , w  ce lu  ze­
b ra n ia  in fo rm a c ji,  czy też za w sze lką  cenę dążyć, a by  t rw a ­
ła  ona d a le j.

*  •

—  Z a d o w o lo n y  jesteś D ick?  —  s p y ta ł m n ie  T im  Fo rtee  za­
p a la ją c  pap ie rosa  i  poda jąc  m i ognia.

Za c ią gn ą łem  się g łęboko  i  w y p u ś c iłe m  d y m  w s z y s tk im i 
m o ż liw y m i o tw o ra m i tw a rz y .

----------------------  204 -----------------------
—  W y d a je  m i się, że w szys tko  le c i n ieź le  —  o dp ow ie dz ia ­

łe m  ja k b y  od n iechcenia . —  M uszę p rzyznać, że b ron isz  się, 
ja k  lew .

Debb ie  S im ons p o ło ży ła  rę kę  n a  m o je j d łon i.
—  To pan, p raw da?  N iech  pan nam  pow ie , że to  w ła śn ie  

pan ro z g ry z ł to  w szystko . G dyb y  pan w ie d z ia ł! M icke  i  ja  
zaczynam y m ieć nadzie ję .

— To dobrze. W yb ra liśc ie  najlepszego adw oka ta . Proszę 
m i w ie rzyć , że ty lk o  T im  Fortee m óg ł was w yciągnąć z te j 
s y tua c ji.

-M a ła  pożera ła  m n ie  oczyma. M ia łe m  w rażen ie , że gdybym  
p o z w o lił, u w ie s iła b y  się m o je j szyi. N a szy i M u rzyn a , czy
w iecie , co lo  znaczy?

P rzy m o im  boku  p o ja w iła  się nag le  L u iz a  W rig h t. B y ła  za 
dyszana. P raw do p od o bn ie  b ieg ła . B iedna, d y ż u ro w a ła  w  b iu ­
rze i  n ies te ty , n ie  m ogła  być obecna p rz y  na jc iekaw szych  
m om entach  procesu.

— Radio  p rz e rw a ło  aud yc ję  i  podało  in fo rm a c je  z s a li! 
Zanosi się na specja lne  w yd a n ie  w  dz ienn iku .

C hyba n ie  m y liła  się. Za n a m i n ie c ie rp l iw i l i  się przedsta ­
w ic ie le  prasy. M ie li ju ż  dość p rze rw y.

I  znów  p o ja w il i  się sędziow ie  p rzys ię g li. P an i sędzina  
o b rzu c iła  M ic k e ’a i  Debb ie  sp o jrze n ie m  pe łn ym  tk liw o ś c i. 
P o ru czn ik  T re n t p rz y łą c z y ł się do sztabu p ro k u ra to ra . S ta­
ra n n ie  u n ik a ł m o jego  sp o jrzen ia . B y ł b lad y  i  skup iony .

łe .d  o .)
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Ekstraklasa wkracza na boiska

Optymizm w szeregach Pogoni
czeku  je  z o p tym izm em . „W y d a je  ta b e li e ks trak lasy . Zespól o - 
m i się p ow ied z ia ł nam  b y ły  k rzep ł, n a b ra ł ru ty n y  i  d a  
b o m b a rd ie r szczecińsk ie j d ru ż y - sw ych  poczynań w p ro w a d z ił 
ny, że Pogoń będzie iń  ty m  ro - w ie le  e lem en tów  nowoczesnego  
k u  a u to rką  w ie lu  n iespodzianek, fu tb o lu . Cieszę się, że Pogoń

J U Ż  T Y L K O  k i lk a  d n i d 7*c li nas od rozpoczęcia  ro zg ryw e k  
p iłk a rs k ie j eks trak lasy , k tó ry c h  in a u g u ra c ja  nas tąp i 25 bm . Z a ­
in te reso w a n ie  całego sportow ego Szczecina k ie ru je  się o c z y w i­
ście ku  d ru ż y n ie  Pogoni. K ib ic e  z m iesza nym i u czu c ia m i ocze 
k u ją  w ys tę pó w  nasze j „ je d e n a s tk i“ , za s ta n aw ia jąc  się czy p rze ­
k re ś li ona w reszc ie  n iech lu b ną  tra d y c ję  ba lansow an ia  na k ra ­
w ę dz i I  lig i.  U dany, w io se nn y fin is z  zespołu tre n e ra  E dm unda  
Z ie n ta ry  o bu dz ił now e  nadz ie je , Pogoń b y ła  b ow iem  ró w n o ­
rz ę d n y m  p a rtn e rem  d la  p o te n ta tó w  po lsk iego  fu tb o lu .

P R Z Y G O T O W A N IA  do now e- 
igo  sezonu nasi p iłk a rz e  p o tra k ­
to w a li bardzo  pow ażn ie . R zu­
cone przez tre n e ra  E. Z ie n ta rę  
h as ło : „S kończyć z p rzec ię tno ­
śc ią “  zna laz ło  pod a tn y  g ru n t.
Zespó ł zd op ingow any w io se nn y ­
m i sukcesam i s o lid n ie  p rze p ra ­
c o w a ł p rze rw ę  w  ro zg ryw ka ch .
P o  k ró tk im  w yp oczyn ku  w  M ię  
d z y w o d z iu  Pogoń tre n o w a ła  na 
obozie  w  S zczecinku, w  ram ach 
k tó re g o  rozegra ła  też k i lk a  spot­
k a ń  k o n tro ln y c h , w y g ry w a ją c  z 
b ydg osk im  Z aw iszą  12:0), sto­

łeczną  G w a rd ią  (4:2) i re m is u ­
ją c  z G ry fe m  S łu psk  (1:1). Póź­
n ie j Pogoń uda ła  się do Szwe­
c ji,  gdzie  s toczy ła  3 spo tkan ia , 
u zysku ją c  rem is , zw yc ię s tw o  i  
porażkę . N astępn ie  p iłk a rz e  
m orsk iego  k lu b u  z m ie rz y li się 
w  Szczecinie z V o rw ae rtse m  
F ra n k fu r t  n /O d rą . S zczecin ian ie  
w y g ra li ten  mecz 4:2. K o le jn e  
s p a r r in g i to  p o je d y n k i, z D yn a ­
m em  B e r lin  (po rażka  1 :4) i  
K K W  N o rd  G re ifs w a ld  (zw yc ię ­
s tw o  3:2).

E D M U N D  Z IE N T A R A , t re n e r  n a ­
szych p iłk a rz y  je s t b ard zo  p o w śc ią ­
g liw y  w  ocenie szans sw ego zespo­
łu ,  n ie u k ry w a  je d n a k  u m ia rk o w a ­
nego o p ty m iz m u , w ie rzą c  że solidiu» 
p ra c a  d ru ż y n y  p o w in n a  p rzyn ieś ć  
za d o w a la ją c e  e fe k ty . W  n ad chodzą­
cy m  sezonie n ie zo b ac zym y w  szcze­
c iń s k im  zespole żad n y ch  no w yc h  
tw a rz y  z im p o rtu . W b re w  d o ty c h ­
cza so w ym  p ra k ty k o m , ż y c ie  p o k a ­
za ło  b o w ie m , że z w ła sn y ch  p .lk a -  
rz y  m ożna s tw o rzy ć  ró w n ie  w a rto ­
śc io w y  zespól. D la te go  też w  Pogo­
n i z re zy g n o w a n o  z p rz y ję c ia  o fe rt  
k i lk u  za w o d n ik ó w  in n y c h  k lu b ó w , 
s ta w ia ją c  na a k tu a ln y  zespó l, k tó ry  
choć m io d y  i z n a jd u je  się jeszcze w 
sta d iu m  b u d o w y , p o k a za ł że p o tra f i 
w a lczy ć .

T re n e r  Z ie n ta ra  m a  do d y s p o zyc ji 
2n p iłk a rz y . Są to : b ra m k a rz e :  W . 
E rą ezc zak  «34 I ) .  R . B u t (27 I ) .  obroń  
c y :  W . F o lb ry c lu  (31 I) ,  H . W a w ro w  
sk i (21 I ) .  .7. Ja n d u da  <3t I ) .  Cz.
B oguszew icz (?:$ I ) .  It . M a lin o w s k i 
(25 I ) .  Z . K o z ło w s k i (19 I ) .  J . J a t-  
c za k  (25 I ) .  pom o cn ic y  i nap a stn i­
c y :  R. M a ń k o  <27 I ) . Z .  K as zte la n  
(27 I ) ,  M ik u ls k i <26 1). M . Jus tek  
<25 | | ,  i. .  W o ls k i (29 I) .  A . W oron k o  
(19 I) ,  A . W ie rz b ic k i <22 I ) .  M . M a -  
s irz  (29 1). Z . P ias ec k i (19 1), T .
C zu b ak  (21 l ) ,  S zy m ań s k i (17 1). 

- . - . i i i  i » ir \  |T . N a  k a ż d y  lig o w y  m ecz sk ła d  bę-
E D M U N O  Z lc N T A K A : C h c e m y  d r ie  w y ła n ia n y  z te j s ze ro k ie j k a -  

W res zc ie  skończyć I  coroczna roz- d ry . T re n e r  d ru ż y n y  o tw a rc ie  sta- 
lp a c i l im q  w - lk n  o u trz y m a n ie  s ię  W » ' * « ’ s n t  b ęd z ie  ten  k to
r  . . .  1  n  ^ a k tu a ln ie  d e m o n s tru je  w yzszą  fo r -
W lidze. m ę . P rze d  m ło d y m i p iłk a rz a m i, je ­

szcze n ie  re p re z e n tu ją c y m i ligow ego  
p o zio m u , o tw o rzo no  w ię c  p e rs p e k ty ­
w ę  do stan ia  się do  p ie rw s ze j d ru ­
ż y n y . O becn ie  b o w ie m  m ło d z ie ży  
d a je  się w  Pogon i szanse znaczn ie  
w c ześ n ie j n iż  b y w a ło  to  w  la ta ch  
p o p rzed n ic h . D z ię k i te j p o lityc e  
szczec iński zespól p o zys ka ł d obrze  
za p o w ia d a ją c y c h  się p .ll ta rz y  m ło ­
dego p o k o le n ia , ta k ic h  ja k :  W o ro n ­
ko , W o ls k i, K o z ło w s k i czy  M as icz, 
k tó rz y  co ra z  częście j g ra ją  w  lig o ­
w y m  zespole.

T re n e r  E . Z ie n ta ra  u w a ża , że ze­
spół je s t dobrze p rzy g o to w a n y  do  
now ego  sezonu. „C h ce m y w reszc ie  
skończyć z coroczną ro zp a c z liw ą  
w a lk ą  o u trz y m a n ie  się w  lid ze  — 
m ó w i o p ie k u n  p iłk a rz y . N asze a m ­
b ic je  s ięg a ją  znaczn ie  w y ż e j. O bec­
n y  sk ła d  stać je s t b o w ie m  o u b ie ­
g an ie  się  o p rz y z w o itą  lo k a tę . C zy  
nasze p ra g n ie n ia  sp e łn ią  się, pokaże  
przys z ło ś ć“ .

P O W O D Z E N IE  w  w a lc e  o w yższe  
p o zy c je  w  ek s tra k la s ie  za le ży  n ie  
ty lk o  od d ys p o zyc ji p iłk a rz y , ale  
ta k ż e  od w a ru n k ó w  tre n in g o w y c h  
stw o rzo n y ch  im  p rzez  k lu b . A  te  
n ie s te ty  są — ja k  w ie m y  —  n ie  n a j 
lepsze. N a d a l zaw o dn icy  m a ją  do 
d y s p o zy c ji ty lk o  d w a  b o isk a,' je że ii 
o czy w iś c ie  ty m  m ia n em  m o żn a  o k re  
ślić  boczne k lep is ko . W  o p ła k a n y m  
stan ie  z n a jd u je  się też  b aza  o d n ow y  
b io lo g ic zn e j. A b y  pom óc p iłk a rz o m  
w  m a rszu  k u  gó rze  ta b e li — trz e b a  
ta k że  pom yś leć o z lik w id o w a n iu  
ty c h  d o tk liw y c h  m a n k a m e n tó w  .

T ru d n o  co p ra w d a  jeszcze przed  
„p ie rw s z y m  g w iz d k ie m t y p o ­
w a ć fa w o ry tó w  i  ou ts iderów , 
n ie m n ie j je d n a k  w y d a je  m i się, 
że w  n o w y m  sezonie nasza „ j e ­
denastka ”  p o w in n a  należeć do 
w y ró ż n ia ją c y c h  się d ru ż y n  w

MARIAN KIELEC: Pogoń będzie 
autorką wielu niespodzianek.

stała  się d ru żyną  m yślącą w  
grze, p o tra fią cą  zaskoczyć 
p rz e c iw n ik a  w ła sn ym  s ty le m  
gry. Podoba m i się d ue t K aszte ­
la n — M ańko, s iln y  a tu t szczeciń­
skiego  zespołu. D obrze się też  
stało, że Pogoń d a ła  szansę m lo  
dzieży.

W  ub. ro ku , będąc na u rlo p ie , 
t re n o w a łe m  trochę  z naszą d ru ­
żyną  l ig i  o k ręgow e j. W  je d n y m  
ze spo tkań  w y s tą p iłe m  w raz  z 
W o ro n ką . Ten m io d y  ch łopak  
m a p iłk a rs k ą  in tu ic ję . Jeś li n a -  
d a l będzie so lid n ie  tre n o w a ł, 
m a szansę stać się d o b ry m  p i ł ­
ka rzem . M u s i zdobyć je d n a k  
n iezbędną  ru ty n ę , k tó re j b ra k  
jeszcze także d w om  in n y m  u ta ­
le n to w a n y m  p iłk a rz o m  P ogoni 
—  M a siczo w i i  W o lsk ie m u . O - 
b ok m łodz ieży w  zespole w y s tę ­
p u ją  także  dośw iadczen i zawód  
n ic y ;  Frączczak, F o lb ry c h t. Ja n -  
duda, Kaszte lan, M ańko , M a li­
n ow sk i. D zis ie jsza  Pogoń je s t 
w ię c  ko ng lo m e ra te m  ru ty n y  i  
m łodości.

A  skoro  ju ż  m ow a  o lidze , ca 
ły m  sercem  p op ie ra m  a kc ję  
„S p o rtu ”  i  „K u r ie ra ” , su ge ru ją ­
cą o rgan izac ję  spo tkań  p iłk a r ­
sk ich  w  sobo ty” .

R . G O IM ,E W 9 K l
J. G R A Ż R W 1C Z

M A R IA N  K IE L E C , n a jlep szy  
p iłk a rz  P ogoni w  m in io n y m  
X X V - le c iu ,  k tó ry  ja k o  jedyny, 
szcze c in ian in  zdobył p rzed  la ty  
m ian o  najlepszego sna jpe ra  ek­
s tra k la sy , d z ie li obecnie czas 
m iędzy  p racą  na m orzu , a ś le­
dzen iem  p iłk a rs k ic h  p o je d yn ­
kó w . G dy  ty lk o  p rze byw a  w  
Szczecinie, a p o r to w c y  toczą w  
ty n i czasie lig o w y  mecz, zawsze  
m ożna go spotkać na  s tad ion ie  
p rz y  u l. Tw ardow sk iego . Pan  
M a ria n  ń ie  przepuszcza też żad­
n e j o k a z ji by obserw ow ać zm a­
g an ia  p iłk a rz y  za g ran icą . W i­
d z ia ł w  a k c ji w ie le  d ru ż y n  m. 
in . „ je denastkę ”  trz y k ro tn e g o  
zd ob yw cy  P ucha ru  E uropy , ze­
spó l am sterdam skiego  A ja x u .

M . K ie le c  m im o  iż  ro zs ta ł się 
ze sw o ją  d rużyną , n ada l ta k  sa­
m o p rze żyw a  je j  sukcesy i  po ­
ra ż k i. Nadchodzącego sezonu o-

„Dabskie —73“ — pływacki maraton

o puchar „Kuriera11

Już 24 śmiałków
na liście startowe!

W  S O B O TĘ  o godz. 12.30 rozpocz­
n ie  się n a w odach  J e z io ra  D ą b s k ie -  
go, t ra d y c y jn y  m a ra to n  p ły w a c k i o 
p u ch a r naszej re d a k c ji. Z a w od n ic y  
(se n io rzy ) w y s ta r tu ją  z L u b c zy n y  i 
będą m ie li do p o ko n an ia  dystans  
15 k m . N a  ta k  d łu g ie j tras ie  m a­
ra to n  „ K u r ie r a ” odbędzie  się po raz  
p ie rw szy . Z w ię k s ze n ie  dystansu  w  
n ic zy m  n ie  z m n ie js zy ło  a tra k c y j­
ności naszej im p re zy . W pros t p rze ­
c iw n ie , m a ra to n  sp o tka ł się z d u -

M ó j b ra t-L e o n id  d>
W S P A N IA Ł Y  w y c zy n  K r z y ­

szto fa  B ara n o w sk ie go  i  zap o ­
w ie d ź  w y p ra w y  T e re s y  R e m i­
sze w s k ie j o ż y w iły  i o d św ieży ły  
pam ięć  o w s zys tk ic h  je g o  p o l­
sk ic h  p o p rzed n ik ac h , z L e o n i­
d em  T e łig ą  na czele; W  n a j­
b liżs zy m  czasie n a k ła d e m  W y ­
d a w n ic tw a  M o rsk ieg o  u ka że  się 
k s ią żk a  o sa m o tny m  re js ie  
„ O p ły “ , o p rac o w an a  p rzez  b ra ­
ta  L e o n id a  —  d łu g o letn ie go  p u ­
b lic ys tę  P o ls k ie j A g e n c ji In te r ­
press — S tan is ła w a  T e lig ę . P u ­
b lik u je m y  p o n iże j f ra g m e n ty  
w stępnego  ro zd z ia łu  p t. „ M ó j  
b ra t“ .

N IE S P E Ł N A  ro k  przed  ś m ie r­
c ią  L eo n ida  zm a rła  nasza m a t­
k a .

Jedna z o s ta tn ich  rozm ów , 
ja tką z  n ią  p ro w a d z iłe m  ju ż  w  
szp ita lu , b rz m ia ła  m n ie j w ię c e j 
ta k :

—  G dzie  ty , syn ku , teraz p ra -  
ifu jesz?

—  W  re d a k c ji.
—  A  co ta m  rob isz?
—  Redaguję, piszę a r ty k u ły .
—  Piszesz, a p ra w d ę  piszesz?

(P a m ię ta j: p isz p ra w d ę !
I C a ły  p o k ó j ro ze śm ia ł się 
g łośno. To  b y ło  coś w sp a n ia ­
łe g o  usłyszeć, ja k  8 3 - le tn ia  s ta ­
ru szka  poucza s iw ego ju ż  syna:

' —  P isz  p raw dę .
W  ty m  sam ym  m n ie j w ię c e j 

czasie L e o n id  p o w ie d z ia ł m i:
—  G d y b y m  m ia ł w ie lk i  ta le n t 

f  o p isa ł d o k ła d n ie  w szystko , co  
p rzeży łem , n ik t  b y  n ie  u w ie ­
rz y ł.

Z  W IĄ Ż M Y  DO  G R O D Z IS K A

W sp o m in a jąc  te  s łow a, m a jąc  
p rzed  oczam i m a tkę  i  b ra ta , k tó  
ry c h  u tra c iłe m  w  odstępie  k ilk u  
m iesięcy, n ie ła tw o  je s t pisać.
| W idzę  ic h  dw o je . W idzę  Leo­
n id a , k tó ry  b y ł ju ż  d użym  
ch łopcem  i  chcąc pocieszyć m a t 
kę w  je j  s m u tk u  m ó w ił:  —  T y  
t ię ,  m am o n ic z y m  n ie  p rz e j­

m u j. Zobaczysz, ja k  będę duży, 
to  o tob ie  będą m ó w ić , co za 
w span ia łego  syna w ychow a łaś. 
C h c ia ła  w  to  w ie rzyć . N ie  do­
czekała  w ła śc iw ie . T r iu m f  syna  
d oc ie ra ł do n ie j ju ż  poprzez  
m głę  zapom n ien ia , a on sam  
także n ie w ie le  n ac ieszy ł się 
spe łn ie n iem  o b ie tn icy .

W idzę  d łu g i i  w ca le  n iew e ­
so ły  f i lm  nasze j m łodości. 
C h c ia łb y m  u c h w y c ić  te obrazy, 
k tó re  k s z ta łto w a ły  m a łego  L o l­
ka  na ka p ita n a  „O p ty ” . N ic  
przec ież tego n ie  zapow iadało .

m i ch ło p s k im i, b iw a k i w  lesie  
i  w  końcu  k w a ra n ta n n a  w  B a ­
ra n ow iczach . L o le k  w  drodze  
skończy ł d w a  la ta.

O po w ia d an ia  m a tk i o p rzyg o ­
dach  w  podróży, o re w o lu c ji 
m ia ły  ten  sku tek, że je d n ą  z n a j 
b liższych  nam  książek by ło  póź­
n ie j „P rz e d w io ś n ie ”  Ż e ro m sk ie ­
go.

W  G ro dz isku  m ieszka liśm y  w. 
fa b ry c z n y m  dom u p rz y  u lic y  
T ra u g u tta  1 m  4. P oczą tkow o  
w szys tka  by ło  obce. Cudze m e­
ble, n ie zn a n i ludz ie , m y  o d ­
m ie n n i z  n a le c ia ło śc ia m i akcen­
to w y m i, in acze j u b ra n i n iż  m ie ­
szkańcy oko licznych  dom ów  fa ­
b rycznych .

w a lo ra m i w ie rn o śc i, posłuszeń­
s tw a  i  ps ich  f ig l i .

Ja k  i  k ie d y  n au czy liśm y  się 
p ływ a ć , k ro n ik i n ie  n o tu ją . W ia  
dom o by ło , że b rodząc począt­
ko w o  po rzece, p ó ź n ie j szło się 
na  „ octó w kę *’ —  n ie w ie lk i s taw  
o b rośn ię ty  ta ta ra k ie m , i  po o- 
k re s ie  p o d p ie ra n ia  s ię  rę k a m i 
w y p ły w a ło  się na głębszą wodę. 
N a stęp nym  e tapem  by ło  z ła ­
m an ie  zakazów  i  ta jem ne  w y ­
p ra w y  na „ g l in k i” . G łębok ie  i 
szerokie, cieszące się z lą  s ław ą 
i  n apaw a jące  lę k ie m  m atkę, k tó  
ra  je d n a k  m u s ia ła  się pogodzić  
z naszą coraz w iększą  samo­
dzie lnośc ią . b o  i  czasu n ie  m ia ­
ła , by c iąg le  nas p iln o w a ć , i  w

S z c z e n i ^ « ©  l a t a
M o rze  b y ło  d a leko  od G ro d z i­
ska M azow ieck iego , gdzie  osie- 
d liś m y  w  cze rw cu  1919 ro k u  
p o  p rzy je źdz ie  z R osji.

O jc iec, po  skończeniu  g im n a ­
z ju m  w  P ińczow ie , w y je c h a ł na  
s tu d ia  m edyczne do M oskw y, 
o że n ił się z w n uczką  Z a ją czków  
sk ich , k tó rz y  p rz e c h o w y w a li 
m g lis te  p o lsk ie  tra d yc je . W o jn a  
w y w ró c iła  w szys tk ie  p la n y  —  
m ło d y  le ka rz  m u s ia ł iść  na  
f ro n t  do w o js k o w y c h  s zp ita li. 
L e o n id  u ro d z ił się w  W iaźm ie  
28 m a ja  1917 roku .

Po- p ro k la m a c ji n iepod leg łośc i 
P o ls k i przez re w o lu c y jn e  w ła ­
dze zaczął się p o w ró t do o jczyz  
ny. W  k ilk a  m ies ięcy po o jcu  
m a tka  sp akow a ła  m o sk ie w sk ie  
la ry  i  pen a ty  i  w y je c h a ła  do  
W a rszaw y. To  się ta k  m ó w i 
„w y je c h a ła ” . W  w y o b ra ź n i dz i­
s ie jszego c z y te ln ik a  to  2-g o dz in  
n y  lo t  lu b  18-godzinna ja zd a  w- 
w y g o d n y m  przedz ia le  pociągu. 
Nasza podróż trw a ła  ró w n o  d w a  
m iesiące. B y ły  o b ja zd y  fu r k a -

C h w ilo w y  azy l s ta l się naszym  
dom em  na  la t siedemnaście. 
D la  m a tk i a n aw e t d la  m n ie  
w ra s ta n ie  w  now e otoczenie n ie  
o d b y w a ło  się bezboleśnie. Cze­
k a liś m y  na p o w ró t o jca  z w o j­
n y  i  n ie  doczeka liśm y się  —  iwa 
cze j u ło ż y ł sobie życie.

K O Z Y , S ZC ZU R Y  I  W Ę D K I

L e o n id  b y ł zb y t m a ły , a by  to  
odczuć. Po p ros tu  ró s ł w  no­
w y c h  w a ru n ka ch  i  p rz y jm o w a ł 
św ia t,. ja k i  go o taczał, za je d y ­
n y  m o ż liw y . O g ran icza ł s ię  on  
początkowo- d o  ogródka  p rzed  
dom em , p óźn ie j ro zsze rzy ł się 
na te ren  n ieczyn n e j fa b ry k i,  
k tó r y  p rzez parę la t  b y ł p lacem  
naszych zabaw- i  p as tw isk iem  
d la  kóz.

K o z y  h odow a ły  w szys tk ie  ro ­
d z in y  i  do- o bo w ią zkó w  d z iec i 
n a le ża ł ic h  wypas. Nasza koza  
b y ła  naszą dum ą —  sp e łn ia ją c  
w ażną  fu n k c ję  a p row izacy jn ą , 
zastępow a ła  psa ze w s z y s tk im i

s w e j n a iw n o śc i liczy ła , że L o ­
le k  m a dosta teczn ie  p ew ną  o- 
p ie k ę  ze s tro n y  starszego brata.

B ezw zględne  p ra w a  g rom ady, 
ja k  w  K ip lin g o w s k ie j dżun g li, 
p ro w a d z iły  przez coraz nowe- 
w ta jem n iczen ia . P o low a n ia  na  
szczury, z im ow e  w y p ra w y  na 
d re w n ia n y c h  łyżw a ch  p od b itych  
d ru te m  —  o czyw iśc ie  w ła sn e j 
ro b o ty , b ieganie  po zam arzn ię  
tych  za lew ow ych  łą kach  między. 
G ro d z is k ie m  a M ila n ó w k ie m , 
ta m  gdzie  te raz  s to ją  cale osie­
d la  i  n ie w ie lu  p am ię ta  bagien­
ną przeszłość ty c h  terenów .

B y ły  jeszcze  w yp ra w y : na gro  
dz isk ie  ta rg o w is k o  po w łos ie  
końsk ie , k tó re  w y ry w a liś m y  k o ­
n io m  z ogonów-, za co- d o s ta liś ­
m y  czasam i batem  i  p ierw sze  
le k c je  ro d z im e j ła c in y , W łosie  
to  b y ł su ro w ie c  na w ę dk i, m i­
s te rn ie  skręcane  sposobem d a ­
w n y c h  S ło w ia n .

(  cdn)

S ta n is ła w  T E L IG A

ży m  za in te re s o w a n ie m , o  czy m  
św iad c zy  fa k t.-  że ju ż  w  chw ili- o -  
becnej n a liśc ie  sta rto w e j f ig u ru ją  
n azw isk a  17 p ły w a k ó w -s e n io ró w . 
U d z ia ł w  im p re z ie  zap o w ied z ia ło  
ta k że  6 ju n io ró w  i je d n a  k o b ie ta  
— M iro s ła w a  W ąs ik . T a  grupa- za­
w o d n ik ó w  w a lc zy ć  będzie  na d y ­
stansie 5 km . Je d yn a — ja k  do­
tychczas n a liśc ie  s ta rto w e j ko b ie ­
ta  w a h a  się czy p o p łyn ą ć  z senio­
ra m i czy ju n io ra m i. Prez.es Z a rz ą ­
du Sz.czeeińskiego W O P R  — Jerzy- 
B a k u ła  p o w ie d z ia ł n a m . iż  zaw odu  
n ic zka  ta  sp ró b o w a ła b y  p okonać  
dystans 15 km . g d yb y  w ra z  z nią. 
w y s ta r to w a ły  in n e  p ły w a c zk i; O r­
g an iza to rzy  cze k a ją  zatem  n a  d a l­
sze zg łoszenia od pań. k tó re  n ie  
b o ją  się p o d jąć ry z y k » . D o  Z S  
W O P R  m ieszczącego się p rz y  u l. 
N a ru to w ic za  17 m ogą nada ł zg ła ­
szać się tak że  se n io rzy  i ju n io rz y .

N a tr iu m fa to ró w  tegorocznego- m a  
ra to n u  „D a b s k ie  — 73“ , czeka- sporo  
n agród . G łó w n y m  tro fe u m  je s t pu ­
ch a r „ K u r ie r a ” , k tó ry  p rzy p a d n ie  
w  udziale- zw y c ię zcy  wyścigu- sen io­
ró w . N a jle p s zy  ju n io r  zdobędnie  
p u ch a r — O Z P , a  najlepsza- za­
w o d n ic zk a  —  tro fe u m  KKFIT? d l«  
m iasta  i p o w ia tu . U fu n d o w a no - ta k ­
że n a g ro d y  d la  pozostałych- p ły w a ­
kó w , k tó rz y  w y w a lc zą  czo łow e lo ­
k a ty  w  poszczególnych wyścigach-.

M e ta  m a ra to n u  ptywackiog®* 
„ D ą b s k ie  — 73”  zn a jdo w ać  się bę­
dzie na te re n ie  O ś ro d ka  S p o rtó w  
W o d n y ch  Stoczn i im . Watr »k iego. 
T a m  też odbędzie się uroczyste  za­
ko ń czen ie  zaw o dó w  po łąc zo n e  8 
k i lk o m »  im p re z a m i to w arzy szą cy m i;

Z b ió rk a  z a w o d n ik ó w , sę d z ió w  ora®  
p rzed s ta w ic ie li o rg a n iza to ró w , k t ó r y  
m i sa: O Z P . ZS  W O P R . K K P 1T  d la  
m iasta  i p o w ia tu , Z Z  Z M S  S to czn i 
im . W ars  kiego-, O środek S p o rtó w  
W od n y ch  te i że stoczni. In s p e k to ra t  
Ż e g lu g i Ś ró d lą d o w ej i nasza re d a k ­
c ja . w y zn a c zo n a  zosta ła  w  sobotę o 
pod z 10 w  s iedzib ie  Z S  WOPR-. N a ­
to m ias t je d no s tk i p ły w a ją c e , k tó re  
będą to w a rzy s zy ć  m a ra to ń c zy k o m  
proszone są o zg łoszenie s ię  w  
L u b c zy n ie  o godz. l i .  (jg>-

W Y Ś C IG  D O O K O Ł A  N S D

D R U G I etap- w y śc ig u  k o ła rs k ie g ó  
d o o ko ła  N l i ł>  na tra s ie  R ostock —  
W itte n b e rg a  (156- km ), zak o ń czy ł s ię  
zw y c ię s tw e m  S c h iffn e ra  (N K I>  —  
3,22,54 p rzed  k o la rz a m i C SR S F rc h a  
le m  i K u b ic k ie m ). Z  P o la k ó w  Jasiń  
sk i z a ją ł 5 m ie jsce , a  N adolny- — 
d z ie w ią te  — w szyscy w- ty m  sa m y m  
caasie, co- zw y c ię zca . P o  dw óch e ta ­
pach p ro w a d z i G o n sc h o rek  (N R D )  
— 3.49,22-,

P U C H A R  D A  V IS A

P O  D W Ó C H  dniach- m ię d zy s tre fo -  
wego- f in a łu  ro z g ry w e k  P u c h aru  D a -  
visa  tenisiści. U S A  p ro w a dzą  w  
A la m o  (K a lifo rn ia )  z R u m u n ią  2:1. 
W  g rze p o d w ó jn e j A m e ry k a n ie  S tan  
S m ith  i E r ik  v a n  E iile n  p o k o n a li 
p o rę  ru m uńska- I l i e  N astase —  Io -  
n e l S a n te iu  6 :2, 7 :5, 6 :2.
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W TO R E K , 
21 S IE R P N IA

D Z IŚ :
Joanny, F ranc iszka  

JU T R O :
Cezarego, Tym oteusza

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  u m ia r­

kow ane, tem p. do 19 st. 
W ia try  pó łnocno-zachodnie , 
■dość silne .

D Z IŚ  w  S zczec in ie  i  w o je ­
w ó d z tw ie  c iśn ie n ie  w y n os i ok. 
1020 m ilib a ró w  (765 m il im e ­
tró w  słupa r tę c i) . P o w o ln y  
w zro s t c iśn ien ia .

P O Ł O Ż N IC T W O  — P io tra  S k a rg i:  
W E W N . — G o lę e k io ; P K Z Y C H O D -  
N IE :  D Z IE C IĘ C A  — W o j. P o ls k ie ­
go 72 — g. 19—7; D O R O S Ł Y C H  — 
Jectn. N a ro d o w e j 12 — c a łą  d o bę: 
N r  2 — N a d  O d rą  18 —  g. 15—8; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  — a l. P ia ­
stów  1 — g. 20—7.

A P T E K I

N R  1 (dod. o d tru tk i i t len ) u l. Ja ­
g ie llo ń s k a  IGa — (te l. 371-55) N R  3 
a l. P ias tó w  60 te l. (465-17), N R  73 
u l. M a rc in a  1 (te l. 221-09).

P O G O T O W IE  P R A C Y  A P T E K

N R  H  — S z c z e c in -D ą b ie ; N R  62 —  
S ze ze c in -Z d ro je .

IN F O R M A C J A  K O L E J O W A  460-21. 
460-22. 460-23, 460-24; Poc iąg i p rz y ­
je żd ża ją c e  — 916; P o c iąg i od jeżd ża ­
ją c e  — 917.

IN F O R M A C J A  T U R Y S T Y C Z N A  —  
a l. Jedności N a ro d o w e j 50 — tel. 
428-32 — c zy n n a  od godz. 8—21.

m u . 15.55 K ą c ik  le k a rs k i. 16.05
P rze k ła d a n ie c  m u zyc zn y . 16.25 Sport 
u p rz y ja c ió ł. 17.10 F ilm  a n im o w a ­
n y  d la  n ajm ło d szy ch . 17.40 W iad o ­
m ości. 18.15 P rze g lą d  tygodn ia . 
18.50 D o b ran o c . 19.30 A ktu a ln o ś c i 
d n ia . 20 F ilm  d o k . . p rod . CSRS. 21 
„G o łą b  leci d a le j” f ilm  p rod . du ń ­
s k ie j. 21.35 O d p o w ia d a m y  n a a k tu ­
a lne p y ta n ia . 22.15 „ U n iw e rs ja d a  
73” z M o s k w y .

Ś R O D A

8.25 A k tu a ln o ś c i. 9.20 F ilm  dok. 
11.15 U n iw e rs ja d a  73. 12 W iadom ości. 
14.45 Z a p o w ie d ź  p ro g ra m u . 15.35 
„P rzy s ię g a  H a jd u k ó w ”  f ilm  bułg. 
17.05 M a g a zy n  ro z ry w k o w y . 17.30 
W iad o m o śc i. 17.45 K ą c ik  n a jm ło d ­
szych . 18.15 ..U w a g a  ko n tro la  ce l­
n a ” s e ria l. 18.50 D o b ran o c. 19 S pot­
k a n ie  w  B e rlin ie . 19.30 A k tu a ln o ś c i 
d n ia . 20 P ro g ra m  ro z ry w k o w y  z Ro 
sto ck u . 21.05 K ą c ik  sp o rto w y . 22.45 
A k tu a ln o ś c i.

D E L F IN  (te l. 468-78) „Ś m ia ło ś ć” g. 
10.30, 13, 15.30, 18, 20 — pan. ra dź. 
■od i. 14 ( w to re k  i ś r o d a ) ; K O S ­
M O S  (te l. 355-02) „ W in n e to u  i A p a -  
n a c z i” g. 9, n ,  15 — p an . ju g . od  
1. U ;  „ A b s o lw e n t”  g. 13.30, 16, 18.30. 
•21 — pan . U S A  od  1. 16 (w to re k  
1 środa) ; B A Ł T Y K  (te l. 733-35) 
„Ś m ie , Sm ac, Sm oc”  g. 11.15, 13.30, 
16, 18.15. 20.30 —  f r .  od 1. 16. (w to re k  
i  ś r o d a ) ; P O L O N IA  (te l. 218-34) 
„ N ie b ie s k ie  j a k  M o rze  C za rn e ”  g. 
10, 12, 14, 16. 18 — po i. od 1. 14
„ T y lk o  d la  o r łó w ”  g. 20 — a n °  od  
1. 14; w  środę „ T y lk o  d la  o r łó w ” 
g. 9.15. 20; „ N ie b ie s k ie  - ja k  M o rze  
C za rn e “ g.. 12. 14,• -46, 187 P IO N IE R  
(te l. 475- 02) ..Z w a rio w a n e  p rzy g o d y ” 
g. 10, 17 — .poi. o d ' 1. 7; „ K o t w  bu ­
ta c h ” g. 11, 13, 15 — pan . ja p . od  
V 7 i  „ Z a ra z ą ” g. 18. 20 —  p 0 l. od 
1. 16;. „ L o v e  S to ry “  g. 22 —  U S A  
od  1. 16; M A R S  „D ro g a  do -.Salim ” 4' 
g. 18, 20 _  p an . fr . od  1. 18; D E R ­
B Y  „ D z ie w c z y n a  in n a  n iż  w s zys t­
k ie "  g. 20.15 —  O G R O D O W E  „P o ­
s zu k iw a n y , p o s zu k iw a n a ” g. 20 _
■poi. od 1. 14; P R O M IE Ń  (te l.
374-95) „ B a r ie ra  w s p o m n ie ń ” g. 16 

ru m . od 1. 16; „ P a m ię tn ik  szalo ­
n e j gospodyn i” g. 18 20 — U S A  od 
1. 18; E C H O  (IC rzekow o) „N a rze c zo ­
n a  p ira ta ”  g. 18 — f r . od 1. 13; 
S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je )  „ U k ła d ” 
g. 17.45, 20 — pan . U S A  od 1. 18;
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie ) „O pow ieść w i­
g il i jn a "  g. 18. 20.15 -  pan . ang. od 
1. 14; H U T N IK  (S to łczy n ) g. 18 20
—  ang. od l. 14; l  M A J  (Ż yd ó w ce )
„G a n g s te rs k i w a lc ”  g. 13.20 — fr .
« d  1. 16; B A J K A  (P o lice) „M ic h a ł 
S tro g o w  — K u r ie r  C a rs k i”  g. 17.
19 —  p an . bu łg . od 1. 16; B IA Ł Y  
ż a g i e l  ' (T rzeb ie ż ) „ O k ru c h y  ż y ­
c ia ”  g. 20 — f r .  od 1. 16; Z A T O K A  
(N . W a rp n o ) „ D a w ia  C o o n e rf ie ld ” 
g 20 —ang. Od 1. 14: S T O K R O T K A  
•fSnnerdn ica) ..Jedna z tyc h  rze c zy ”  
g. 19 — d u ń sk i od 1. 18; IN A  (S ta r­
g a rd ) „K a p ry s y  M a r i i” g. 17, 19. 21
—  f r  od 1. 11 D A R  (S targ a rd )
„Ś le d z tw o  skończone, p ro s ię  za ­
p o m n ie ć ” g. is. 20 — w ł. od 1. 18; 
W IS Ł A  (G o len iów ) „O d s trza ł” U S A  
o d  1. 16; R O B O T N IK  (P yrzyc e )
„ W ie lk a  n a d z ie ja  b ia ły c h 4’ pan. 
U S A  od 1, 18;

r e p e r t u a r  k i n  —  n a p odstaw ie  
in fo rm a c ji W Z K .

M U Z E U M  N A R O D O W E  —  S ta ro ­
m ły ń s k a  27 — S ztu ka  P o m o rza  Z a ­
chodn iego  X I I I —x v n i  w .;  S tare  
śj-ebra w  zb io ra c h  M u ze u m  N a ro ­
dow ego  w  S zc zec in ie ; W ład ztw o  
K s ią żą t P o m o rs k ic h ; W soółczesna  
s z tu k a  p o lska g. 9—19;' W A Ł Y  
C H R O B R E G O  3 — PoLska nad B a ł­
ty k ie m  przed  1 000 lą t;  P rzy ro d a  
m o rz a ; G o s po d a rka  m o rs k a  na P o ­
m o rzu  Z ac h o dn im  1945^-1970; D a w n a  
k u ltu ra  lu d o w a  n a P o m o rzu  Z a ­
ch o d n im , k u ltu ra  A fr y k i  Z ac h o d ­
n ie j ;  z  d z ie jó w  rze m io s ła  i m o n ety  
n a  P o m o rzu  Z a c h o d n im ; V I I  w y sta ­
w a  p o lsk ie j g ra f ik i  m a ry n is ty c z n e j; 
T k a n in y  i  h a f ty  reg io nu  szczeciń ­
skiego g. 9—19; Z A M E K  B W A  — 
V  P re ze n ta c ja  M a la rz y  K ra ló w  So­
c ja lis ty c zn y c h  g. 10—18; W D K  Z A ­
M E K  — „W  h o łd z ie  K o p e rn ik o w i”  
— w y s ta w a  m e k s y k a ń s k ie j m a la rk i  
E v y  P ine d a  de A rd u e n g o  g. 10—18; 
B A L O N  W A G  (p i. H o łd u  P ruskiego  
* )  —' W y s ta w a  g ra f ik i  H a lin y  C h ro -  
Stow skie j.

K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  — 
U n ii  L u b e ls k ie j;  N E U R O L O G IA  — 
U n ii  L u b e ls k ie j ; D E R M A T O L O G IA  
—  A r  k o ń s k a ; C H IR . — G o lę c in o ;

W IA D O M O Ś C I:  15, 16, 20, 22, 23, 24.
14.05 M u zy c zn y  o m nibus. 14.35 Ż o ł­
n ie rs k i k o n c e rt życ zeń . 15.05 P rze ­
b o je  d la  w c zas o w ic zów . 15.35 M u ­
z y k a . 16.10 N as i u lu b ie ń c y . 16.30 
P ły ty  z ró żn yc h  stron  Z S R R . 17 
R a d io -K u r ie r . 17.18 R y tm y . 17.50 
R y tm . ry n e k , re k la m a . 10.05 B iu le ­
ty n  P o ls k ich  N a g ra ń . 18.30 P rą d y  i 
po g ląd y . 18.40 K o n c e r t  bez b ile tu .
19.05 M u z y k a  i A k tu a ln o ś c i. 19.30 
D w a  kw a d ra n s e  b a ro k u . 20.15 
G w ia zd y  po lsk ic h  estrad. 20.50 K ro ­
n ik a  sp ortow a . 21. M in ia tu ry  roz­
ry w k o w e . 21.15 A ktu a ln o ś c i k u ltu ­
ra ln e . 21.30 R y tm , tan iec, p iosenka.
23.15 Ja m  session. 0.10—2.55 P ro ­
g ra m  nocny .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I:  18.30, 21.30, 23.30. 
S E R W IS  R Y B A C K I:  18.28. 0.01
14.15 T u  R ad io  M o s k w a . 14.35 P ieśni 
i  u tw o ry  fo rte p ia n o w e  k o m p o zy to ­
ró w  ru m u ń s k ic h . 15 R a d io fe rie  w  
kręg u  p rz y ja c ió ł. 15.40 A n a to l H a -  
b e l — S y m f. D -d u r . 16. U rzą d ze ­
n ie  Z ie m i — au d . re d . społ. 16.15 
T ry b u n a  W yb rze ża . 16.45 Z e św ia ­
to w e j es trady . 17 P rze g lą d  A k tu a l­
ności W yb rze ża . 17.15 „M ię d z y  no ­
w y m  a s ta ry m  sezonem ” fe l. 17.25 
K o n c e r t  p o p o łu dn iow y. 18.40 W id ­
n o k rą g . 19 R ad ios top  z p iosenką.
19.15 — 32 le k c ja  ję z . n iem ieckiego . 
19.30 M a g a zy n  l it .-m u z . 21.15 Rep. 
l i t .  21.50 W iadom ośc i sportow e . 21.55 
R o zm o w y o w y c h o w a n iu . 22.05 So­
n a ta  fo rte p ia n o w a . 22.30 K a le jd o ­
skop k u ltu ra ln y . 23. M u z y k a  n a in ­
s tru m e n ty  stru n o w e , p erk u s ję  i  ce- 
lestę . 23.40 Z  m u z y k i d aw ne j.

P R O G R A M  I I I

15.10 „ B e m ib e k ”  i  „ N o v i” śp iew a­
ją  p rzeb o je . 15.50 L u d z ie  z og ło ­
szen ia . 15.40 Z  n ag ra ń  F re d a  B u -  
s k a lg io n e . 16 „B e n g a l”  M ic h a ła  U r ­
b a n ia k a . 16.20 P io s e n k i a l ia  ru s ti­
ca . 16.45 N asz ro k  73. 17.05 M ó j
m a gn e to fo n . 17.40 „Ś c ie żka m i le tn ie j 
w łó c zę g i” . 18.10 R o zs zy fro w u je m y  
p io se n k i. 18.30 P o li ty k a  d la w s zys t­
k ic h . 18.45 T y lk o  po p o rtuga lsku .
19.05 T an g o  c a łk ie m  now e. 19.20 
K s ią ż k a  ty g o d n ia . 19.35 M u zyczn a  
poczta U K F . 20. R ec ita l Nobu-ko  
Im a i — a ltó w k a . 20.30 Ja k  m ó w i 
poeta. 20.55 P rze b ó j zą p rzebo jem . 
21.25 „D o lin a  O b e rm a n á ” F ran c is zek  
L is z t. 21.39 N a  poboczu w ie lk ie j  
p o lity k i. 21.49 O pera tyg o d n ia . 22.15 
„ P rz e m in ę ło  z w ia tre m ” . 22.45 
„ G w ie z d n y  p y l” . 23.05 Jazzow e po­
lo n ic a . 23.30 K o ch a , lu b i, sza n u je”  
w  piosence. 23.50 N a  dobranoc

W T O R E K  śp ie w a  T e re s a  K es o v ija .

14.35 I  co d a le j m ło d y  cz ło w ie ku ?  U W A G A : P O L S K IE  R A D IO  zas trze -  
f i lm  w ę g . 15.50 Z a p o w ie d ź  p ro g ra -  ga sobie p ra w o  z m ia n y  p ro g ram u .

P R O G R A M  P O L S K I

16.30 D z ie n n ik  T V .  16.40 M u zyczn e
w iz e ru n k i m ia s t — T a rn ó w . 17.10 
K o n c e r t  ju b ile u s z o w y  z c y k lu :  
„S za n sa” . 17.40 K ro n ik a  P o m o rza  
Zac h o dn ieg o . 18. T e le fe r ie . 19.10 
P rz y p o m in a m y , ra d z im y . 19.20 D o ­
b ran o c  (k o l) . 19.30 D z ie n n ik  T V  
(k o l.) .  20.15 „A n g e lik a  i su łta n “
(k o l.)  os ta tn i o d c in e k . 21.50 ,.E x  
L ib r is ” (k o l.)  22.20 D z ie n n ik  T V .  
22.35 K ro n ik a  U n iw e rs ja d y  w  M o ­
sk w ie  (ko l.)

P R O G R A M  I I

17.35 C zy  p a n i lu b i je d w a b ?  rep . 
17.45 „P o  d ru g ie j s tro n ie  B a łty k u ” 
m a g. s k a n d y n a w s k i. 18.05 M a te  
B orsz ode. 3 f i lm  fab . p rod . w ęg. 
13.55 „ M y d ło  i w o d a  u ro d y  do d a1’.
19.20 D o b ran o c  (k o l.)  19.30 D z ie n ­
n ik  T V  (k o l.) 20.15 T e le w iz y jn y  
a lia s  św ia ta . 20.45 M ag a zy n  stu­
den c k i. 21.15 . 24 g o d z in y ”  (ko l.)
21.25 „W e e k e n d  w  K a to w ic a c h ”  
próg. roz. T V P  i T V  N R D . 21.55 
„ T w a rz ą  w  tw a rz ”  — próg . pu b l.

Ś R O D A

9.10 „A n g e lik a  i s u łta n 4“  f i lm  fab . 
p ro d . f r .  16.30 D z ie n n ik  T V .  16.40 
M a g a zy n  IT P . 17. K o n s y liu m . 17.30 
S y lw e tk i X  M u z y  — Tad e u sz  P lu ­
c iń sk i. 18. N o ta tn ik  b ra z y lijs k i.
13.20 K o n s y liu m  cz. i i . 13.35 „ B e r ­
lin  i o d p ręże n ie”  p ub l. m ię d zy n a ­
ro d o w a. 19.15 P rz y p o m in a m y , ra ­
d z im y . 19.20 D o b ran o c  (k o l.) 19.30 
D z ie n n ik  T V  (k o l.) . 20.15 X I I I  M ię ­
d zy n a ro d o w y  F e s tiw a l P o ls k ie j P io  
sa n k i w  Sopocie (dzień  p ły to w y )  
(k o l.)  w  p rz e rw ie  f i lm . 22.40 K ro n i­
k a  U n iw e rs ja d y  w  M o s k w ie  (k o l.) .

P R O G R A M  I I

17.10 „ P o lle n a ” . 17.20 „ M o rs k ie  sm o­
k i p ó łn o c y ” . 17.45 Ś w ia t w  k a m e ­
rze  naszych  re p o rte ró w . 18.15 F ilm  
dok. 18.40 „R ozkosze ła m a n ia  g ło ­
w y ” — te le tu rn ie j. 19.20 D o b ran o c  
20.15 S tud io  w spółczesne. 21.10 24 
g o d zin y  (k o l.) 21.20 „O n  i  O n a ” —  
m a łżeń s k ie  n ie p o k o je . 21.50 S p ie -  
w a ją v  c h ó ry : S to w a rzy s ze n ia  św . 
L a m b e rta  z H o la n d ii i  A p o llo  z 
A n g lii.

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

Z A S A D N IC Z A  S Z K O Ł A  B U D O W L A N A  N R  2 
S Z C Z E C IŃ S K IE G O  Z JE D N O C Z E N IA  B U D O W N IC T W A

w  Szczecinie, u l. Szeroka 53b 

ogłasza, że są jeszcze w o ln e  m ie jsca  

do k la s  p ie rw szych  na  ro k  szko lny 
zaw odach:

1. m u ra rz
2. be ton ia rz--zb ro jarz
3. c ieśla  b u d o w la n y
4. m a la rz  —  ch łopcy  

(bez in te rn a tu )
5. m o n te r k o n s tru k c ji że lbe tow ych
6. d eka rz  —  b lach a rz
7. posadzkarz
8. m o n te r ze w nę trznych  s ieci 

k o m u n a ln ych
9. m e ch an ik  m aszyn b u d o w la n ych  

(bez in te rn a tu )
10. e le k tro m o n te r (bez in te rn a tu )
11. m e ch an ik  u rządzeń p rze m y­

s ło w ych  (bez in te rn a tu )

K a n d yd a c i w in n i z łożyć następu jące  d o k u m e n ty : podan ie  
życ io rys, św ia d ec tw o  ukończen ia  szko ły  pod s taw o w e j o raz  

cz te ry  fo to g ra fie .
W  czasie n a u k i u czn io w ie  o trz y m u ją  w ynag rodzen ie  -mie­
sięczne: w  k las ie  I do la t 16 —  250 zł, po ukończen iu  16 
la t  520 zł, w  k las ie  I I  —  600 z ł p lus  do 25 proc. p re m ii 
D o ro ś li w  k la s ie  I  —  840 zł, w  k la s ie  I I  —  920 z ł p lus 

do  25 proc. p re m ii.
U czn io w ie  m łod oc ian i (15— 18) o trz y m u ją  b ezp ła tn ie : g a r­
n itu ry , 2 koszule , k u rtk ę . W szyscy u czn io w ie  o trz y m u ją  

bezp ła tn ie  d ru g ie  śn iadanie.
U czn io w ie , k tó rz y  u k o ń c z y li 18 la t mogą jednocześn ie  o d ­
b yw ać służbę w o jsko w ą  w  system ie sam oobrony w  OHP.

Szkolą  g w a ra n tu je  m ie jsce  w  nowoczesnym i in te rn a c ie .. 
N a uka  rozpoczn ie  się w  now o w y b u d o w a n y m  gm achu sakoły. 
K a n d y d a tó w  p rz y jm u je  się bez egzam inów  w stępnych  w e ­

d łu g  ko le jno śc i zgłoszeń.
A b s o lw e n c i szko ły  mogą k o n tyn u o w a ć  naukę  w  3 - le tn im  

T e c h n ik u m  B ud o w la nym .
T e rm in  sk ła da n ia  podań u p ły w a  z  d n ie m  30 s ie rpn ia . 

S zczegółow ych in fo rm a c ji u dz ie la  p isem nie  i te le fo n iczn ie  
s e k re ta r ia t szko ły  (te le fon  n r  757-64).

3151-K

1973/74, W następu jących

w ie k _ la ta  n a u k i
od 15 do 24 la t —  d w a
od 15 do 24 la t —  d w a
od 18 do 24 la t —  d w a

od 15 do 17 la t —  d w a
od 17 do 24 la t —  d w a
od 18 do 24 la t —  d w a
od 18 do 24 la t —  d w a

od 18 do 24 la t —  d w a

od 15 do 16 la t —  trz y
od 15 do 16 la t —  trz y

od 15 do 16 la t —  trz y

P R A C A

D O C H O D Z Ą C A  o p ie ­
k u n k a  do 1-rocznego  
d zie ck a  p o trzeb n a . W a ­
ru n k i b a rd zo  d o b re . K o -  
z io ro w s k ieg o  26, po 
godz. 16. 10638-G
O P IE K U N K A  do d z ie c ­
k a  n a d o b ry c h  w a ru n ­
k a c h  p o trzeb n a  od  
w rze ś n ia . T e l . 274-29.

10864-G
P R Z Y J M Ę  z a ra z  gospo­
się do d w ó ch  dorosłych  
osób n a d o b ryc h  w a ­

ru n k a c h . S zczec in , te l. 
342-10 (sk lep ). 10920-G 
O P IE K U N K A  do d z ie c ­
k a  p o trzeb n a . D e m b o w ­
sk iego 27—79, po 16.

10669-G

N IE R U C H O M O Ś C I

Z  P O W O D U  ch o ro b y  
sp rze d am  gospodarstw o  
ro ln e  12 h a w  ty m  6 ha  
łą k i ,  dom  (6 p o ko i), bu ­
d y n k i m u ro w a n e , ze ­
le k t ry f ik o w a n e , g ara ż , 
b lis k o  au to b u su , p rzy

O D D Z IA Ł  D R O G O W Y  P K P
w  Szczecinie *

i n f o r m u j e ,

że w  z w ią zku  z w y k o n y w a n y m i ro ­
b o ta m i to ro w y m i w  d n ia c h  22 i  23 
s ie rp n ia  b r. w  godz. 10.00— 14.00

Z O S T A N IE  Z A M K N IĘ T Y  
D L A  R U C H U  K O Ł O W E G O  

P R Z E JA Z D  K O L E JO W Y  
przez u l.  Józefa  w  Szczecinie.

O b jazd y  u lic a m i:  Jab łonkow ską , 
D ąbrow skiego , P ie ka ry , P o tu licką , 
N a ru tow icza , O w ocow ą  i  D w orcow ą .

3654-K

szosie. .O fe r ty :  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 10633. 
K U P IĘ  dom  lu b  m iesz­
k a n ie  w  S zczecin ie lu b  
o k o lic y . O fe r ty :  w ra z  z 
ceną: B iu ro  Ogłoszeń, 
Szczec in  10641.

R O Ż N E

T E L E W IZ Y J N E  Pogoto ­
w ie , te l. 459-59, Ł a z a ro -  
n e k . 8826-G
P O G O T O W IE  T e le w iz y j  
ne Z U R T , u l. O b r. S ta ­
lin g ra d u  12, te l. 356-96, 
od godz. 8—20. Z a  eks­
p res d o d atko w a z a p ła ta  
ty lk o  25 proc. ko s ztó w  
ro b o c izn y . 6-m iesięczna  
g w a ra n c ja !  476-K
ś w i a d k a  zajśc ia dn ia  
12 m a ja  godz. 23.30 p rzy  
u l. W ło śc iań s k ie j (d ro ­
ga zastępcza) m ię d zy  
tak s ó w k a rze m  a pasa­
że re m , proszę o sk o n ­
ta k to w a n ie :  S trauss, S i­
ko rs k ieg o  10—4. 10630-G 
P R A C O W N IA  F U T E R  
p rz y  u l. Ja g ie llo ń sk ie j 
27 (róg  u l. P o c zto w e j)  
w zn o w iła  dzia łalność z 
d n ie m  15 s ierp n ia  br.

10663-G

S P R Z E D A Ż

„ S Y R E N Ę ”  104 sp rze ­
d a m . O s tra w ic k a  1 
godz. 15—17 10426-G
P IA N IN O  krzy żo w e  z 
p ły tą  m e ta lo w ą  sprze­
d a m . Zg łoszen ia  te le fo ­
n ic zne  pod n r 461-82 w

d n iac h  od 24 do 26.V I I I .  
1973 r. 9874-G
F O R T E P IA N  „ B e c h -  
ste in ”  w  b a rd zo  d o b rym  
sta n ie  ta n io  sprzedam . 
Szczecin , S łow ac k ie g o  
6/3, te l. 209-65. 10135-G
W IL C Z U R Y  6-tyg o rin io -  
w e  sp rze d am . Osowo, 
C ho rzo w sk a  16. 10629-G
G A Z O W Ą  k u c h e n k ę  
sp rze d am . Z d ro je , u l. 
W ale czn y ch  84/1. 10631-G 
T A N IO  sp rze d am  S H L  
lu b  z a m ie n ię  n a  „ K o ­
m a ra ” . P a rk o w a  23a/7.

10640-G

P U S T A K I żu ż lo w e  s tro ­
pow e i  śc ienne a l fa  
1.500 szt., d a c h ó w k ę  k a r  
p ió w k ę  3.000 szt. sp rze­
d am . T rze b ie ż , • u l. K o ­
śc iu s zki n r  3. 10643-G
M A S Z Y N Ę  do w y ro b u  
w a ty  c u k ro w e j sp rze ­
d a m . S zc ze c in -W ie lg o -  
w o , u l. C h m ie ln a  3, do­
ja zd  au tobusem  M P K  
n r  „ 62” .

10650- G
W Ó Z E K  g łę b o k i prod . 
N R D  sprzedam . T e l. 
460-85 od godz. 15.30.

10651- G
N O W E  łó żk a  i a k o rd e ­
on sp rze d am . T e l. 346-33.

10652- G
„ M O S K W IC Z A ”  408 
sp rze d am , te l. 887-55

10653- G
S A M O C H Ó D  „ P e u g e o t” * 
403 sp rze d am . W ia d o ­
m ość: S z c ze c in -P o d ju -
c h y  u l. W a lc za k a  13/2.

10657-G

S a m o c h O d  „ W o łg a ” , 
o d b ió r w  P K O  sprze­
d a m . T e l . 357-11 od 
godz. 14— 19. 10667-G

L O K A L E

4-P O K O J O W E  m ie szk a­
n ie  z a m ie n ię  n a dw a  
m n ie jsze . O jc a  B e jz y m a  
9/9 w  godz. 17—19.

19853-G
P U Ł A W Y  — s p ó łd z ie l­
cze M -3  za m ie n ię  na  
m ie szk an ie  — Szczec in . 
B o rk o w s k a , Ś w in o u j­
ście, S łow ac k ie g o  23.

101-P
2 P O K O J E , k u c h n ia  i  
p rze d p o k ó j, I I  p ., o f i­
cy n a , słoneczne za m ie ­
n ię  na 3 p o k o je  z ła ­
z ie n k ą  lu b  m ie js ce m  na 
ła z ie n k ę , e w e n tu a ln ie  
n a d o m ek  lu b  p ó ł p rz e ­
znaczonego do sp rze d a­
ży . T e l. .384-06. 10628-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  z m a ­
ły m  d z ie c k ie m  p oszuku ­
je  m ie s zk a n ia  lu b  n ie -  
k rę p u ją c e g o  p o k o ju  z 
u żyw aln o ś c ią  k u c h n i. 
T e l. 399-06 po godz. 16.

10644-G
M IE S Z K A N IE  M -4  Z C.O. 
w  G o le n io w ie  z a m ie n ię  
n a w ię ks ze  lu b  d w a  od ­
dz ie ln e  w  Szczec in ie . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń  
S zczecin  10658.

W yrazy  g łębokiego  w spó łczuc ia  
Koleżance

B A R B A R Z E  G IL E W IC Z  

z pow odu  śm ie rc i

M a tk i
s k ła d a ją :

D y re kc ja , G rono  N a uczyc ie l­
sk ie  i  pozos ta li p ra c o w n ic y  
S zko ły  P odstaw ow e j n r  27 w  
Szczecinie.

W yra zy  g łębokiego w spółczuc ia  
z pow odu śmierć,'

O jca
P an i D y re k to r 

E W IE  K R U P IE  
i  J e j R odzin ie

s k ła d a ją :

D y rekc ja , Rada Pedagogiczna i  P ra ­
co w n icy  L ice u m  E konom icznego N r  
1 w  Szczecinie z g łęb o k im  ża lem  
za w ia da m ia ją  o ś m ie rc i zasłużonej 

e m e ry to w a n e j nau czyc ie lk i

m g r

Augusty Kornreich
Tą drogą s k ła d a ją  ró w n ie ż  szczere 
w y ra z y  w spó łczuc ia  M ę żo w i i  Ro­

d z in ie  Z m a rłe j.

Z G U B Y
T O M A S Z  G ro d n ic k i zgu  
b ił  p rze p u s tk ę  s toczn io ­
w ą . 11021-G
Z G Ł A S Z A  się zg u b ien ie  
leg . s tu d e n c k ie j n r  6940 
P A M  na n azw isk o  B a r ­
b a ra  Leśna. 10995-G 
Z G U B IO N O  p rzep u s tk ę  
p o rto w ą  n r  12483 n a n a ­
zw is k o  S ta n is ła w  M u -  
da. 11009-G
Z G U B IO N O  p rze p u s tk ę  
p o rto w ą  n r  19300 n a n a ­
zw is k o  J e rz y  M a rm y s z .

10992-G
Z G U B IO N O  b ile t  w o l­
n e j ja z d y  M P K  n a n a ­
zw is k o  B o g us ła w a  B a l-  
ce w ic z. 10986-G
R Y S Z A R D  W a la s ie w ic z  
z g u b ił p rze p u s tk ę  p o r­
to w ą  n r  110141. 10983-G

Z G U B IO N O  w  d n iu  
16.V I I I . 73 r. c z a rn y  p o r t ­
fe l  z d o k u m e n ta m i o raz  
p ie n ię d zm i. U czc iw ego  
zn a lazc ę  proszę o z w ro t  
za  w y n a g ro d ze n ie m  30 
p roc. w a rto ś c i. Zg łosze­
n ia :  K a z im ie rz  C ie ś la k , 
Szczec in , M ile w s k ie g o  9.

10979-G
Z G U B IO N O  b ile t  w o l­
n e j ja z d y  M P K  n a n a­
zw is k o  Janusz W a rs za ­
w s k i. 10963-G
W  T A K S Ó W C E  zn a le ­
z io n o  to re b k ę  z  p ie ­
n ię d zm i. D o  o d e b ra n ia :  
u l: Ja g ie llo ń sk a  4/36 w  
godz. 7—8. -10902-G
Z G U B IO N O  p rze p u s tk ę  
stoczn iow ą n a n a zw is k o  
H e n ry k  M a rc in ia k .

10901-G

W C iV , R S W 7o' S zczecl ńsk, e W y d a w n ic tw o  P ra so w e w  Szczecinie R E D A K C J A  ł A D M IN IS T R A C J A -  70-550 S zczecin  n! H o łdu  P ru s k iee o  8 
^  yw itu s 7v ń s k r 8 ?w siVna o,zie: Z, C zaD llnsk, f re d a k to r  n ac ze n y ). 1. Je lonek tzastępca red naez.) M  S zy m c zy k  (se kre ta rz  re da kc lD  J ^ T lm e n
46? “I  T E L E F ° N Y - ł3, ° ' 21: s e k re ta ria t red. naczelnego 457-4J; sekretarz  re d a k c ji 467-21 ; s e k re ta r ia t  tec hn iczn y  430-21 iw e w n  83): d z ia ł m ie js k i

tn orsk i 427-77. d z ia ł sp o rto w y  379-50: d z ia ł łączności 7 c z y te ln ik a m i 450-21: B iu ro  Ogłoszeń 466-14: re d a k c la  po ran n a (po eodz 5) 240-28: dalek op isy  240-18 P re­
n u m e ra tę  na k r a l  p rz y jm u ją  u rzęd y  o ocztow e lis tonosze o raz o d d z ia ły  t d e le e a tu ry  .R u ch "  N r Indeksu  35029 D ru k .:  S zczec ińsk ie  Z a k ła d y  G ra fic z n e  E-3
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Losowanie „Fiatów 12ßp“ w w ake z plagą alkoholizmu»0
D Z lS  o godz. 9 ra no  w  g m ac hu  d y re k c ji O d d z ia łu  W o jew ó d zk ieg o  

P K O  p rzy  a ł. N iep od leg łośc i 40 o d b y ło  się losow an ie  7 u p ra w n ie ń  do 
w cześn ie jszego  (bo ju ż  w  r . 1973) n ab y c ia  sam ochodu  ..F ia t  126p” . 
U p ra w n ie n ia  roz lo s ow an e  zosta ły  w ś ró d  274 szczec in ian , k tó rz y  zad e­
k la ro w a li  chęć n a b y c ia  sam ochodu w  1977 r. i  do 10 s ie rp n ia  b r . do­
k o n a li p e łne j p rze d p ła ty  (p om n ie js zo n e j o  na leżn e  o d s e tk i).

K a żd a  z 274 ks iążeczek oszczędnośc iow ych  o trz y m a ła  na czas loso­
w a n ia  k o le jn y  n u m e r. N u m e ry  te  um ieszczone zo s ta ły  nas tę p n ie  w  p la ­
s ty k o w y c h  ru lo n ik a c h . L o so w a n ie  o d b y ło  się z c a ły m  o b o w ią zu ją c y m  
ce re m o n ia łe m . W  obecności k o m is ji z ło żo n ej z p ra c o w n ik ó w  I  O d d z ia ­
łu  P K O  w  Szczec in ie , p rze d s ta w ic ie la  P re z . D R N  o raz  p rzed s ta w ic ie la  
p u b liczności p. Jó ze fa  M o rd z a k a , ru lo n ik i w y c ią g a ła  z b ęb n a  p ra c o w n i­
ca P K O  p. A n n a  B u jk o .

A  oto n u m e ry  ks iążeczek , k tó ry c h  w ła ś c ic ie lo m  dopisało  szczęście: 
601 852, 949 307, 948 709, 602 140, 599 320, 601 336, 601 707.

W ś ró d  zeb ra n e j n a sa li pub lic zno ś c i s p o ty k a m y  je d ne g o  ze  szczę­
ś liw c ó w , p . Ja n a  C za jk o w s k ie g o  — w y k ła d o w c ę  s zk o ły  p o d ofic ers k ie j 
M O  w  S zczecin ie .

—  B ard zo  się cieszę, że ud a ło  m i się w y lo so w a ć  „ F ia ta  126 p ”  ju ż  w  
ty m  ro k u . P os iadan ie  sam ochodu u ła tw i m i zn ac zn ie  d o ja zd y  do p ra c y
— p o w ie d z ia ł naszem u re p o rte ro w i.

W s zys cy  k tó rz y  w y lo s o w a li p ra w o  do w cześn ie jszego  n a b y c ia  „ F ia ­
t a  126 p ”  zostaną z a w ia d o m ie n i p rzez  P K O  o sposobie za ła tw ia n ia  n ie ­
z b ę d n y c h  fo rm a ln o ś c i zw ią za n y c h  z o d b io re m  sam ochodów .

W c z o ra j i dziś ró w n ie ż  n a  te re n ie  w o je w ó d z tw a  szczecińskiego (w  
o d d z ia ła c h  P K O : w  Ś w in o u jś c iu , P y rzy c a c h , G ry fic a c h  i S ta rga rd z ie )  
ro zlo s ow an o  6 p ra w  do w cześn iejszego  n a b y c ia  ..F ia ta  126 p ” . N astępne  
lo s ow an ie  odbędzie się w  p a źd z ie rn ik u  b r p rz y  czy m  do ro z lo s ow an ia  
b ęd z ie  k i lk a k  itn ie  w ię c e j sa m ochodów . W ezm ą w  n ich  u d z ia ł te  oso­
b y , k tó re  w y ra z i ły  chęć n a b y c ia  sam ochodu w  1977 r. i  zg ro m a d z iły  
ju ż  pełen  w k ła d  na książeczce oszczędnośc iow e j lu b  u czy n ią  to  do k o ń ­
ca  w rze ś n ia  b r. (ta w o )

Komisje społeczno-lekarskie
w obliczu pilnych zadań

LU D N O Ś Ć  naszego w o je w ó d z tw a  (p rz y  czym  n iem a l co d ru ­
ga s ta tystyczna  osoba jes t m ieszkańcem  Szczecina) zasłuży ła  
sobie w  ro k u  u b ie g ły m  na p ie rw szą  lo ka tę  na  k ra jo w e j liśc ie  
spożycia a lko h o lu , w y c h y la ją c  6 l i t r ó w  czystego s p iry tu su  na 
s ta tystyczną  g łow ę. Cóż się te d y  ro b i, a by  zapobiec szerzącemu 
się u  nas a lk o h o liz m o w i?

P isa liśm y  ju ż  o n ie k tó ry c h  
posunięciach  św iadczących  !» 
p ew n ym  o ż y w ie n iu  w a lk i z a l­
ko ho lizm em . M . in . o ty m  że w  
Szczecinie o tw a rto  w  ty m  ro k u  
o dd z ia ł o dw y k o w y  w  szp ita lu  
na G olęc in ie . N ie  sposób n ie  
w spom nieć tu  o w yd an e j d w a  
m iesiące tem u  U ch w a le  M in i-

Czekamy na dostawy z innych województw

„Zielony rynek” w impasie
P R ZE D  godziną 12 o d w ie d z iliś m y  w c z o ra j k i lk a  sk le pó w  z 

w a rz y w a m i i  ow ocam i. Nasze spostrzeżenia  dotyczące zaopa­
trz e n ia  n ap aw a ją  — n ies te ty  —  o p tym izm em .

B O D A J  n a jw ię k s z y  w y b ó r  bo ­
g a ty c h  w  w ita m in y  ja r z y n  i ow oców  
z a s ta liś m y  w  „S a d z ie“  p rzy  a l. W o j­
s k a  P o ls kieg o . M o żn a  tu  b y ło  k u p ić  
k a p u s tę  b ia łą , w ło s ką  i  czerw oną , 
m a rc h e w , św ieże o g ó rk i, p o m id o ry , 
b o g a tą  w  s k ła d n ik i o d żyw cze z ie lo ­
n ą  p a p ry k ę  o ra z  ś liw k i, ja b łk a  i

Dziś na Turzynie
C E N Y  w a rz y w  i o w o có w  n a targo  

w is k u  n a T u rz y n ie  u trz y m u ją  się 
w  zasadzie bez z m ia n . W  ciągu  o- 
eta tn ie g o  ty g o d n ia  sp ad ła  ty lk o  zde­
c y d o w a n ie  cena p o m id o ró w : z 12— 
14 z ł za kg  w  ub . w to re k  do 8 z ł 
z a  kg  dziś rano.

O g ó rk i o fe ro w a n o  dziś po 4—7 z ł 
k g . b u ra k i i m a rc h e w  po 2,50— 3 zł 
p ęc zek , ce bu lę  po 6—7 z ł kg . fas o l­
k ę  szparagow ą po 10—12 z ł kg; ziem  
n ia k i po 2.50—3 z ł kg . Z a s k a k u ją c o  
w y s o k a  b y ła  cena k a p u s ty . N a  je ­
d y n y m  s tra g an ie , k tó ry  ją  sp rze d a­
w a ł za  du żą  g łó w k ę  żąd a n o  po 20 
z ło ty c h .

J a b łk a  b y ły  dziś ra no  n a T u r z y ­
n ie  po 10— 13 z ł kg . ś l iw k i po 14—18 
z ł  kg , g ru s zk i 10—13 z i kg  (ta  n a j­
w y żs za  cena za  „ k la p s y “ ) .  C zarne  
ja g o d y , k tó ry c h  z k a żd y m  dn iem  
ta rg o w y m  je s t tu  coraz m n ie j, o fe ­
ro w a n o  po 26 z ł l i t r .  a  je ż y n y  po 
15—16 z ł l i t r .  B ób m ożna b y ło  k u ­
p ić  po 24 z ł kg.

Notatnik szczeciński
▼  P R E L E K C J Ę  p t. „C o  nam  

p rz y n ie s ie  n o w a  p o lity k a  e k o n o m i­
czna?”  w y g ło s i m g r Janusz Sos­
n o w s k i dziś 21 b m . o godz. 18 w  
K lu b ie  M P IK  „R u c h “ p rz y  a l. W o j­
sk a  P o lskiego  2. W stęp  w o ln y .

▼  14 B M  w  B a n k u  R o ln y m  od­
b y ło  się I I I  w  ty m  ro k u  lo sow an ie  
p re m ii w  postaci c ią g n ik ó w  „ U r ­
sus” , p rzy p a d a ją c y c h  na p rem io w e  
u m ie js c o w io n e  ks ią że c zk i oszczęd­
nośc io w e . B a n k ó w  S p ó łd zie lc zyc h. 
T y m  ra zem  rozlosow ano  2 c ią g n ik i 
n a  n as tę p u jąc e  n u m e ry  k s ią żec zek :  
5280350 w y s ta w io n ą  p rzez  B S w  G o­
le n io w ie  i 0014732 w y s ta w io n ą  przez  
B S  w  P y rzy c a c h . N as tę p n e  losow a­
n ie  o d b ęd z ie  się w  lis top a d z ie  b r.

b rzo s k w in ie . Z n a c zn ie  go rze j b y ło  
p laców ce W S O P  n r  35 p rz y  p l. Ż o ł­
n ie rza . O fe ro w a ła  ona je d y n ie  po­
m id o ry , tz w . „z ie le n in ę “ , ja b łk a  i  
b rzo s k w in ie . N ie  b y ło  n a to m ia s t an i 
k a p u s ty  a n i o g ó rk ó w . T y c h  ostat­
n ich  b ra k o w a ło  ta k że  w  „ K a ro tc e “ 
p rzy  a l. W y zw o le n ia . N ie  m o żn a  tu  
b y ło  ta k że  k u p ić  z ie lo n e j p a p ry k i. 
N ie  z a c h w y c iło  nas zao p a trze n ie  
S A M -u  w a rz y w n e g o  p rz y  a l. N ie ­
podleg łości. W  sk le p ie  n ie  b y ło  żad ­
n yc h  ow oców , m ożna je  b y ło  n ab y ć  
ty lk o  na u s ta w io n y m  p rze d  tą  p la ­
c ó w k ą  sto isku . D la te go  też  w ie lu  
k lie n tó w  m u s ia ło  d w u k ro tn ie  stać w  
k o le jc e : po w a rz y w a  — w  sk lep ie , 
i  po ow oce —  p rze d  s tra g an em .

O G Ó L N IE  —  za o p a trze n ie  naszego  
m ia sta  w  ja rz y n y  i  ow oce je s t n ie ­
zad o w a la jąc e , a p rz y  ty m  n ie ró w n o  
m ie rn e . T y lk o  w  je d n y m  sk lep ie  
zn a jd o w a ły  się w  sprze d aży  o g ó rki 
i  ś l iw k i, n ig d z ie  n ie  b y ło  g ruszek, 
w in o g ro n  i a rb u zó w . N ie  ro z u m ie ­
m y  d laczego w  „K a ro tc e “  z a b ra k ło  
p a p ry k i , a w  sk le p ie  p rz y  p l. Ż o ł­
n ie rza  — k a p u s ty . W a rz y w a  te są 
p rzec ież w  m a ga zyn a ch .

O P R Z Y C Z Y N Y  n ie do s ta tkó w  
n a z ie lo n y m  ry n k u  z a p y ta liś m y  w  
d zia le  h a n d lo w y m  W S O P . P o in fo r­
m o w a n o  nas, że p rzed s ię b io rs tw o  
m a o lb rzy m ie  tru d no ś c i ze zd o b y ­
c iem  o g ó rkó w , g d yż n ie  o b ro d z iły  
w  c a ły m  k r a ju  P odobn ie  m a  się 
rzecz ze ś liw k a m i, g ru s zk a m i i  ja b ł­
k a m i. S k u p  tyc h  ow oców  w  n aszym  
w o je w ó d z tw ie  je s t . t a k  m in im a ln y ,  
że p o trze b y  m ia s ta  p o k ry w a  w  b a r­
dzo n ie w ie lk im  procencie . O w oców  
ty c h  b ra k u je  ta k ż e  w  in n y c h  w o je ­
w ó d ztw ac h . a w ię c  ta m te js i p ro d u ­
cenci n ie  chcą sprze d aw ać  ic h  szcze­
c in ian o m .

W  T E J  s y tu a c ji p rz e p ro w a d z ili­
śm y ta k że  ro zm o w ę z z -c ą  d y r . fl s 
h a n d lo w y c h  C e n tra li S p ó łd z ie ln i O - 
g ro d n iczy ch  w  W a rs za w ie  B . P a w li­
k ie m , k tó ry  je s t o p ie k u n e m  naszego  
w o je w ó d z tw a  pod w zg lędem  zao p a­
trz e n ia  w  ja r z y n y  i ow oce. D y re k to r  
B . P a w lik  ob iecał in te rw e n io w a ć  u 
p ro d u ce n tó w  w  ró żn yc h  re jo n ac h  
k r a ju , b y  sp rze d a li n a m  n ieco  o w o­
ców  i b ra k u ją c y c h  w a rz y w . P o n a d ­
to  ro zm ó w c a  p o in fo rm o w a ł nas, że 
w c z o ra j w y s ia n y  zosta ł do Szczeci­
n a  sam ochód w io zą c y  15 ton  w in o ­
g ro n , o trz y m a m y  ta k że  a rb u z y . Z a ­
p ew n io no  n-is ró w n ie ż , że  Szczecin  
n ie  b ęd z ie  p o m ija n y  p rz y  ro zd z ia le  
nas tę p n yc h  p a r t ii n adc hodzą cy ch  z 
B u łg a rii w in o g ro n , a rb u zó w  i  z ie lo ­
n e j p a p ry k i.

L ic zy ć  w ię c  m o żn a  n a to , że 
w k ró tc e  w  za o p a trze n iu  naszego  
m ia sta  w  w a rz y w a  i  ow oce nas tą p i 
p o p ra w a , (zdań )

N IE D A W N O  ob o k p ę tli t ra m ­
w a jo w e j p rz y  u l.  G d a ń s k ie j po 
ja w iła  się n o w a  re k la m a  Z a ­
k ła d ó w  P rze m y ś lu  O d z ieżow e­
go „ O d ra “ . Są to  m e ta lo w e  
fo rm y  p rzes trzen n e  z  w y m a lo ­
w a n y m i z n a k a m i f irm o w y m i  
za k ła d ó w  i  ry s u n k a m i re k la ­
m o w y m i. Szczegó ln ie  in te re s u ­
ją c o  p re ze n tu ją  się one w  no­
cy, p o n iew aż  są w y k o n a n e  fa r ­
b a m i o d b las ko w y m i.

F o to :  Z . J o d k o w sk i

s te rs tw a  H a n d lu  W ew nętrznego  
i  U s ług , zm n ie jsza jące j z a in te ­
resow an ie  personelu  gastrono­
m i i sprzedażą a lkoh o lu , a zatem 
spycha jące j p ija k a  z p o z y c ji u - 
p rz y w ile jo w a n e g o  k lie n ta .

Je d n ą  ze sta łyc h  in s ty tu c ji po w o ­
ła n y c h  do  w a lk i z a lk o h o lizm e m  są 
k o m is je  sp o łe c zn o -le k a rs k ie , k ie ru ­
ją c e  a lk o h o lik ó w  na p rzym us o w e le ­
czen ie  o d w y k o w e . W  Szczec in ie roz­
p a trz y ły  one w  ty m  ro k u  o k o ło  200 
s p ra w  p rze k a za n y c h  p rzez  m ilic ję . 
Izb ę  W y trz e ź w ie ń , z a k ła d y  p ra c y  
o raz  p rzez  ro d z in y  n a łog o w y ch  a l­
k o h o lik ó w . W 28 p rzy p a d k a c h  w y ­
dano o rzeczen ie  o p rzy m u s o w y m  le ­
czen iu  w  za k ła d a c h  z a m k n ię ty c h , 14 
osób s k ie ro w an o  n a p rzym us o w e le­
czen ie  a m b u la to ry jn e  w  p o rad n ia ch , 
5 — zd ec yd o w a ło  się na podjęc ie  
d o b ro w o ln e j k u ra c j i, zaś 27 so ra w  — 
u m o rzono . R eszta , c zy li w ię ce j n iż  
p o ło w a  p rzy p a d k ó w  zosta ła  uzn an a  
za  n ie m o ż liw e  do  ro zp a trze n ia , po­
n ie w a ż  n ie  ud a ło  się u s ta lić  m ie js ca  
p o b ytu  p odsądnych . Są to  p rze w a ż ­
n ie  sta li b y w a lc y  Iz b y  W y trze źw ie ń , 
n ie rza d k o  n o to ry czn i k ry m in a liś c i, 
bez p ra c y  i  stałego m ie js ca  za m ie ­
szk an ia . D o  ro z p a trze n ia  pozostało  
jeszcze oko ło  tys iąc a  ( ! )  p rzy p a d ­
k ó w , k tó re  n ag ro m a d z iły  się w  c ią ­
gu os ta tn ic h  4 la t. I  tu  co n a jm n ie j 
p o ło w a d o ty czy  osób z tz w . m a rg i­
nesu społecznego. J e d y n y m  w ięc  
w y jś c ie m  je s t śc iś lejsza w sp ó łp rac a  
z m il ic ją .

W E D Ł U G  in fo rm a c ji p rze ka ­
zanych nam  przez k ie ro w n ik a  
W y d z ia łu  Z d ro w ia  i  O p ie k i Spo 
łeczne j P rez jR łium  M R N  B erna r 
da Górznego, t rw a  obecnie  sze­
ro k o  za k ro jon a  reo rgan izac ja  
le czn ic tw a  p rze c iw a lkoh o low eg o  
w  m ieście. Is tn ie ją ca  dotychczas 
sieć p o ra d n i w  p rzychodn iach  
re jo n o w y c h  n ie  sp e łn ia ła  swego 
zadania. P os taw iono  zatem  na 
konce n trac ję . W  każde j z p rz y ­
ch od n i obw o d ow ych  tw o rz y  się 
obsadzone p rzez  sp ec ja lis tó w  — 
p s y c h ia tró w  p o rad n ie  p rz e c iw ­
a lkoh o lo w e  w ra z  z a m b u la to ­
r ia m i do w szys tk ich  n iezbęd­

nych  zabiegów . Ic h  zadaniem  bę 
dz ie  w  g łó w n e j m ie rze  leczen ie  
p a c je n tó w  sk ie ro w a nych  na p rzy  
m usow ą k u ra c ję  odw yko w ą . Pa­
c je n c i „d o b ro w o ln i“  m a ją  się 
leczyć u  le k a rz y  re jo no w ych .

W  W y d z ia le  Z d ro w ia  i O p ie k i Spo  
łe czn e j P re z y d iu m  M R N  u tw o rzo no  
sta łą  k o m ó rk ę  z a jm u ją c ą  się ko o rd y  
n a c ją  d z ia ła ń  ró żn y c h  in s ty tu c ji;  
p o ra d n i, k o m is ji s p o łe c zn o -le k a r-  
s k ic h , za k ła d ó w  p ra c y  o ra z  m il ic j i .  
U m o ż liw ić  m a  to  p e łn ą  k o n tro lę  n ad  
w s zy s tk im i, k tó ry c h  „skaza n o “  n a  
leczen ie , ś ledzenie  ic h  losów  od m o­
m e n tu  s ta w ie n ia  się p rzed  k o m is ją , 
aż do ca łk o w iteg o  p o zb yc ia  się n a ­
łogu.

R ea lizac ja  ty c h  p la n ó w  n ie  
będzie rzeczą ła tw ą . N a ro s ły  
la ta m i g a lim a tia s  spraw , stosy 
a k t, z k tó ry c h  każdy  je s t bo­
lesnym  dokum entem  lu d z k ie ­
go pon iżen ia , tra g e d ii ro d z in ­
nych, a n ie rzad ko  i  w ys tępku , 
n ie  da się upo rządkow ać w  k ró t  
k im  czasie. O becnie  potrzeba 
co n a jm n ie j 8 m iesięcy żm ud­
nego o d rab ia n ia  za leg łości, by 
k o m is je  p o d ję ły  d z ia ła n ie  na 
bieżąco. C zekam y w ię c  z n ie ­

c ie rp liw o ś c ią  na o żyw ie n ie  p rac  
k o m is ji społeczno -  le ka rsk ich , 
ważnego o gn iw a  w  w a lce  z p la ­
gą a lko h o lizm u . (ław )

Szkoły gotowe 
na przyjęcie uczniów

W C ZO R A J w  s iedz ib ie  Prez. W R N  odb y ła  się ko n fe re nc ja  
in spe k to rów  szko lnych  i  d y re k to ró w  g m in n ych  szkó l z b io r­
czych, podczas k tó re j podsum ow ano stan  p rzyg o to w ań  do pod ­
ję c ia  n a u k i w  n o w y m  ro k u  s z ko ln ym  1973 74.
t t t t r  » T O R  t r z e c i ńskieeo  O -  tam , gdzie  stan  za a w a n so w a n ia  ro -  K U R A T O K  b z C z e c in S K ie g o  bó t re m o n to w y c h  (k a p ita ln y c h  i  bie  

k r ę g u  S z k o ln e g o  m g r  Z d z is ł a w  ¿ącyCh ) n ie  p o zw ala  na p od jęc ie  
C h m ie l  s t w i e r d z i ł ,  że p o w o ła n ie  za jęć  le k c y jn y c h , zag w ara n to w a n o  

j g  u czn io m  • k o n ty n u o w a n ie  n a u k in o w y m  ro k ie m  szko lnym  
g m in n ych  szkó ł zb io rczych  w  
pow ia tach  w o je w ó d z tw a  szcze-

p o b lis k ic h  p la có w k ac h  szk o lnych .
Szczegó ln ie  w ie le  m ie js ca  podczas  

k o n fe re n c ji pośw ięcono zaga dn ie­
n io m  k a d ro w y m  w  szk o ln ic tw ie .

c iń s k ie g o  je s t  w s tę p e m  do d łu -  p ^ prowar̂ o n 2  w e ry f ik a c ji .  O k rę  
g o fa lo w ë g o  p ro c e s u  g e n e r a in e j  gow a in s p e k c ja  S zk o ln a  zas yg n a ii-
re fo rm y  szko ln ic tw a , 
na w si. U ru ch a m ia n ie  ty c h  p ie r 
wszych dośw iadcza lnych  w ie j-

zw łaszcza zo w a ła  o g ro m n y  postęp w  za tru d ­
n ia n iu  n a u c zy c ie li o w y ższy m  w y ­
ks zta łc en iu . N a  p rz y k ła d  n iedosta­
te k  is tn ie ją c y  w  g m in n y c h  szko łach

sk ich  p lacó w e k szko lnych  s ta ło  ^ o rc z y c h  " Ł K
stu d ia  specja-s ię  m o ż l iw e  d z ię k i  d lu g o t r w a -  ró w n y W a ć w y k ła d o w c a m i, k tó rz y

ju ż  p o d ję li w yższe  
lis tyczne .

r b u u . w jj__ _ • -  S p e c ja ln y  p u n k t o b rad  w y p e łn iły
t a W p  n s n h is te m u  zag a d n ien ia  n o w ej ro li w y c h o w a w -  t a k z e  O S O D iS tem u czgj Z w ią z k u  H a rc e rs tw a  P olskiego.

k tó rą  pe łn ić  będzie  ta  o rg a n iza c ja  
aró w n o  w  szk o ła ch  po d staw o w yc h

ły m  p rzyg o to w an io m  i ogrom ­
n e j pom ocy o rg an iza cy jne j i  f i ­
nansow ej, a także  osobistem i 
zaangażow aniu  w iększośc i na-
c z e ln ik ó w  g m in .  S ą  j e d n a k  s y g -  ^  p o zw x> dstaw ow ych, o czy m
n a ł y ,  z e  m e  w s z ę d z ie  w  p e ł n i  Jm ó w il k o m e n d a n t c h o rą g w i P io tr  
w y k o r z y s t a n o  ś r o d k i  f in a n s o w e  Ł a o a .
na wyposażenie ty c h  n ow ych  P o d s u m o w u ją c  n ara d ę , k u ra to r  Z . 

p laców ek. Jest
czasu na n ap ra w ie n ie  tego n ie ­
dopatrzen ia .

D O Ś W IA D C Z E N IA  p ie rw szego  eta-

ip „ r7 P  t r o c h ę  C h m ie l, z w ró c ił u w a gę n a szczegół- 
je s z c z e  u o c n ę  n ie  u ro czy sty  c h a ra k te r  in a u g u ra c ji 

now ego ro k u  szko lnego, k tó ry  sta je  
się „p o lig o n em  d o św iad c za ln y m ”  
w p ro w a d z a n ia  p ie rw szego  e ta pu  re-

- o .
n a  w s i s ta ły  się ju ż  w a ż k im  m a ­
te r ia łe m  do w y c ią g a n ia  w n io s kó w  
p rzy  w y ty c za n iu  sieci g m in n yc h  
szkół, k tó re  u ru ch o m io n e  zostaną a
w  p rzy s z ły m  — 1974/75 —  ro k u  szko l 
n y m . o czym  b y ła  m o w a  n a od ­
d z ie ln e j n ara d z ie  za in te res o w an y ch .

S zczegółow e m e ld u n k i in s pe kto ­
ró w  szk o ln yc h  z w s zys tk ic h  p o w ia ­
tó w  w o je w ó d z tw a  szczecińskiego po 
z w a la ją  uznać, że p rzy g o to w a n ia  do 
o tw a rc ia  szkó ł z  d n ie m  3 w rze śn ia  
b r . p rzeb ieg a ły  d o brze. W szędzie

‘w n io s kó w  l y- ia k  i w  go sp o d arn y m  ro zw ią zy -  
g m in n y c h  w a n ru  p ro b le m ó w  n a tu ry  k ie ro w n i-  
8 .-—  « ^ o -ó rg a n iza c y jn e j.

U R O C Z Y S T A  in a u g u ra c ja  no­
w ego ro k u  szko lnego odbędzie 
s ię  w  Szczecinie w  Szkole P od­
s taw ow e j n r  10 na N iebuszew ie, 
zaś na  te ren ie  w o je w ó d z tw a  w  
G o lczew ie  (pow . K a m ie ń  P o­
m o rs k i) . (U p)

Kronika wypadków
D O  P O G O T O W IA  p rzyw iez io n o  

w c zo ra j m ie szk ań c a podszczec iń- 
s k ie j w s i S m olęc ino , 50-letn iego  
E d m u n d a  W ., k tó ry  w  czasie b ó j­
k i  u d erzo n y  zosta ł że laze m  w  g ło ­
w ę . P ie rw s ze j p o m o cy u d z ie lił ra n ­
n e m u  d y ż u rn y  c h iru rg .

W  S T O B N IE  pow . Szczecin ze­
rw a ł się w  czasie p ra c y  pas napę­
d o w y  m ło c a rn i i w c ią g n ą ł w  t r y ­
b y  rę k ę  obsługu jącego  m aszyn« , 
50-le tn iego  P io tra  R . W e zw a n y  >e~ 
k a rz  p o g oto w ia  s tw ie rd z ił a m p u ta ­
c ję  k i lk u  palcó w  p ra w e j d ło n i 1 
s k ie ro w a ł rannego  do szp ita la .

B Z IŚ  k i lk a  m in u t  po pó łnocy , z  
o k n a  I  p . d o m u  p rz y  u l. B u łg a rs k ie j 
w y p a d ł p ija n y  m ę żczyzna . 55 -le tn i 
S te fa n  F „  k tó ry  w  w y n ik u  ude­
rze n ia  o z ie m ię  d o zn a ł z ła m a n ia  
k ręg o s łup a . S te fa n a  F . o d w ie ziono  
do k l in ik i c h iru rg ic zn e j P A M  n a  
P o m o rza n ac h .

Z A Ł O G A  p o g oto w ia  M O  z a trz y ­
m a ła  dziś oko ło  1 w  nocy , w  pości­
gu , W ła d y s ła w a  K . k tó ry  n a u l. 
Ja g ie llo ń s k ie j d o k o n a ł n apadu  ra ­
bun ko w e g o  n a  p rzec h o d nia . W ła ­
d ys ła w  K .  u d e rzy ł n ap a d nięteg o  w  
g ło w ę po czy m  zra b o w a ł m u  p o rt­
fe l  i zeg a rek . N a p a s tn ik  p o w ęd ro ­
w a ł za  k r a tk i,  a  z ra b o w a n e  p rzed ­
m io ty  zw ró c o no  w ła śc ic ie low i.

K IL K A  m in u t po godz. 10 na  
M oście  A k a d e m ic k im  p rz y  ’“U l. M ic ­
k ie w ic z a  w p a d ł .w  poślizg  n a m o­
k re j je z d n i sa m ochód „ M o s k w ic z “  
n r  re j. M A  8051, k tó re go  k ie ro w c a  
s tra c ił p an o w a n ie  n ad  w o ze m . S a ­
m ochód p o trąc ił k o b ie tę  i  u d e rzy ł 
w  tra m w a j. S zc zęś liw ym  zb ie g iem  
oko licznośc i, po trąco n a  przez w ó z  
K a ta r z y n a  Sz. n ie  do zn a ła  pow aż­
n ie jszy ch  obrażeń .

N a  u l. W ilc ze j, z d ą ża ją c y  w  k ie ­
ru n k u  śród m ieś cia  osobow y „R e­
n a u lt“ M A  2366 n a  łu k u  je z d n i z je ­
ch a ł n a  ch o d n ik , u d e rzy ł w  la ta r ­
n ię , od k tó re j o d b ił się i  spadł z 
nasypu  do ro w u . Z  w o zu  pozostała  
ty lk o  s te rta  z ło m u , k ie ro w c a  A rk a -  
d iusz S. p rz e b y w a  w  szp ita lu , (ap)

„fCONETA-3” 
Już w Szczecinie
Ż E G L U G A  S Z C Z E C IŃ S K A  

w zb ogac iła  s ię  o n ow y, c zw a r­
ty  z k o le i w odo lo t, k tó ry  o trz y ­
m a ł nazw ę „K o m e ta  3“ . W  so­
botę (18 bm .) o godz. 15.45 po 
raz p ie rw s z y  p rz y b ił on do b rze 
gu p rz y  W ałach  C hrobrego  i  po 
z a ła tw ie n iu  n iezbędnych  fo rm a l 
ności ju ż  w  środę t j .  22 bm. 
w y jd z ie  w  sw ó j p ie rw s z y  re js  
do Ś w in ou jśc ia . „K o m e ta  3“  róż 
n i się od pozosta łych  tego ty p u  
jednos tek  now ocześn ie jszym i roz 
w ią za n ia m i te ch n iczn ym i i  b a r­
d z ie j k o m fo r to w y m  w nętrzem . 
Jednorazow o zab ie rać będzie na 
p o k ła d  116 osób. N o w y  w o d o lo t 
ku rso w ać  m a n ie  ty lk o  ze Szcze 
c in a  do Ś w in ou jśc ia , a le także 
do K o łob rzegu , D a rło w a  i  p o r­
tó w  N R D . (bos)


